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CZIJSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

®2JJł Najwyższein postanowieniem z dnia !9 
dopada b. r. starszemu zarządcy górnicze 
?*u przy adm inistracji salinarnej w Wie 
‘Czce, Stanisławowi Okszy S t r z e l e c k i e  

131 u> w uznaniu je g o  pożytecznej działalności 
8̂ żbowej, nadać najmiłościwiej tytuł i cha­
r t e r  radcy górniczego, z uwolnieniem od 
^ksy,

Wedle reskryptu wys. c. k. Minister- 
^ Wa handlu z 6 października 1884 r. 1 

została zapłata trzeciej rocznej ta- 
sy za udzielony Józefowi M e r z o w i ,  dnia 
® maja 1882 wyłączny przywilej na spo- 

S(̂ b postępowania i automatyczny aparat do 
Wyciągania i czyszczenia mineralnych tłu­
szczów zaregestrowana.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Lwów, dnia 11 listopada 1884.

j ZĘSC K E U Ł Z PO W A
L i c ó w ,  2 9  l i s t o p a d a .

, Otwarcie ponowne włoskiego par- 
iaQientu nastąpiło wśród atmosfery 
o wiele spokojniejszej, niż pozwalały 
przypuszczać liczne pogróżki frakcvi

S 7T S ;  f t  * "je s z tz e  w  p rz e d e d n iu  pod ieo ia n ra e

cv m em d S r n ^ h ' S tr ° i ‘wo opozy- 
„  , 0 r o z u m ie n ia  je szc ze
,  P rze sz łeg o  ty g o d n ia , że z je -
n tnA  v. f r ? e(l m io tu , z k tó re g o  ch c ia ło  
ipet t 10n Prz e c iw ^o  g a b in e to w i, to 
mi u o n w ®n c yj z k o le jam i że lazn e - 

j b ro m  tej ro b ić  n ie  ch ce . S tro n - 
lc wo d łu g o  n ie  m o g ło  w y rz e c  s ię

nadziei stworzenia głównych trudno­
ści z projektu ugody z kolejam i, ale 
po zrobionem doświadczeniu, przyszło 
do przekonania, że sprawa ta nie 
znajduje pomiędzy wyborcami antago­
nistów. Przed wybuchem epidemii 
cholerycznej, zwoływane w powyż­
szym celu zgromadzenia znajdowały 
jeszcze uczestników, ale po przebyciu 
znanej klęski, opanowało mieszkań- 

* ców miast zniechęcenie a zwołane 
1 dwa zgromadzenia już w bieżącym 
| miesięcu, nie powiodły się zupełnie, 
i Pozorne więc umiarkowanie opozycyi 
I ma swoje ź ród ło , nie w uwzględnię 
! niu interesów kraju, lecz wywołane 
i zostało koniecznością, z której polity- 
j ka stronnicza nakazała zrobić cnotę, 
! a przynajmniej w tern świetle przed­
stawić zaniechanie opozycyjnych wy­
cieczek. Dmg§>, niemniej ważną po­
budką w tej nowej taktyce opozycyi 
jest okoliczność, że sprawy takie, jak 
finansowo - kolejowe, wymagają dłuż­
szych i gruntowniejszych studyów, 
żaden zaś z członków opozycyi pracy 
tej sobie nie zadawał i nie mógł w y­
stąpi ć z odpowiedniemi argumentami 
przeciw projektom rządowym. W ten 
sposób straciła opozycya włoska po­
niekąd grunt pod nogami. W Izbie 
bowiem wypadłoby się przynajmniej 
odwołać na jakieś uchwały wyborców, 
tymczasem uchwał podobnych nie 
uzyskano. Ztąd owa nagła potulność 
w przededniu otwarcia sesyi parla­
mentarnej.

Na przyszłym porządku dziennym 
obrad parlamentu znajduje się wpraw­
dzie wiele innych przedmiotów, z któ- 
rychby opozycya skorzystać mogła, 
ale p. Depretis umie zawsze znaleźć 
zwycięzką broń na zachcianki opozy­
cyi, które paraliżuje w samym zaro­
dzie ; umie przedewszystkiem być cier­
pliwym , a w iedząc. że umiarkowanyo •

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
LXVI.

(Otwarcie kolei Transwersalnej. —  Przeszłość 
i teraźniejszość. —  Anarchiści paryscy. — N ad­

użycie władzy —  w  A nglii).

Śmiały to bardzo tytuł „z kraju i ze 
swiatau w chwili, gdy ani jednego, ani dru­
giego nie widać z pod jśniegu. Ziemia le­
ci przez przestrzeń wszechświata, jak ol­
brzymia bryła śniegu rzucona w nos Jowi­
szowi albo Saturnowi przez „dziatwę słone- 
czną“. Geografowie utrzymują wprawdzie, że 
nie wszędzie w tej chwili śnieg leży tak 
wysoko; że są nawet miejsca na płaneeie, 
gdzie go wcale nie ma — ale co mi tam 
po reszcie ziemi, skoro najgłówniejsza jej 
część, kochana moja Lwia stolica, leży za­
w iana  i zasypana po krzyże na wieżach 1 
W ieczna szkoda, że katastrofa ta meteorolo­
giczna zejść się koniecznie musiała z otwar­
ciem ruchu na kolei Transwersalnej. Obie­
cywałem sobie, że będę Kolombusem świa­
tów, które ta nowa linia zrobi przystępne- 
mi dla każdego turysty. Przedewszystkiem 
cieszyłem się nadzieją podróży ze S tan isła­
wowa do Husiatyna. Kto znał i pokochał te 
strony 33 lat temu, a nie widział ich od 
tego czat:u, temu dziwnie zestawiają się w 
umyśle podolskie równiny i jary, ruiny zam­
ków i zameczków, kurhany i szlaki ta ta r­
skie, z tak nowoczesnym wynalazkiem, ja ­
kim jest kolej żelazna. Kiedy byłem studen­
tem w Buczaczu, na samym początku dru­
giej połowy tego stulecia, które za lat sze­
snaście dobiegnie swego kresu, nie znano

tam, metylko gwizdu lokomotywy, ale i wie­
lu inny en rzeczy mniej zadziwiających. Mię- 

3nf erni ńie znano oświetlenia naftą! 
Mandataryusz rządził, justycyaryusz sądził, 
komornik sekw estrow ał; urząd podatkowy i 
żandarmerya były najnowszą nowością -  
“ T " ?  ^  0 majacej nastąpić „orga- 

c L i • -1 Urzędów, jako o czemśnad- 
zwyczajnem i niesłychanem. Z Manasterzysk
na fnT a Cz°rtkowa jechało się jeszcze 
pr^Tnlirv tr °g^' Wskutek tego wszystkiego
YVTT b y l°  s iS Po n ie M  bliżeJ

XIX Zamek nad Strypą, 
w którym pani Potocka broniła się pady-

W  £edo,ii 1 V ‘> l a s  u a d  raek% na 
h m  brzegu w u°ryin 011 Polowah a na dru“ 
zwaliska m o n a s t e r u ^ 1®^™  cieniU. gI? bÓW 
rżnięciu przez T i CZerncOW’ 0 ktor^ch wy," 
gdyby to było w, . ^ row opowiadano, jak
miasta ruiny d m a t e ^ 5 P°! drUgl6J 
dank nad brama , Zam z herbem Ab_ 
Buczacki 1535“- ^ ,  *J,aP1Sein „Jan z Bożny 
tureckich, a opodal^ T.e^orze bateryj
hen niedaleko Tren\hraZ^0 V̂̂eC, L uĆzan0W 1 
ło jakaś woń niedn«/n -a * WszJ ytko to mia- 
a Sv\jat dzisiejszy 7ti ,rzt>ezywistosci
gorsza lampami elektrv«°Im ^ azem a*bo 00 
telegrafami, telefonlm P ' ™  awojemi 
i t. d. był dla nas »  L  
wygląda? Jak dropiom f \  ^ t0 ^zlslaJ 
Pantalichy podoba^ s i f t i n  “ t"* “ a SteP' 6
miący i syc/.ący i w lL : ."  ‘>m°k ogwsty, dy-
reg domów na kołach?' ŁouńS° *Ze'
wszystkiem chyba na w i n  °  7  ■ °. tem
przysypał wszystko, stare I ń z ^ f k u r h a n f  
1 rozw.elmozmającą Bię na

Barbarzyństwo miewa swój rew anż i 
rozwielmożma się czasem tam, gdzie cywi- 
hzacyi zdaje się, że założyła główne swoje 
ognisko. Czemże innem są niedzielne zabu­
rzenia w dzielnicy Batignolles w Paryżu?

gabinet na czele rządów włoskich w 
tej chwili więcej znaczy, niż niejedna 
reform a, która ostatecznie przyjdzie 
później do skutku, odracza często te 
reformy i daje pierwszeństwo przed­
łożeniem, mogącym liczyć na ogólne 
poparcie. Tak n. p. na radzie mini- 
steryalnej zapadła uchwała wniesienia 
do parlamentu kredytu na dotknięty 
cholerą Neapol. Idzie tu o polepszenie 
stosunków ekonomicznych i san itar­
nych tego m iasta, i pod tym wzglę­
dem gabinet wie, że liczyć może na 
poparcie wszystkich stronnictw, że 
przeciw celowi reformy ekonomicznej, 
tak nieodzownej a zarazem humani­
tarnej, nie znajdzie oporu. Oprócz po­
wyższej, znajduje się w przygotowa­
nym dla Izby programie, bardzo wie­
le spraw innych, że wspomnimy tylko 
reformę municypalną, podatkową, pro­
jekt ustawy bankowej, odroczony pro­
jekt ustawy wojskowej i t . p .  W szyst­
kie te sprawy jednak mają być wzię­
te pod obrady dopiero po uchwaleniu 
ugody z kolejami. Organa opozycyjne, 
widząc, jak niepomyślny zaszedł zwrot 
dla stronnictwa i widoków frakcyj­
nych, nie poprzestały jednak próbo­
wać agitacyi w inny sposób. Po do 
znanej klęsce w sprawie konwencyi 
kolejowej, klęsce sprowadzonej same- 
rni wypadkami bez udziału sfer rzą­
dowych, puszczają fałszywą pogłoskę, 
jakoby gabinet miał zamiar zaraz po 
uzyskaniu uchwały na ugodę z ko­
lejami , zamknąć parlament. Organa 
urzędowe oświadczają, że zbyteczną 
byłoby nawet rzeczą prostowanie t a ­
kich wymysłów, a niezależne dzienni­
ki umiarkowane widzą w tem jedynie 
objaw utrwalenia^ się gabinetu Depre- 
tisa, który w obecnej chwili jest o- 
gólnie uznaną koniecznością polity­
czna.

Sprawy krajowe.

(Premiowanie bydła włościańskiego).
(Dokończenie.)

Dnia 8 lipca odbyła się wystawa prze­
glądowa w stryjskim oddziale Towarzystwa 
gospodarskiego w Żydaczowie. Przypędzono 
bydła włościańskiego ogółem sztuk 57 , m ia­
nowicie: buhajów 11, wołów 12, jałówek 13, 
krów 21.

Komisyę sędziów składali pp. W inni­
cki Pawlikowski, Gutkowski, Jarzymowski, 
Zubrzycki i kniaź Puzyna.

Premiowano buhaja jednego, wołów 5, 
jałówek 2, krów 10, razem sztuk 18. Na 
nagrody rozdano 195 zł w. a. Zajęcie się 
wystawą było bardzo ożywione. Bydła naj­
więcej było rasy holenderskiej, rosłego i sil­
nie zbudowanego, co pochodzi z żyznych 
naddniestrzańskich pasz żydaczowskich i za­
m iłow ania ludności okolicznej w pielęgno­
waniu bydła.

Dnia 9 lipca odbyła się wystawa prze­
glądowa w przemyskim oddziale Tow. gosp. 
w Birczy. Przypędzono ogółem bydła sztuk 
80 z k tó ry c h  jednakże ty lko  28 sztuk n a ­
grodę otrzymało.

Komisyę składali pp Gabryel ZałęsJri, 
jako przewodniczący ; Stanisław Gniewosz, 
jako delegat komitetu Tow. gosp. Włady­
sław Nowacki, Ryszard Pieściorowski Bro­
nisław Nowosielecki i książę Władysław Sa­
pieha, jako zastępca nieobecnego prezesa 
oddziała.

Premiowano 9 krów, 5 jałówek, 12 
wołów, byczka jednego i cielę jedno — ra ­
zem sztuk 28. Na nagrody wyczerpano ca­
łą kwotę subwencyjną 300 zł. w. a.

Ostatnia tegoroczna wystawa przeglą­
dowa odbyła się dnia 10 lipca w kałuskim 
oddziale Tow. gosp. w Wojniłowie.

Przypędzono do premiowania ogółem 
bydła sztuk 128, mianowicie: wołów 29,
krów 46, jałówek 29, buhajów 9, byczków 
37, cieląt 8.

Komisyę sędziów składali pp- Klemens 
Postruski, jako przewodniczący ; Adolf Wa­
ligórski, Henryk Mierzwiński, Józef Jano­
wski, Franciszek Rozwadowski, Wincenty 
Skwarczyński i Stanisław Komornicki, de­
legat komitetu Towarzystwa gospodarskiego.

W  sali Levis zgromadza się kilkuset robo­
tników, cierpiących wskutek bezrobocia, któ­
re nastąpiło z powodu, iż nikt nie jest w 
stanie płacić im 7 do 8 franków za dzień pra- 
cy> jak tego żądają. W odezwie, zwołującej 
zgromadzenie, czytamy: Nie myślimy ginąć 
z głodu, kiedy wszystkie spicUrze w kraju są 
pełne zboża; nie myślimy nocować na ulicy 
kiedy tysiące ludzi posiadają obszerne apar- 
tam enta; nie myślimy obywać się bez odzie­
ży, kiedy sklepy są nią przepełnione Nie­
chaj deputowani nasi staną na naszem czele. 
Chodźmy zdobyć, czego nam potrzeba 1“ Ja ­
kiegoś biedaka, który był tak głupi, że w i- 
mię zdrowego rozsądku chciał przemawiać 
do tego tłumu, obito na mównicy, i rzucono 
się na ulicę, gdzie rzesza, pragnąca zdobyć 
wikt, suknie i apartam enta bliźnich swoich 
urosła wkrótce do pięciu tysięcy i zaczęła 
masakrować p^licyę w pobliżu eleganckiego 
bulwaru Malesherbes i parku Monceaux. 
Na szczęście, stacye policyjne połączone są 
telegrafem z koszarami konnej gwardyi re ­
publikańskiej. Tentent koni i błysk pałaszów 
w okamgnieniu rozprószył zuchów, których 
około stu aresztowano — zachodzi atoli o- 
bawa, że sceny podobne powtórzą się zno­
wu Oto jest protest pierwotnej dzikiej na 
tury człowieka przeciw wszelkiej władzy i 
wszelkiemu prawu, przeciw cywilizacyi.

Gdy ludzie uznali, że w ład za  jest po­
trzebną, ustanowili ją twardą i surową i dali 
jej przez to możność p o p ełn ian ia  nadużyć. 
Dopiero później, spostrzegłszy się, postawili 
prawo po nad władzą. Ale i tu czasem zda­
rza się powrót do czasów dzikich i pierwo- 
leśnych. Któżby uwierzył, że powrót taki 
zd arzy ł się właśnie w Anglii, gdzie najpier- 
wej poddano władzę prawu? Historya jest 
następująca: N ajw yższy  sędzia Anglii lord 
Coleridge przystał niedawno do przeciwni­
ków wiwisekcyi. Wskutek tego, córka jego

36 letnia honourable Miss Coleridge poznała 
się z sekretarzem antiwiwisekeyonistów p. 
Adamsem i powstał między nią a nim sto­
sunek miłosny. Ojciec wydziedziczył córkę, 
co jednakże zbliżyło ją tylko jeszcze bar­
dziej do p. Adamsa. Naówczas młodszy brat 
hon. Bernard Coleridge napisał do siostry 
list pełen najohydniejszych zarzutów prze­
ciw p Adamsowi. Siostra pokazała oczywi­
ście list narzeczonemu, który zażądał, ażeby 
mógł wobec p. Bernarda Coleridge oczyścić 
się z poczynionych mu zarzutów. Gdy tego 
nie przyjęto, zmuszony był wytoczyć skargę 
o obrazę honoru. Prawo angielskie powiada, 
że niektóre obrazy honoru osłonięte są „przy­
wilejem1' i do takich należałby list brata 
do siostry, gdyby nie zawierał znamion „roz­
myślnej złośliwości1*. Przysięgli uznali jedno­
myślnie, że p. Bernard Coleridge dopuścił 
się takiej złośliwości i że żadnego ze swo­
ich zarzutów udowodnić nie zd o ła ł; skazali 
go tedy na trzy tysiące funtów odszkodo­
wania p. Adamsowi. Tymczasem przewodni­
czący rozprawie sędzia p. Manisty, jakkol- 

! wiek nic nie mógł zarzucić werdyktowi, o- 
balił go w moc rozległej swojej władzy sę- 

j dziowskiej i uwolnił syna swojego przełożo- 
; nego zupełnie od oskarżenia. Oburzenie w ca-
i łym kraju jest tak wielkiem, że pisma wszyst- 
! k|eh odcieni potępiają otwarcie postępowa- 
' nie sędziego i wzywają p. Adamsa, ażeby 

apelował przeciw wyrokowi, który na wszelki 
wypadek przypomina wieki bardzo niecywi­
lizowane i znajduje się w takiej dysharmo- 

, nii z dzisiejszemi wyobrażeniami i pojęcia­
mi angielskiemi, jak gwizd lokomotywy z gwi­
zdem kulonów na stepie Pantalichy. Quod
erat demonstrandum.

J a n  L a m .
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Premiowano buhaja jednego, wołów 7, 
krów 15, jałówek 5, cieląt 2, razem sztuk 
30. Wydano na nagrody całą przyznaną od­
działowi kwotę subwencyjną 800 złr. w. a.

Zestawiwszy liczby powyższe ogólny 
wynik premiowania bydła włościańskiego na 
wystawach przeglądowych w roku bieżącym 
był następujący :

Przypędzono na wystawy ogółem sztuk
881.

Z tego premiowano: buhajów 14, wo­
łów 78, krów 169, jałówek 78, cieląt 8. Ra­
zem sztuk 342.

Na nagrody rozdano z funduszów sub­
wencyjnych : w Krasnem 175 zł., w Zboro- 
rowie 150 zł., w Jarosławiu 570 z ł ,  we 
Lwowie 300 zł., w Stanisławowie 300 złr., 
w Narolu 300 zł., w Buczaczu 300 zł., w 
Żydaczowie 195 zł., w Birczy 300 z ł , w 
Wojniłowie 300 zł. Razem 2.890 zł.

Nadto urządził oddział sanocki wysta­
wę przeglądową dnia 1 września w Brzo­
zowie z własnych funduszów, albowiem w e­
dług instrukcyi obowiązującej, subwencya z 
funduszów państwowych tylko na wystawy 
przeglądowe urządzane z wiosną w miesią­
cach: maju, czerwcu i lipcu, może być da­
na, jako mająca głównie na celu nagrodę 
za dobre przezimowanie bydła, będące za 
wsze kamieniem probierczym starannego 
chowu.

Przypędzono na wystawę w Brzozowie 
ogółem bydła sztuk 300, po większej części 
poprawnej, berneńskiej rasy. Z tego pre­
miowano sztuk 51. Wydano na nagro­
dy 157 złr. Komitet Tow. gosp., uwzglę­
dniając dobre chęci oddziału, przyczynił się 
do pokrycia tej kwoty datkiem 100 złr. z 
subwencyi roku przyszłego, zachowanej na 
wystawy przeglądowe dla oddziału sano­
ckiego.

Na rok przyszły z wiosną zapowie­
dziane już zostały wystawy przeglądowe w 
Horodence, Tarnopolu, Tłumaczu i Burszty­
nie, na które komitet Tow. gosp. podobnie 
jak dla oddziału sanockiego subwencyę w 
odpowiedniej kwocie zatrzymał.

Oprócz tego zechcą zapewne i inne 
oddziały Tow. gosp., w których dotąd wy­
staw przeglądowych nie było, na wzór in­
nych z wiosną takowe u siebie urządzić, 
przekonawszy się z doświadczenia innych 
oddziałów jak silną wystawy te, połączone 
z premiowaniem, są zachętą dla włościan 
ku podniesieniu chowu bydła.

SPŁAWY I 0M ŁCH II
( Walne zgromadzenie stowarzyszenia demokra­

tycznego w Wiedniu).
Przedwczoraj wieczorem odby*o się w 

Wiedniu bardzo liczne zebranie wyborców

stronnictwa demokratycznego. Na pierwszem 
miejscu porządku dziennego znajdował się 
referat dr. Luegera o zaprowadzeniu na 
przedmieściach bezpośrednich wyborów. Ze­
branie po przemówieniu sprawozdawcy przy 
jęło odnośną rezolucyę. Następnie p. Sibe- 
rer określał program stronnictwa demokra­
tycznego, tak, jak został uchwalony na o- 
statniej konferencyi przewódców tego stron­
nictwa. Program ten obejmuje: Obrona je ­
dności państwowej i niedopuszczenie, aby 
prawa sejmów krajowych były rozszerzone 
kosztem Rady państw a; uchylenie reprezen- 
tacyi interesów; zaprowadzenie bezpośre­
dnich tajnych wyborów i ile możności po­
wszechnego prawa wyborczego; obrona i za­
bezpieczenie narodowości niemieckiej; ścisłe 
wykonanie artykułu 19 ustaw zasadniczych 
przy utrzymaniu zasady, iż język niemiecki 
ma być językiem państwowym ; równoupra­
wnienie wszystkich w yznań; zupełna swo­
boda prasy, jednakże równocześnie należy 
postarać się o to, aby położyć zaporę n ieo­
kiełznanym wybrykom i nadużyciom dzien­
nikarstwa. Reszta punktów programu jest 
charakteru ekonomicznego. Mówca zakoń­
czył następującemi słowy: Liczne zarzuty, 
czynione stronnictwu demokratycznemu, na­
bywają je pomiędzy innemi „nadworną de- 
mokracyą“. Przyjmuję ten tytuł, tkwi w 
nim bowiem poważna i głęboka myśl. Je 
steśmy demokratami, lecz stoimy przytem 
niewzruszenie przy Domu cesarskim {Hucz­
ne oklaski).

Dr. Lueger krytykował następnie bar­
dzo surowo odezwę wyborczą komitetu dol­
no-austryackiego stowarzyszenia przemysłow­
ców, podnosząc, iż ludzie, którzy przemawia­
ją bezustannie za wyłączeniem Galicyi ze 
związku państwowego, którzy oddają na p-t- 
stwę nieprzyjaznych żywiołów Niemców w 
Węgrzech i Siedmiogrodzie, nie mają pra­
wa twierdzić, źe reprezentują myśl austrya- 
cką, i stoją na straży niemieekości. Narodu 
niemieckiego nie należy identyfikować z ty­
mi, którzy uciskają robotników i oszukują 
drobnych przemysłowców {glosy: kydzi!);
szczerze po niemiecku ten tylko myśli, któ­
ry gotów jest przyznać wszystkim obywa­
telom równe prawa i pragnie zgody i pokoju 
pomiędzy wszystkiemu szczepami państwa.

Przewodniczący Weber wniósł nastę­
pnie o udzielenie deputowanemu okręgu Neu- 
lerehenfeld, dr. Exnerowi, wotum nieufności, 
gdyż tenże uderzał kilkakrotnie na stowa­
rzyszenia demokratyczne i połączył się z 
ludźmi wrogo usposobionymi dla programu 
demokratycznego. Po dłuższej i bardzo burz 
li w'ej dyskusyi, zebranie uchwaliło wotum 
nieufności.
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— Dziś właśnie skończyłem najnow­
szą powieść utalentowanego francuskiego ro- 
mansopisarza mówił Jerzy, uszczęśliwio­
ny z obrotu konwersacyi — Jeśli panie po­
zwolą, to treść jej opowiem.

— Prosimy — szepnęła Ludwika.
^  Rzecz , ma się rozumieć — ciągnął 

hrabia dalej dzieje się we Francy i , ale 
i u nas przytrafiają się podobne wypadki.

— Więc są w tern i wypadki? — spy­
tała Jania, roztargniona ciągle i dotąd je-

; szcze zmięszana swojem niepowodzeniem, 
i - Zaraz to pani zobaczy.

Słuchamy — rzekła Ludwika, znu-
(Ciąg dalszy.)

Chwilowa cisza zaległa w atelier.
Każda z tu znajdujących się czterech ' żona pozowaniem, 

osób, zadumała się o czem innem, a jednak j —  Bohaterami powieści są jak zwykle 
wszystkich jeden i ten sam przymus krępo- w życiu i w książkach: mąż, żona i....
wał i ziębił. Obraz, wytworzony z ich po­
staci, był ładny i harmonijny, ale gdyby kto

—• I wąż przerwał malarz.
I kochanek — powiedział Jerzy z na-

nagle myśli ich zamienił w akord dźwięków, j ciskiem. 
zdziwiłby się pewnie dysonansom, któreby i ę*- Waż czyli kochanek, bo to wszy-
zazgrzytały w tym akordzie. > stko jedno — odparł spokojnie Stanisław ;

Ludwika pierwsza przerwała milczenie, j widać jednak było, że do spokoju się przy-
— Przyznajcie państwo, że nic nu- j rnus*a.

dniejszego, od pozowania do portretu. j — Nie wiem dlaczego, twierdzisz tak
— Zdaje się przecie — rzekł Jerzy - i stanowczo. W piśmie świętem nie ma i sło-

że moglibyśmy rozmawiać. Staś jest niezno- wa, aby wąż był kochankiem Ewy.
śny despota. O ile wiem, najwięksi mistrze j — Nie mieszajcie panowie rzeczy świę-
w Paryżu, pozwalają rozmawiać modelom, l tych z romansem poszepnęła adwokato- 
naleźącym do świata. j wa — a pan Jerzy niech sam opowiada

— Szczebiocz Jania — powiedział Sta- dalej.
nisław, nieprzestając malować.

— Dobrze, będę szczebiotać — mówi­
ła trochę zakłopotana Janina. — Chciała­
bym opowiedzieć coś zajmującego, coś cie-

— Maź żony nie kocha.
— Jak zwykle mężowie — przerwała 

sama tym razem Ludwika.
— 01 przepraszam, mój Stasieczek

kawego lub zabawnego, ale dość dawno nie i mnie kocha — zaprotestowała Jania.
i  i  * l       * _ j  _ „   * _____  _ _ * _  1 r n ___ /  ! m u ł  w  — * _ i. i  *wychodziłam na miasto.... Nie wiem, co się 

w Warszawie dzieje.... Zajęta w domu tobą, 
mojem gospodarstwem....

— Może czytałaś co nowego ? — prze­
rwał mąż.

Jania klasnęła w dłonie radośnie.
— A tak! — i w  sekundę potem sm u­

tnie pochyliła główkę — o ! nie.... Teraz 
czytuję Katarzynie „Trzysta sześćdziesiąt 
piąć obiadów* i nic więcej.

Urocza była w swem naiwnem zakło­potaniu.

— Twój S ta s ie c z e k  j e s t  w y ją tk iem .
— Franio także, kocha ciebie bardzo. 
Nastała znowu chwila przykrego dla

wszystkich milczenia. Po niejakim czasie 
spytał Je rzy :

— Mogę m ó w ić  ?
— Proszę — odparła Ludwika.
— Powiedziałem : mąż żony nie kocha, 

zato kochanek wielbi ją, czci, jak bóstwo; 
życie by gotów oddać za jedno jej spojrze­
nie łaskawe, a ona mu tego spojrzenia 
skąpi.

SPŁAWY ZAGŁAIICZIE
(Książę Bismarck w parlamencie 

niemieckim.)
Odbieramy dzisiaj obszerniejsze spra­

wozdanie o wystąpieniu księcia Bismarcka 
w parlamencie niemieckim, wśród obrad nad 
wnioskiem, żądającym utrzymania przywile­
ju, według którego posłowie posiadają stałe 
karty kolejowe, niemniej nad wnioskiem
0 płacenie deputowanym dyet poselskich. 
Po przemówieniu kilku posłów z różnych 
stronnictw , pomiędzy tymi także socyalisty 
Auera, który oświadczył, iż niewypłacanie 
dyet nie zmniejszy liczby posłów socjali­
stycznych, gdyż potrzebne fundusze zbiorą 
ich wyborcy, zabrał głos książę kanclerz:

Przy udzielaniu wolnych biletów kole­
jowych, rzekł mówca, chciano posłom ulżyć 
nieco w dalekich nieraz podróżach. Jeżeli 
przecież jeden poseł w przeciągu 8 miesię­
cy zrobi 17.000 kilom, a drugi 14.000, mając 
wolny bilet kolejowy, to jest wielkiem nad­
użyciem. Wobec nadużycia, obowiązanym 
jest rząd do ograniczeń, jakie też zarządził. 
Ograniczenie biletów kolejowych nie jest 
ukróceniem praw budżetowych. Wolne bile­
ty kolejowe mają służyć jedynie do tego, 
aby posłowie każdego czasu mogli bez po­
noszenia kosztów dostać się do domu, a nie 
odbywać podróży, wynoszących parę tysięcy 
kilometrów, jak to dotąd bywało. To też 
każdy poseł ma mieć bezpłatną podroż do 
Berlina i z powrotem do domu, ale nie 
więcej.

Co się dalej tyczy wniosku, żądającego 
płacenia dyet posłom, to dziwna rzecz, i i 
wniosek ten podpisało tak wielu Berlińc/y- 
ków, którzy przecież nie ponoszą strat ża­
dnych przez niepłacenie dyet. Berlińczyk 
nie potrzebuje przecież ani dyet, ani wol­
nych biletów kolejowych.

Jeżeli poprzedni mówca Auer powie­
dział, że mimo niepłacenia dyet, liczba so­
cjalistycznych posłów się powiększy , to ja 
nie mam nie przeciwko ternu. Im więcej ich 
będzie, tern bardziej będą musieli brać czyn­
ny udział w pracach prawodawczych, a mia­
nowicie zdawać rachunek swym wyborcom 
z tego, że noszą się z planami nie dające- 
mi się przeprowadzić. Pokazały to wybory
1 wyborcy już policzyli się w tym wzglę­
dzie z postępowcami. I dla socyalnych de­
mokratów czas taki nadejdzie.

Przeciw dyetom jestem dlatego, bo nie 
chcę nierówności a dyety dla Beriińczyków 
byłyby rodzajem kieszonkowego. Konstytucyi 
tykać ani naruszać nie wolno, bo takowa 
jest produktem kompromisu. Właśnie parla­
ment nie powinien tykać konstytucyi i nie 
dawać rządom przykładu, że zmiany konsty­
tucyi można z łatwością przeprowadzać. Ńa 
płacenie dyet posłom mógłby rząd zezwolić 
tylko w połączeniu z organiczną rewizyą pra­

Głos hrabiego drżał ze wzruszenia. S ta ­
nisławowi krew nabiegła do skroni. Chci ł 
powstać, przemówić, ale zapanował nad so­
bą nie ruszył sję z miejsca, tylko złamał 
pędzel obu rękami i cisnął go na ziemię. 
Jania, przerażona zbyt widoczną oznaką nie­
cierpliwości męża, przybiegła do niego. Uda­
jąc, że się schyla po pędzel, szepnęła mu 
na ucho :

— Nie zdradź się, mój drogi.
* etem powróciła na stopnie estrady i 

usiadła przy nogach bratowej.
~ Co się panu stało, panie Stanisła­

wie ? spytała Ludwika.
— Nic pani.... Pędzel był niedobry.
Adwokatowa zwróciła się do Jerzego.

Pańskie opowiadanie mnie zajmu 
je..,. A żona?...

Nie kocha ani męża, ani kochanka.
— Jak zwykle.

. Zła żona — powiedział Staś po­
ważnie

— Dlaczego? — spytała Ludwika, tro ­
chę dotknięta tonem , jakim artysta wymó­
wił te dwa wyrazy.

Bo męża nie kocha.
A jeśli nie jest przez niego ko­

chaną ?
— I cóż ztad?!... Żona powinna za­

wsze męża kochać.
— Barbarzyńskie prawo.
— Przesąd — dorzucił Jerzy.
Staś nie mógł dłużej 'wytrzymać — 

powstał.
— Przestań mości Francuzie....
— Kto z nas dwóch więcej F ran ­

cuzem?
,— Ty.... bo ja z krwi tylko, a ty z prze­

konań. My tu u siebie, na naszych s ta ­
rych śm ieciach, pragniemyj utrzymać po­
dobne przesądy. — Zwrócił się do Ludwi­
ki. Zresztą, kto wie czy mąż, chociaż po­
zornie obojętny, stokroć więcej nie kocha 
od kochanka, który pragnie wszystko posiąść, 
nie dając nic w zamian. W mojem przeko­
naniu miłość musi być poświęceniem , za­
parciem się siebie,... inaczej jest szałem lub
zbrodnią.

wa wyborczego. Przypatrzcie się panowie 
tylko sejmowi pruskiemu, tam przecież dy**- 
ty nie przyczyniły się do powiększenia y 
czby socjalistycznych posłów i p o s t ę p o w e j  
a i intelektualne zdolności są tam także Q10' 
bardziej reprezentowane jak w parlamencie 
Panowie przeceniacie następstwa zmiany koflj
st.ytucyi, a nadto nie n a l e ż y  jej podejmować
bez koniecznego powodu Konstytucya p0' 
winna pozostać tem, czem jest, t. j. noli 
tangere. Odrzućcie przeto postawiony wnio' 
sek a limine z szacunku dla konstytucyi. {Okl<*‘ 
ski z prawicy.)

Wśród obrad szczegółowych nad pO" 
wyższerni wnioskami, zabrał jeszcze raz gł°s 
ks. kanclerz i tak przem ówił:

W sprawie dyet chodzi głównie o p°' 
słów z zawodu, którzy niczem innem się ni0 
trudnią, jak dziennikarstwem i prawienie)0 
długich, nieraz pięciogodzinnych mów w ci#' 
łach prawodawczych. Starają się też o to, 
aby mowy ich drukowane były w całej roZ' 
ciągłości, a swój p »ceder prawny wyzysku­
ją przy tem przez podawanie iuforuiacyi 0 
tem, co się dzieje w Berlinie, parlatnenci0 
i rządzie. Ci posłowie z zawodu pilnują też 
w pierwszym rzędzie interesów własnych, # 
interesa kraju na drugim dopiero stawiają 
planie.

Parlam ent niebiorący dyet, prac-ujo 
daleko spieszniej i przez to pozostawia dość 
wolnego czasu do obrad poszczególnym sej­
mom. Jeżeli zaś kładzie się przycisk na to, 
że wniosek powyższy przyjmowanym był 
zawsze przeważną większością głosów przetf 
parlament, to mogę na to odpowiedzieć tyl­
ko, iż wiele przez radę związkową jednogło­
śnie powziętych uchwał, odrzuconych zosta­
ło przez parlament. Panowie nie pozwolicie 
sobie imponować radzie związkowej, a my 
także nie pozwolimy panom imponować so­
bie {Objawy wesołości). Ja  nie pozwoliłem 
sobie imponować całej Europie, a panom i 
pewnością nie {Brawo z prawicy, śmiech n<* 
lewicy). I taki skład większości parlamentu 
nie zaimponuje mi. Znajdujemy się wobe# 
stronnictw walczących o rządy. Narodowa 
polityka reprezentowaną jest przez trzy frak' 
cye, które razem ze mną .stają w obronio 
cesarza i cesarstwa, a które liczą razem 15*7 
głosów. Inna frakeya, licząca okrągło 100 
głosów, walczy o panowanie duchowieństwu* 
{Oho! z law centrum). Cóż panowie rozu­
miecie przez wolność Kościoła? —  Przecież  
tylko panowanie Kościoła {Protesty z  cen­
trum). Gdy panowie nie panujecie, skarżycie 
się na ucisk, jesteście urodzonymi panują­
cymi z dawnej tradyeyi. (P ro te s ty  z łaio 
eentrum ) P ozw ó lc ie  mi panowie wypowiedzieć 
co mam na rnyśli Panowie w arzycie o p a ­
nowanie duchowieństwa częścią z taktycznych 
częścią z politycznych względów. Skruszy# 
nas chcecie przez swą opozycyę Ja taktykę 
taką uważam za chybioną.

Macie dalej w parlamencie 98 demo­
kratycznych posłów, których nazywam re­
publikanami, bo czy postępowiec jest roja-

V

Janina, promieniejąca c a ła , uchwycił# 
dłoń męża i ściskała ją w swojej serde­
cznie.

— Tak, ta k , mój d rog i, mój dobry 
S tasieczku!

Ludwikę wzruszyły także gorące # 
proste wyrazy m alarza, wolne od wszelkiej 
cechy moralizatorstwa pospolitego, płynące 
na usta wprost z jego złotego serca. Zeszł# 
z estrady. I ona podała mu rękę z uczuciem, 
rzekła jednak sm utn ie:

— Może pan ma słuszność panie S ta­
nisławie, ale żeby tak mówić i tak wierzyć; 
trzeba być szczęśliwym w miłości.

— Potrzeba kochać tych, co nas pra; 
wdziwie kochają, co z poświęceniem dali 
nam dowody przywiązania , co pracę życi* 
całego u stóp naszych kładą.

Rozmowa przybierała obrót niepomy­
ślny dla Jerzego. Młody człowiek, przecho' i 
dzący paroksyzm namiętności gwałtownej —j 
pomimo że zwykle był panem siebie, że U" 
miał ukryć wzruszenie pod chłodną powło' 
ką gentlemana — zaciskał teraz pięśeie 'i 
wściekłością i mruczał, patrząc gniewnie n# 
Stasia :

— Apostoł!... jaki mi apostoł, kazno' 
dzieją !

W takich razach , ludzie do niego p0'j 
dobni, posiadają jednak dziwne szczęście! 
jeśli to szczęściem nazwać się godzi. Wej 
dług starego przysłowia: „gdzie dyabeł nie 
może, tam ....“ Jakby przypadek chciał przy­
znać słuszność przysłowiu, do pracowni w e­
szła Felicya zdyszana, wystrojona, wonieją­
ca, ponętniejsza niż kiedykolwiek.

— Całe zgromadzenie w komplecie — 
rzekła głosem przerywanym od widocznego 
zmęczenia — jakże się z tego cieszę. Dzień 
dobry, dzień dobry. — Podawała z kol#1 
rękę J a n i , Ludwice i Stanisławowi. Nagi# 
odwróciła się na prawo do stojącego na U' 
boczu Jerzego. — Co znaczy ta kwaśua m[' 
na ? Chodźże się hrabia ze mną przywitać*

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zyg m unt  S a r n e c k i .
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listy oznym postępowcem, czy też zdąża do 
republiki t  dziedzicznym lub zamianowanym 
prezydentem to wszystko jedno. Do demo­
kracji zaliczam postępowców, stronnictwo 
Indowe i socyalistów.. Ci tedy posłowie są 
za wnioskiem z taktycznych względów. My 
mamy rządy powierzone prze® cesarza i ce­
sarstwo i te rządy ebeą nam wydrzeć, na­
turalnie na legaliioj drodze. Do tych 98 
posłów przyłączają się obce żywioły, wal­
czące przeciw cesarstwu jako takiemu, a 
mianowicie: P o l a c y ,  Francuzi i do pew­
nego stopnia Welfy. Marny więc przeciw 
sobie znaczną większość, która głosować bę­
dzie przeciw wszystkim naszym projektom, z 
wyjątkiem tych, które służą ich interesom 
partyjnym.

Oto powody, dia których większość mi 
nie imponuje. Tak, panowie, gdybyście wszy­
scy byli zgodni, gdybyście szukali tylko ob­
iektywnej prawdy, to byłoby co innego. 
W radzie związkowej wystarcza 14 głosów 
do odrzucenia waszego wniosku, Prusy roz­
porządzają 17 głosami i możecie być prze­
konani. źe takowe nie padną za wnioskiem 
(Brawo z prawicy.)

(N ih ilizm  w R o ssy l.)
Kijewlanin poświęca specyalny artykuł 

objawom nihilizmu w Rossy i. i przychodzi 
do konkluzyi, że wzrost nihilizmu przypisać 
należy czynownictwu i niemocy społeczeń­
stwa. Ustęp, w którym bardzo jasno ozna­
cza Kijewlanin sfery, gdzie nihilizm znaj­
duje zwolenników, opiewa:

„Siła nihilizmu leży w naszej moral­
nej niemocy, a szkoła, wykształcenie i na~ 
wpółwykształcenie — nic tu nie znaczą. 
Moralna niemoc, o której mówimy, tkwi 
w tem rozdwojeniu Rossyanina, tak plastycz­
nie uwydatniającem się przy wypełnianiu 
przezeń obowiązków służbowych, a które od 
pewnego czasu stało się u nas zjawiskiem 
powszechnem,

„W ostatnich np. czasach bynajmniej 
nas nie zadziwia urzędnik policyi, który 
przy każdej sposobności czuje się zmuszo­
nym oświadczyć, że on nienawidzi „policyi", 
lecz żona, dzieci i t. p. Można też spotkać 
n nas urzędników żandarmeryi, piszących 
bodaj broszury liberalnej treści...

„W społeczeństwie od końca 1850 ro­
ku zapanował swego rodzaju teroryzm libe­
ralny, pod wpływem którego urzędnik oba­
wia sie nazwać urzędnikiem, pracuje nie 
z przekonania, lecz pod naciskiem rozkazu, 
czem też usprawiedliwia swoje postępki. 
Gdyby nie było tych instrukcyj, byłby go­
tów urządzić konstytucję w policyjnym i
rr tL ™  ' ^ nym w5'dziale o to , gdzie tkwi
M z e S  w nyczyna zł0go- Mora!ne rm '  
r S  / Zy, szpary’ z których korzy-
T)Jp7 f i  m}aeze dla swojej uprawy; 
przez ^ te szpary przenikają oni wszędzie, 
piz.6Hii£ają przez twierdze, których siła po­
winna spoczywać w moralnym duchu, nie 
zaś w prostej masie1“.

Niedawno te same przyczyny podnosił 
i jeden korespondentów petersburskich do 
bchieswGiie /Ac. i zwracał przytem uwagę) 
żę zahr/yh formalną agencyę po-
g&Oiek, któreś wysyłane za granicę, powra­
cają do kraju w formie telegramów z dzień - 
ników zagranicznych i dodaja następnie o- 
tuchy stowarzyszonym żywiołom przewrotu 
w Rossyi. Nie pomylimy się, jeżeli do tej 
samej kategoryi zaliczymy i wiadomość po­
daną w ostatnich dniach (bieżącego tygodnia 
przez organ angielski, który zresztą w An­
glii używa opinii inspirowanego przez ga­
binet Gladstona. Organem tym jest Kall 
Mali- Gazette, która przyniosła następującą 
wi&Jomość:

„Zamach na życie cara — pisze ten 
dziennik — omal że się nie powiódł. Wia­
domo, że w. książę Włodzimierz nagle i 
niespodziewanie odwołanym został do Ros- 
syi, j td y  właśnie z Wiednia miał się udać 
ao Paryża. Mówią, że cesarz jest chory i 
zapewnia’ą_ nas, że choroba nie jest natu­
ralną. Powiodło się nihilistom zadać carowi 
truciznę — i byłby z pewnością umarł, 
gdyby fakt fen ni0 był dość wcześnie od­
kryty tak, że można było użyć antidotum. 
Użyto też bardzo energicznych środków, a 
jakkolwiek życie cara zostało uratowane, or-

tanizm jego doznał silnego wstrząśnienia. 
tąd powstały tak silne obawy, że różni 

członkowie rodziny cesarskiej zosć&ii natych­
miast do Petersburga przywołani. Ścisła 
kontrola rządowa nad prasą nie dozwala w 
tej sprawie dojść do dna prawdy.*

Wiarogodność doniesienia Pall Mail 
Gazette najlepiej charakteryzuje okoliczność, 
iż pomieniony organ twierdzi, źe wiadomość 
o zamachu na życie cara zaczerpnął jej ko­
respondent z depesz wiedeńskich zamie­
szczonych w dzi6GBikach kontynentalnych!

(Z lzl>y f r a n c u s k ie j .)
Według telegramów zapadły onegdaj 

w francuskiej Izbie deputowanych uchwały, 
przyznające kredyta przez rząd wymagane. 
Przebieg obrad nad tą sprawą, po oświadcze-

29 listopada 1884

j mach Ferryego, był według obszerniejszego 
| streszczenia telegraficznego następujący: Cle- _ 
j rnenceau zabrał głos i oświadczył, źe nie f 

chce się wdawać w poglądy retrospektywne. * 
Kraj, mówił mówca opozycyjny, zrobił ro- 
wolueyę, ażeby w przyszłości polityką nie 
kierowały wypadki, ale ażeby miał prawo 
kontrolować politykę i wypadki. Ferry, uzy­
skawszy tak niespodzianie traktat fcsentsiń- J 
ski. popełnił zbrodnię polityczną, żądając od j 
Chin wypłaty pieniędzy właśnie w chwili, ] 
gdy Chiny traktat ów już wykonywać za- \ 
czę/y (Protest# z centrum, oklaski z lewicy), j 
Nie koniec na tem ; Ferry bowiem wyrażał 
się o Chinach tak, źe uniemożliwił podjęcie 
na nowo rokowań. Dla tego za krew odtąd 
przelaną, za wydane już pieniądze i za te 
sumy. które jeszcze mają być wydane, spa­
da odpowiedzialność wyłącznie na m inistra 
prezydenta. Po surowej krytyce znanych już 
oświadczeń Ferryego, usiłuje Clemenceau u- 
do?/odnić, że F ran c ja  znajduje się wzglę­
dem Anglii, co do pośrednictwa, w położe­
niu niepomyślnem. O stanowisku Francyi 
względem Niemiec, z powodu wyprawy ton­
kińskiej, wyraża się Clemenceau następn ie: 
Trzeba mieć odwagę powiedzieć otwarcie, 
że skutkiem rozsyłania sił zbrojnych na 
wszystkie srony po całym świecie, Francya 
skazana zostaje na trabanta niemieckiego 
męża stanu. Tu przytacza Clemenceau a r­
tykuł z Grenzboten, który m ów i, że repu­
blika, wskutek swojej polityki kolonialnej za­
ciągnęła zobowiązania względem Niemiec a 
poróżniła się z Anglią {Niepokój w Izbie). 
Skutkiem polityki kolonialnej — mówi dalej 
przywódca opozycyi skrajnej — zbliżamy się 
do męża stanu, który jest nietylko panem 
wojny, ale i panem pokojowej sytuacji. J e ­
stem zarówno, jak inni zwolennikami do­
brych stosuDków pomiędzy państwami sąsie- 
dniemi, ale według mnie, najtrafniejszą dro­
gą jest zachować niezależność i unikać na­
wet pozorów zależności (Niepokój i okla­
ski). Książę Bismarck jest niebezpiecznym 
nieprzyjacielem, a jeszcze niebezpieczniej­
szym przyjacielem. On wywołał sprzeczno­
ści pomiędzy nami a Anglią, pochwalił na­
sze postępowanie w Tunisie, w sprawie Kon­
go jest także za nami, ale równocześnie przy- 
gotowuje nam okropną wojnę ekonomiczną j 
(Oklaski.) Wskutek tego jest dla nas groź- 1 
niejszy w pokoju, niż wojnie, albowiem w 
wojnie stoimy oko w oko jako nieprzyjaciele, 
ale w czasie pokoju wikła nas w sprawy 
nam obce i w ten sposób polityka nasza 
staje się karykaturą. Baczność panowie ; na­
szym obowiązkiem przestrzegać nade wszy­
stko honoru narodowego i godności (Okla­
ski i' niepokój). To są niebezpieczeństwa po- i 
li tyki kolonialnej, w którą gabinet, raz się j 
wdawszy, nie mógł inaczej postępować, jak ] 
to uczynił i coście panowie pochwalili. Wsku- \ 
tek Tonkinu i Afryki, musieliśmy doświad- j 
czyó tego, co się już stało. Nie idzie tu o j 
epizody tych w}^padków, idzie tu o coś wyż- \ 
szego, gdyż zaangażowany został honor 
Francyi, $ panowie wszyscy jesteście za to ! 
odpowiedzialni. — W kwestyi tonkińskiej I 
idzie o rozstrzygnięcie py tan ia: wojna czy j 
P°kój. p Zy j est możliwy pokój z honorem? ! 
Na moje pozytywne zapytanie dal minister j 
prezydent odpowiedź przeczącą, a kiedym 

powtórnie zapytywał, odmówił mi wszei ( 
kiej odpowiedzi. Ja  wszelako twierdzy źe j 

podstawie traktatu tientsińskiego^ jest ] 
P°kdj możebny, a jeżeli dalej bić się b ę - ] 
uziemy o sumę odszkodowania.; popełnimy jj 
“fyd niezmierny. Minister przytaczał depe- j 

z żądaniami C h in ; jest to depesza o 
której wiedziałem już od dwóch dni. Ferry: | 
Fan wypowiadasz z trybuny oskarżenia obra- j 
żaJące ( Wrzawa). Clemenceau; Depeszę tę )  
J js ła n o  do Londynu, a ztamtąd napowrót \ 

. Paryża, Na posiedzeniu komisji minister I 
nie uczynił żadnej wzmianki o tej depeszy) 
1 me można jej brać na sery o.

*  Ą o f /  .  .
’ *" PrzJjęt0 później puaicuuiubwu

r “ fii*  .w«zakże, gdyby żądania Chin były 
wari rrO- ^  nie możnaby dalej -odejmo-1 
Że nrf^i0 Aaó' się ci. którzy rauiemają, 
rmieniz ^ kredytów zdoła cokolwiek I
wa noll ?  Francyi. Dotychczaso- i
n n c w ii  .Iiic zmieni, a jeżeli Izba ją | 
Izba z e c h c ia ł^  0ŚwiadczT wyraźnie. Gdyby j
gnie akcyi o-d-‘fZaZnaC^  sfc? . owezo> iż i 
nie u ch w al •ŷ tteh w takim razi© niech
n i e * S r ^ “ ,ho“ 6w- P o w ie l a  więcej i« 
okres vm „ ctr<4̂ za' pochodu na Pekin na 
wem oświa^Ŵ Ĉ  wyborach. Po szczegółu- 
iT s to s n W  ? e? iu wi6l“ P°*M» z lewicy, 
wotum sa -fir  • za l£re<ł.Vte«>i ale przeciw 
u it ’ ‘ ^  o W i« d « ,ł, iż

podał Sadueca™stt6g0 P‘,ra«dku daennego, 
dzienny: I z h l T  porządek
|ac od żądani ^P^Rowanych. nie odstępu- 
stal w Z r 6  al et,y trakta-t tientsidBki , 0-
oświadezenia rS n 0nf “ y’ polegaJ>c ° ™  na
strzegsniu praw i i .  3®g0_ 6nw«“ w Pre«’ 
dzi do nnr7«riT honoru Francyi, przecho- 
gtatum że J f  dziennego". Locroy kon-
ufanie" wiec -Wa,0«ku nie ma wyrazu „za- 

. więc 1 przeciwnicy rządu głosować 
mogą za fcarfim porządkiem dziennym. W Izbie

A  1 *  i  . . .  1

powstaje wrzawa, poczerń w głosowaniu 
przyznano pierwszeństwo wnioskowi Sadi- 
Caraota, na co rząd się zgodził.

-a -. t jurerj trŁ-i»rff3KTaa aamuŁr

K O S I K A

— JFk Pan Namiestnlfe:, przybywszy 
wczoraj rannym pociągiem do Krakowa, powi­
tany został na dworcu przez delegata radcę 
dworu hr. Badeniego, oraz radców dworu pp. 
Eoglischa i Ilaylinga. Fart Namiestnik wysiadł 
w hotelu Saskim, a w pałacu Spiskim przyj­
mował niektórych przedstawicieli władz, poczem 
oddał kilka wizyt. O godzinie 6 wieczór odbył 
się obiad u delegata hr, Badeniego, na cześć 
JE. pana Namiestnika, który dziś rano udaó 
się miał w dalszą podróż do Wiednia.

— P r o t  d r. Stanecki, jak się dowia­
duje Czas, z polecenia Wydziału krajowego, u- 
dał się do Wiednia, oeiem ssudyowania urzą­
dzeń stacyj meteorologicznych w Dolnej Austryi. 
ponieważ Wydział kraj. zamierza stacye takie 
urządzić w kraju. Profesor Staneeki przybył 
wczoraj do Wiednia, a JE  p. minister rolni­
ctwa dodał mu do pomocy przy wspomnianych 
sfcudyach radców dworu pp. Lorenza i Lipperta, 
oraz starszego radcę leśnictwa Salzera.

— P. A. Yinzent złożył w prezydyum 
magistratu na rzecz ubogich miasta Lwowa 
kwotę 10 zł. Za ten dar składa prezydent 
miasta szanownemu dawcy imieniem tutejszych 
ubogich uprzejme podziękowanie.

— Kolej Jarosławsko-Sokolska.
Przeszkody, jakie skutkiem zamieci śnieżnej 
zatamowały prawidłową komunikacyę na kolei 
lokalnej Jarosław-Sokal, zostały już usunięteli 
z dniem dzisiejszym poczęły kursować na nowo 
wszystkie pociągi.

— Nowe czasopismo we Lwowie.
Zawiązane w kwietniu b. r. towarzystwo nau­
czycieli szkół wyższych, dążąc do urzeczywi­
stnienia celu, który sobie wytknęło, postano­
wiło wydawać pismo, poświęcone sprawom szkół 
wyższych, pod nazwą: Muzeum. Pismo to wy­
chodzi ó będzie w zeszytach miesięcznych obję­
tości około 3 arkuszy druku pod redakcyą p. 
Romana Palmsteina ijkomitetu, składającego się 
z pp. Kornelego Fischera, dr. Maurycego Ma- 
ciszewskiego, dr. Ignacego Petelenza, Franci­
szka Próchnickiego, dr. Zygmunta Samolewicza, 
Józefa Słupniewicza, Józefa Soieskiego i To­
masza Sołtysika. Treść pisma stanowić będą: 
I, Sprawy towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych. II. Artykuły, traktujące o sprawach bie­
żących, tyczących się reform, potrzeb szkół 
wyższych, stosunków prawnych nauczycieli i t. p, 
III. Artykuły z zakresu pedagogii ogólnej, dy­
daktyki ł metodyki szkół wyższych. IV, Ruch 
naukowy; w dziale tym mają być umieszczane 
w krótkim przeglądzie najnowsze wyniki badań 
we wszystkich gałęziach nauki, przedewszystkiem 
takie, które wchodzą w zakres instrukcji szkół 
wyższych i mogą być potrzebne do praktycznego 
użytku nauczycieli; a to ile możności, w każdym 
zeszycie ze wszystkich przedmiotów. V. Recen- 
sye: a) książek szkolnych, przyborów do nauki 
i dzieł dla młodzieży przeznaezonyoh; b) roz­
praw umieszczanych w programach szkół wyż­
szych ; c) dzieł treści pedagogicznej i naukowej. 
VI. Rozmaitości z zakresu szkoły i nauki, mię­
dzy innemi statystyka szkół wyższych, biblio­
grafia i ruch w szkolnictwie u postronnych na­
rodów. YJ.L Rozporządzenia władz, gdzie po­
trzeba, 3 objaśnieniami. VIII, Wiadomości oso­
biste i inseraty. - -  Warunki prenumeraty po­
dają rozesłane prospektu. Prenumeratę nadsyłać 
można do administracyi Muzeum we Lwowie, 
ulica Zimorowicza L 19, lub do księgarni J. Mi- 
likowskiego (P. Starzyka) we Lwowie, zaś ko­
respondencjo i artykuły pod adresem: Roman 
Palmstein, profesor gimn. IV we Lwowie. — 
Życzymy najlepszego powodzenia przedsięwzięciu, 
podjętemu w tak poważnym celu.

— W A kadem ii umiejętności odby­
ło sie w sobotę, bm., zwyczajne posiedzenie 
Wydziału filologicznego pod przewodnictwem 
dr. Est*. • ■ era, na którem dr. Wł. Kruezkie- 
wicz podii i rezultaty swej pracy nad wyjaśnie­
niem żywota i pism Pawła z Krosna, poety 
polsko -Jasińskiego z początku wieku XVI. Z ży­
cia poety prelegent podaje wiele nowych szcze 
gółów jakoto: datę przyznania Pawłowi 1 Kro­
sna stopnia bakałarza na uniwersytecie gryfij- 
skiin, opis stosunku poety do szlachty węgier­
skiej, Sebastyana Maghyusa i Gabryela Pere- 
nyi, do proboszcza Waradyńskiego, Stanisława 
Thurzo. Prelegent wykazuje, że Paweł z Kro­
sna między r. 1508 a 1511 bawił na Węgrzech 
i odbył podróż do Wiednia, gdzie wydał pierw­
szy, najobfitszy zbiór swych poezyj. Od r. 1511 
do 1516 był profesorem w Uniwersytecie kra­
kowskim i ogłaszał prace literackie. W ciągu 
tego czasu przedsiębrał był ponowną podróż na 
Węgry. W. r. 1517 umarł nagle w Sączu, u* 
chodząo z Krakowa przed zarazą Ze spuścizny 
literackiej poety, obejmującej do 4 tysięcy wier­
szy, przeważnie elegijackich, na szczególną u- 
wago zasługują, ze względu na wartość poefcy- 
oką/poenata, pisane do Sebastyana Maghyusa 
Stanisława Thurzo i do Jana z Wiślicy. Język 
Pawła z Krosna jest przeważnie klasyczny, for­

ma metryczna poprawna. Poeta celował znajo­
mością poetów starożytnych i mitologii. W opi­
sach swych bogactwem obrazów i porównań 
przypomina przedewszystkiem Owidiusza. W dal­
szym oiągn posiedzenia sekretarz złożył rozpra­
wę dr. Jana Bołoza Antonie wiozą p. t. „O śre­
dniowiecznych źródłach do rzeźb, znajdujących 
się na relikwiarzu z kości słoniowej w Skarbcu 
Katedry na Wawelu*, zmienioną stosownie do 
wskazówek Wydziału. Pracę tę oddano do przej­
rzenia jednemu z członków.

— Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej, 
z grupy gmin wiejskich, rozpisany został na 
dzień 15 stycznia 1885 roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych , które doręczy wyborcom 0. k. staro­
stwo.

- Nadzwyczajna próba, ostatnia 
przedkoncertowa, chóru mięszanego towarzystwa 
„Lutnia" z Sonetów krymskich Moniuszki od­
będzie się w niedzielę, dnia 80 b. m., w sali 
kasyna miejskiego, o godzinie 3 po południu.

— Rcpcrtoar teatralny. Dzisiaj, 
w sobotę, 29 b. m., Aida, opera w 4 aktach 
a 7 odsłonach z panią Arklową w tytułowej 
partyi. — Jutro, w niedzielę, 30 b. m. po po­
łudniu Nietoperz (Fledermaus), opera komiczna 
w 3 aktach Straussa, wieczorem Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpie­
wami w 5 oddziałach przez Wł. Anczyca, mu­
zyka Kazimierza Hoffmana. —  W poniedziałek, 
1 grudnia, po raz 7 Ksiątę Łobuz, opera ko­
miczna w 3 aktach Maurycego Falla, słowa 
Aurelego Urbańskiego. — We wtorek, 2 gru­
dnia, Łucya z Lamoermoru, opera w 4 aktach 
Donizettego. Pierwszy występ panny Bilioni. 
W przyszłym tygodniu przedstawioną będzie 
Odetta, dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, 
z panią Nowakowską w roli tytułowej. Hra­
biego de Clermount-Latour przedstawi p. Żela­
zowski, Filipa la Hoche p. Kwieciński, Becha- 
mela p. Lubicz, pana de Merjau p. Woleński, 
Leontynę panna Stachowiczówna, baronowę Cer- 
naro pani Zapolska, Julię panna Urbanowicz.^— 
Dzisiaj odbyła się czytana próba z oryginalnego 
dramatu w 5 aktach Konrada p. t.: Niezado­
woleni.

—  Dr. Edward Milgrom otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Kołomyi.

=  Niebezpieczeństwo pożaru gro­
ziło wczoraj rano o godzinie 8 kamienicy pod 
1. 1 przy ulicy Staszica. Szynkarz tamtejszy 
p. Silberstein, ściągając w swej piwnicy oko­
witę, postawił palącą się świecę na stół, na 
którym rozlany był spirytus, który się zapalił. 
P. Silberstein jednak, nie utraciwszy przyto­
mności, rozebrał się czemprędzej ze swego sur­
duta i zdołał stłumić nim ogień.

— Skradziono p. Klarze B., dnia 2
b. m., w Przemyślu, pugilaresik z kwotą 14 
zł. i 4 kuponami od listów kredytowych lwow­
skich serya 3, nr. 18.991, 18.994, 18.995 i 
18.996, oraz kupon od obligacyi indemnizacyj- 
nej nr. 15.330, każdy po 25 zł.

— Napad rozbójniczy. Oleksa Jaku­
bów z Sanoczan, w powiecie przemyskim, wra­
cając dnia 5 b. m. około godziny 10 wieczór 
w stanie nietrzeźwym z Nowego miasta do 
demu, doszedłszy do lasku Hruszatyńskiego, 
usiadł na brzegu tegoż i zasnął. W tym sta­
nie napadł go Iwan Łewozyk i obrabował. Ra- 
bnś znajduje się już w ręku sądu.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Pesi T., z jej sklepu pod 1. 5 ulica Grodzi­
ckich, sztukę płótna na ręczniki, 30 łokci, war­
tości 3 zł.; p. Konstancyi W., w kościele 00. 
Jezuitów, torbę safianową czerwoną z dwiema 
przedziałkami, zawierającą srebrny, pojedyńczo 
kryty zegarek gra wirowany, wartości 16 zł., 
gramatykę niemiecko-francuską Meidingera, oku­
lary z czarnym futeralikiem i 7 kluczyków na 
stalowem kółku; p. Kawie S., zegarmistrzowi, 
bronzowy surdut zimowy z czarną podszewką, 
wartości 12 zł., z restauracyjnego pokoju w ho­
telu Guttmana; p. Józefie P., pierzynę z białą 
poszwą, poduszkę w czerwono białej; nasypce 
z białą poszewką, A. J. znaczoną i płaszcz 
czarny damski, z zamkniętego pomieszkania pod 
1, 41 ulica Gródecka; przyjęta do służby Ro­
zalia Petrowicz, skradła w nieobecności swej 
służbodawczyni, p. Barbary K., pod 1. 9 Na Ru­
rach, czarny sukienny kaftanik, czarnym ba­
rankiem obszyty, nową wełnianą spódnicę, dwie 
łyżeczki gakfongowe, suknię kaszmirową, szal 
czarny i popielatą suknię, wartości 82 zł., po­
czem zbiegła z tej służby; Baruchowi Ihr, ku­
pcowi, po otworzeniu drzwi sklepowych witry- 
ehern, sztukę sukna sie rączko wego, około 40 
metrów, wartości 80 złM drugą sztukę, warto­
ści 25 zł., około 25 chustek wełnianych kolo­
rowych, wartości 50 zł., przeszło 13 zł. pie- 
niądzmi i srebrną tabakierkę znaczoną H. G., 
wartości 25 zł. — Zakwestyonowano u Hara- 
Sj/ina Jacyszyna surdut wełniany w niebieskie 
i żółte pasy, podszyty czarnym wełn. atłasem; 
u Józefa Potocznego surdut zimowy bronzowy, 
lamowany czarną tasiemką, watowany, z pod­
szewką blado-różową w czerwone bronzowe i 
białe kraty, oraz poduszkę małą, przy ul. Leona 
Sapiehy, komuś skradzioną.

— Gwałtowny orkan srożył się w nocy 
na wczoraj w Wiedniu, przy czem zdarzyło się 
wiele wypadków pożaru. W ciągu doby straż



pożarna 43 razy była czynną. W pałacu Wo- 
dzickich na Falmgasse ogień wybuchł na stry­
chu, jak się zdaje w skutek zaniesionej tam iskry 
z sąsiedniej pracowni fotograficznej Ogień po 
upływie pół godziny zdołano szczęśliwie stłumić 
Skoda jest nieznaczna.

— Samobójstwo. W Serajewie zakoń­
czył życie, w następstwie zamachu samobójczego, 
auskultant tamtejszego c. k. sądu obwodowego, 
Waleryan Strzelecki. Przyczyną samobójstwa 
była choroba umysłowa.

— O sensacyjnym wypadku przed 
trybunałem przysięgłych w Paryżu, wiadomym 
z wczorajszej depeszy naszej, odbieramy nastę­
pujące szczegóły: Przed niejakim czasem ska­
zany został agent pokątny Morin na dwa lata 
więzienia za to, ponieważ podał w podejrzenie 
dobrą sławę małżonki deputowanego i literata 
p. Cloyis-Hugues. Morin apelował od tego wy­
roku i d. 27 b. m. odbyć się miała w tej spra­
wie ostateczna rozprawa. Obrońca Morina zażą­
dał odroczenia rozprawy na dni 14, na co sąd 
się zgodził. Pani Hugues, do żywego obruszona 
tern zwleczeniem sprawy, strzeliła na schodach 
pałacu sprawiedliwości do Morina, który upadł, 
lecz żył jeszcze. Świadkowie twierdzą, że mąż 
pani Hugues wołał na nią: „Strzelaj tylko da­
lej!" —  dość, że gdy agent usiłował powstać, 
padł drugi strzał, który go ugodził w głowę. 
Do nieprzytomnego strzelała pani Hugues jesz­
cze dwa razy, aż obecni ujęli w końcu ją i jej 
męża. Ponieważ Hugues jest deputowaaym, prze­
to członkowie parlamentu Laguerre - Revillon i 
Gratineau udali się bezzwłocznie do prezydenta 
trybunału, ażeby wyjednać jego uwolnienie.

— Ciekawa walka wywiązała się w Pe­
tersburgu pomiędzy dwoma słynnymi „antispi- 
rytystami", Cumberlandem i Bishopem. Prasa 
miejscowa w ogólności staje po stronie tego 
ostatniego. BiBhop mianowicie zarzuca Cumber­
landowi, że kiedy jeszcze był jego sekretarzem, 
podpatrzył i przywłaszczył sobie jego tajemnice. 
Berlińska Nat. Ztg. otrzymała od Bishopa z Pe­
tersburga następującą depeszę: „W niedzielę
ubiegłą na specyalne życzenie cara i carowej 
pierwszy i najsłynniejszy odgadywacz myśli, 
Orying Bishop, miał wysoki zaszczyt być we­
zwanym do Gratczyny, gdzie wobec zgroma­
dzonych członków rodziny cesarskiej z najzu- 
pełnieiszem powodzeniem wykonał swoje zdu­
miewające eksperymenta. Szczegółowe, przez mi­
nistra dworu zatwierdzone sprawozdanie, prze- 
szlę później". Zbyt skromnym „antispirytystą" 
p. Bishop chyba nie jest.

M ościska, 28 listopada.

Osuszanie gruntów w powiecie naszym ra 
źne robi postępy. W skutek zarządzenia p. starosty, 
jeszcze przed śniegami wybrane zostały w Ar- 
łamowskiej Woli, własnemi siłami roboczemi 
gminy, a pod kierunkiem ks proboszcza Jana 
Kormusza dalsze dwa rowy od strony Chorośni- 
cy i Twierdzy, na gruntach włościańskich; je­
den 1.560, a drugi 560 metrów, razem 2120 
metrów długości, półtora metra szerokości a 
metr głębokości, przezco osuszono 140 morgów, 
przeważnie pola ornego, tak, że na wiosnę po­
trzeba będzie wykonać jedynie pomniejsze uzu­
pełnienia. Od miesiąca lipea b r. wybrano we 
wspomnianej wsi rowy długości ogółem 3620 
metrów, przezco razem z poprzednio odwodnio- 
nemi osuszonych zostało 210 morgów. Wszyscy 
interesowani są wielce zadowoleni z tego rezul­
tatu, a korzyść gminy jest widoczna, jeżeli bo­
wiem policzymy z morga rocznie 7 do 10 złr. 
dochodu, okaże się, że włościanom jednej wsi 
przysporzyło się na przyszłość rocznego dochodu 
1500 do 2000 złr. Oprócz tego, od lipca b r 
przez wykopanie zupełnie nowych lub odnowie­
nie dawnych, od wielu lat zaniedbanych i za- 
bagnionych rowów, w długości 15.340 metrów, 
osuszono w gminach Twierdzy i CUorośnicy 260 
morgów; w Makuniowie, Dydiatyczach i Sze- 
szerowicach 250 morgów, w Mokrzanach wiel­
kich 320 morgów; w Zakośeielu i Buchowicach 
30 morgów; w Sądowej Wiszni i Zagrodach 30 
morgów; w Strzelczyskach 21 morgów, razem 
przeto osuszono tego roku w powiecie mościs- 
kim około 1120 morgów łąk i pól ornych, po­
przednio zupełnie za lub w dwóch trzecich 
częściach bagnionych i nieużytecznych, przez 
co przysporzony został ludności tego po­
wiatu dochód 7 do 5 0 tysięcy złr. rocznie. Pod­
nieść należy, że osuszenie 320 morgów łąk i 
pól w Mokrzanach wielkich uskutecznili z wła­
snej inicyatywy i własnym kosztem kilku ty­
sięcy z ł r , właściciele dóbr, pp. Józef Grizowski 
z Mokrzan w., wspólnie z Aleksandrem Szcze­
pańskim, z Laszek zawiązanych, w powiecie 
rudeckim, a to przez wykopanie kanału o 6000 
metrów długośai, 8 szerokości a do 4 głębo­
kości. Dla uzupełnienia wreszcie przeglądu do­
dać należy, że z subwencyi, przez c. k. Prezy- 
dyum Namiestnictwa udzielonej, celem dostar­
czenia ludności zarobku, wykopany został na 
podstawie planu, przez inżyniera Wydziału kra­
jowego, p. Józefa Jankowskiego wypracowanego, 
a pod technicznym kierunkiem inżyniera p. 
Kwaka, przekop Wiszni pod Małnowem, który 
na razie, po zabezpieczeniu tamami, ochroni od 
zabrania przez wodę 30 obejść gospodarskich, 
most na Wiszni i przeszło 20 morgów gruntu 
^ ^ u n ie m  zagrożonych, wszystko wartości do 
14.300 złr., nie licząc znacznych szkód, którym

na przyszłość przekop zapobiegnie przez skró­
cenie biegu rzeki i zmniejszenie terenu inonda- 
cyjnego.

Pożary a szkolą.

(Ciąg dalszy).
Często nawiedzają np. kraj nasz cho­

roby nagminue. Lud nasz w takich razach 
nieporadny, niedołężny, obojętny. Wielu g i­
nie z braku najniezbędniejszej pomocy, pro­
stej troskliwości i z nierozumnego obcho­
dzenia się z chorymi. Sprawa to ważna i 
niezaprzeczenie sprawa życia praktycznego. 
Wszak chodzi o ocalanie życia J u d z i ,  a 
w dalszem następstwie i rąk do pracy. Czyż 
dlatego włożymy na szkołę obowiązek prak­
tycznego wykładu ratunkowego chorych? 
Nawiedzają kraj powodzie. Czy polecimy 
szkole, aby wsadzała dzieci na łodzie i uczy­
ła wiosłowania i t. p., aby dzieci, dorósłszy, 
stały się „ludźmi czynu1* i umiały w n ie­
bezpieczeństwie nieść ratunek? Po wsiach 
ginie u nas wiele położnic dla nierozumne­
go postępowania z niemi ciemnych bab 
wiejskich, raczących siebie, a nieraz i po­
łożnice wódką. I tu o życie chodzi, o rato­
wanie matek Czyż będzie kto żądał, aby 
nauczycielki uczyły się sztuki położniczej 
celem poświęcenia kilku godzin nauki szkol 
nej na praktyczny wykład ratunkowy dla 
dziewcząt do szkoły uczęszczających ? Kto 
wie, czy wśród tego zapędu szukania w szko­
le i u dzieci ratunku na wszelkie nasze 
braki, niemoce, i niedołęztwa, nie wystrzeli 
kto i z takim konceptem? Zwłaszcza jeśli­
by to było prawdą, co świeżo Baitels na­
pisał w Wiśle, wydanej w Krakowie na 
rzecz dotkniętych powodzią:
„U nas każdy jest wszechstronny i z par-

tesu plecie
Od owsa do teologii . . .  o wszystkiem na

świecie !u
A między „owsem i teologią" błąkają 

się także różne projektu praktycznej organi- 
zacyi szkoły i wykładów praktycznych, ma­
jących na celu uleczenie naszego społeczeń­
stwa ze wszelkich niedostatków, niemocy 
i chorób za pomocą dzieci, kiedyś dorosnąć 
mających, na ludzi czynu; a tymczasem po­
kolenie starsze, dziś do czynu powołane i 
obowiązane, założywszy rę c e , niech sobie 
powie: Schwamm d'ruber na te wszystkie 
niemoce niedostatki i choroby, a obowiązki, 
spokojnie oczekując tej błogiej ery zbawi - 
nia, którą zainauguruje pokolenie z dzisiej­
szych dzieci wyrosłe!

Czyż to pokolenie starsze złożone już 
z samych niedołęgów i nicponiów, z sa­
mych bankrutów7 moralnych, bankrutów woli 
i sumienia, których nikt i nic nie zdoła już 
podźwignąć ?

Jest zapewne niemało nieporadności, 
nieudolności i lenistwa; temu trudno za­
przeczać. Ależ są temu i przyczyny. W źy 
eiu narodów, odbywających przeobrażenia 
społeczne, wśród których dawne stosunki 
ustały, a nowe się jeszcze nie ustaliły, bo 
w nie dopiero wdrożyć się, wprawić, wżyć 
trzeba , bywają często tego rodzaju objawy. 
Ale czyż nie ma żadnej rady, żadnych środ­
ków na wprawianie w te nowe stosunki, na 
czynienie zadość nowym, z nich wynikają 
cym potrzebom? Wszak jeśli się czujemy 
na siłach do jeśli mamy poczucie
pravta do niego, jeśli czujemy zdrowy, na­
turalny, że tak powirin, głód, a nie fałszy­
wy tylko do życia ap e ty t, środki i sposoby 
znaleść się muszą. Nieporadność, słabość i 
nieudolność woli, to jeszcze nie brak jej 
zupełny; zawsze jeszcze coś z niej je s t;  to 
też zarody^ słabe wzmocnić, z obojętności 
wolę ocucac można. Szukać tedy tych środ­
ków należy; wszakże kto szuka, znajdzie, a 
znalazłszy, środki te energicznie i wytrwale 
zastosowywać. Lekarz i niebezpiecznie cho­
remu nie odejmuje nadziei, owszem go po- 
krzepią, a pokrzepienie takie nieraz do wy­
zdrowienia się przyczynia; przeciwnie, i 
w zdrowego wmówić można chorobę, jeśli 
mu się ciągle mówić będzie, że chory.

A do pracy tej około ocucania i wzma­
cniania a potęgowania woli nietylko zrywać 
się na razie, ale i na przypadek nieudanych 
pierwszych prób nie dawuć za wygranię i 
rąk nie opuszczać, ale w pracy wytrwać, z 
wyrozumiałością i cierpliwością patrzeć choć­
by na nieudane usiłowania, nie zniechęcać 
siebie i usiłujących, lecz dodawać otuchy i 
ponawiać usiłowania, dopóki pożądanego nie 
wydadzą skutku. Pamiętać też i o tera, że 
braki, niemoce i wady, na które składał się 
czas dłuższy, usunąć i wyleczyć nie dadzą 
się w jednej chwili, jakby na zawołanie; 
o prawie tem natury ludzkiej, o jej właści­
wości pamiętać należy. Praca około takiego 
dźwigania woli słabych, zniedołężniałvch 
może i dlatego, że przez czas dłuższy nie 
mieli sposobności, lub obowiązku woli tej 
używać, to praca prawdziwie mę ka a oby­
watelska, praca godna mężów, kraj miłują 
cych i o dobro jego dbałych, mężów dziel­

nych a wytrwałych, mężów woli, niezrażają- 
cej się i niezrażonej

Przyrodnik pew ien , przypatrując się 
mrówkom, spostrzegł, jak jedna dźwigała 
źdźbło słomy dwadzieścia ośrn razy napró 
żno, ale za dwudziestym dziewiątym prze­
cież ją na właściwe zawlokła miejsce. Czyż 
człowiek stałby niżej od mrówki, zwłaszcza, 
jeśli rozumniejsi pospieszą mu z radą, z a ­
chętą i pomocą?

To też skoro się dostrzeże jakiegoś 
braku lub nieudolności w załatwianiu spraw 
praktycznego życia i w spełnianiu wy­
nikających stąd obowiązków, zamiast bia­
dać i narzekać na starsze pokolenie, i 
uważać sprawę podźwignienia go za prze­
padła, a zwalać na szkołę obowiązek, aby 
już dzieci uczyła tego, co mają dzia­
łać w przyszłości o siłach rozwiniętych; 
zamiast, mówiąc językiem biurokratycznym, 
dawać tak zwanego „szyboraw, który sprawy 
nie załatwia, ale odracza — a w tym razie 
byłoby to odroczenie na długie lata — ro ­
zumniej przecież zastanowić się nad przy­
czynami nieudolności pokolenia starszego, 
nad samem życiem, nad czynnikami, z jakich 
się składa, nad stosunkami i warunkami, w 
jakich się toczy, i w tem szukać środków 
zaradczych i punktu zaczepnego do działa­
nia, choćby w najgorszym razie dlatego, aby 
potom ność, wydając sąd, mogła orzec, że 
robiono wszystko, co robić było m ożna; w 
najgorszym razie — bo przecież nad wszel- 
kiemi rzetelnerai a szlachetnemi usiłowania­
mi czuwa Bóg i pomocy użycza. (D. n.)

Zyg m u n t  S a w c z y ń sk i.

Italii llraclHrtfsiyca.
Arcydzieła sztuki plastycznej w fo-

totypach według sztychów oryginalnych, wyko­
nane i wydane przez Karola Dinalda (wPre- 
szowie-Eperies), z tekstem objaśniającym Jana 
Szendrei, w przekładzie Bolesława Spausty. 
Krytyka niemiecka i węgierska nie miała dość 
słów pochwały dla wydawnictwa tego, które 
ukazało się najprzód z tekstem węgierskim i nie­
mieckim Z prawdziwem zadowoleniem dowiedzie­
liśmy się, że dzieło to zaczęło wychodzić także 
z tekstem polskim, a przekonaliśmy się, iż prze­
kład, dokonany przez p. Bolesława Spaustę, jest 
rzeczywiście wzorowy. Najlepszem poleceniem 
dzieła będzie przytoczenie treści pierwszych 
dwóch zeszytów. Pierwszy z nich zawiera: Ma­
donna di Foligno, Rafaela, Przemienienie Pań­
skie, Rafaela, Zdjęcie z krzyża, Rubensa, Jo­
wisz i Antiopa, CJorregia, Atak kawaleryi, Wou- 
wermanna. Zeszyt II obejmuje: Wenus z Milo, 
Zamordowanie św. Piotra męczennika, Tycyana, 
Narodziny Chrystusa, Anibala Caracci, Porwa­
nie Granimeda, Corregia, Cudowny połów św. 
Piotra, Rubensa. W ten sposób zamierza wydaw­
ca — w trzech toma.ch, z których każdy obej­
mować bądzie ! 2 zeszytów — przedstawić całą 
historyę sztuki, ilustrując ją świetnie wykona- 
nemi reprodukcyami dzieł pędzla i dłuta naj­
znakomitszych mistrzów XV i XVI wieku Za­
miar rzeczywiście olbrzymi a pierwsze dwa ze­
szyty świadczą, iż wykonanie jego odpowiada 
wszelkim najsurowszym wymaganiom krytyki, 
czyniąc zadość potrzebom wykształconej publi­
czności, która w wydawnictwie p. Divalda znaj­
dzie wzorową reprodukcyę arcydzieł znakomi­
tych ^mistrzów epoki odrodzenia ij nowych 
szkół włoskich holenderskich, i‘ niderlandz­
kich, a zarazem w treściwym i dokładnym 
opisie całą historyę sztuki —  duchową hi­
storyę ludzkości. Nie wątpimy ani na chwi­
lę, żê  wydawnictwo to znajdzie wśród pu­
bliczności naszej gorące i żywe przyjęcie; nie 
wątpimy, że krytyka fachowa, oceniając arty­
styczną wartość wydawnictwa, naszem zdaniem, 
niepospolitą, uzupełni w właściwy sposób to, 
co w zwięzłej notatce kronikarskiej pominięte 
być musiało. My spieszymy zwrócić uwagę pu­
bliczności naszej na wspaniałe to dzieło, które 
z wykwintną formą zewnętrzną łączy niepośle­
dnią wartość artystyczną [ naukową. Co mie­
siąc wychodzi jeden zeszyt tego dzieła, obej­
mujący 5 fototypów i jeden arkusz tekstu. Cena 
zeszytu jest niesłychanie przystępną, wynosi 
bowiem tylko 1 złr. 20 ot.

*
* *

—(3— Grwiazdka Kazia. Powabna ta 
książeczka, której już sam tytuł wskazuje ceł 
dla którego została przeznaczona, wyszła świe­
żo nakładem księgarni p. Altenberga (F. H. 
Richtera) Składa się ona z dziesięciu tablic 
kolorowanych i z szeregu łatwych wierszyków 
wyjaśniających dziecku znaczenie każdego obraz­
ka. Treść jej da się w kilku słowach opowie­
dzieć Mały Kazio, dowiedziawszy się od ma­
my o zbliżającej się „gwiazdce", w którym to 
dniu Pan Bóg zsyła grzecznym dzieciom ro­
zmaite zabawki — pisze list do Boziuni, z 
prośbą o pałasz, trąbkę, konika i bębenek, a 
naostatku o książeczkę z obrazkami Prośba zo­
stała wysłuchaną i w dniu uroczystym, znaj­
duje to wszystko mały Kazio rozłożone na sto­
liku. Ucieszony — chwyta po kolei każdą za­
bawkę, ale wnet znudzony rzuca ją, albo psuje 
tak, że w końcu z bożyoh darów nio mu nie

zostaje — nic, prócz książeczki, która nietknię­
ta spoczywała dotąd na biurku. Wtedy, do zroz­
paczonego chłopca zbliżyła się matka i ode­
zwała się do niego w te słowa, które są zara­
zem sensem moralnym całej tej pracy:

Wtedy mateczka rzekła mu :
Drogi syneczku chodź no tu.
Lepsza niż piłka i huśtawka,
Z śliczną książeczką jest zabawka,
Bo ona nigdy eię nie znudzi,
I wyprowadzi cię na ludzi.

KRONIKA SĄDOWA

( Operacya finansowa).

(m) Antoni Dziuba, bardzo sympatyczny 
włościanin z Kozłowa, o białym jak śnieg wło­
sie, bardzo regularnych i pięknych rysach twa­
rzy, odznaczający się niepospolitą inteligencyą, 
która przebija się z każdego niemal słowa, wy­
powiedzianego rozważnie i nader poprawnie, po­
stanowił na początku r. b. zapłacić swój dług 
zaciągnięty w b gal. Banku włościańskim a 
wynoszący jeszcze 2000 zł. Do przeprowadzenia 
tej operacyi zamierzał użyć pośrednictwa nota- 
ryusza w Busku, p. Bosakowskiego, gdy jednak 
p. rejent czynności tej podjąć się nie mógł, u- 
dał się Dziuba do Filetnona M i ch a ło  ws k i e- 
go, dyrektora Tow. zaliczkowego w Busku, któ 
ry podjął się załatwienia tej sprawy. Działo się 
to w ostatnich dniach stycznia r. b. Już wów­
czas krążyły wieści o bliskim upadku Banku 
włościańskiego ; pogłoski te spowodowały nagłe 
obniżenie kursu listów dłużnych rzeczonej in- 
stytucyi. Wszystkie te szczegóły były znane 
Dziubie tudzież Michałowskiemu, a nadto było 
im wiadomem, że dług, zaciągnięty w Banku 
włościańskim, można w części spłacić listami 
dłużnemi tej instytucyi. Dziuba miał przy so­
bie gotówką 1840 zł. Między nim a Michałow­
skim stanęła ugoda, że za fatygę, t. j. za ja­
zdę z Buska do Lwowa i za pomyślne zała­
twienie eałej operacyi finansowej z Bankiem, o- 
trzyma Michałowski połowę z tej kwoty, jaka 
wypadnie z dyferencyi kursu listów dłużnych 
na korzyść Dziuby, czyli innemi słowy, że Dziu­
ba, podzieli się z Michałowskim izeezywistym 
zyskiem, uzyskanym przez nabycie listów dłu­
żnych po niskim kursie. Dnia 26 stycznia rb. 
przybył tedy Dziuba z swoim synem i z Mi­
chałowskim do Lwowa. Michałowski przedsta­
wiał najpierw swoim klientom rozmaite trudno- 
ści, jakie rzekomo miały zachodzić w zakupnie 
listów dłużnych Banku włościańskiego i dopie­
ro przed południem d. 28 stycznia r. b., nibyto 
po bardzo mozolnych poszukiwaniach, przyniósł 
Dziubie do mieszkania jeden list na 1000 zł. 
twierdząc, że musi zań zapłacić 820 z ł , czyli 
po 82 zł. za sto Dziuba wręczył żądaną kwo­
tę, po/żem Michałowski udał się na miasto, a- 
by zakupić jeszcze dalszą partyę listów w no­
minalnej wartości 700 z ł , za które — jaK 
twierdził — musiał również płacić po 82 zł. 
za sto. Dziuba zapłacił więc Michalewskiemu 
za listy dłużne w nominalnej wartości 1700 zł. 
gotowką 1394 zł W godzinach południowych 
załatwiono spłatę długu w centraluem biurze 
Banku włościańskiego; Michałowski obliczył 
Dziubie, że zysk, jaki mu przypada wskutek 
zręcznej operacyi, wynosi 308 z ł., Dziuba, sto­
sownie do układu, wypłacił Michałowskiemu 
połowę tego zysku w kwocie 153 zł., ale Mi­
chałowski okazał się hojnym i z tej kwoty 
darował Dziubie 3 złr. na lekarza, poczem 
wszyscy odjechali do domu. Aliści w kilka dni 
później otrzymał Dziuba dzienniki i dowiedzia- 
się z nich, że w dniu 28 stycznia r b. po po­
łudniu, z polecenia władzy, opieczętowano kasy 
Banku włościańskiego, że instytueya ta runęła 
i że kurs listów dłużnych w dniu 28 stycznia 
wynosił 49—51 zł. za sto. Sprawdziwszy na­
leżycie te szczegóły, osobiście i przez znajo­
mych, udał się Dziuba d* Michałowskiego i za­
żądał zwrotu nieprawnie przez niego pobra­
nych 442 zł. Michałowski oświadczył, że jego 
przyjaciel we Lwowie, który rzekomo miał mu 
pomagać przy zakupaie tych listów, musiał go 
oszukać ; że natychmiast napisze do tego przy­
jaciela i prosił Dziubę, aby pofatygował się do 
niego za dni kilka. Dziuba zgłosił się istotnie 
za parę dni, ale zamiast wyjaśniającego listu 
od przyjaciela, przedłożył mu Michałowski ca ­
ły plik dzienników z stycznia (z wyjątkiem nu­
merów z dnia 28 stycznia) i temi to dzienni­
kami chciał przekonać Dziubę, że istotnie w 
dniu 28go stycznia płacił za listy dłużne po 
82 zł. za sto.

Dziuba wniósł skargę, a śledztwo wykry­
ło, że Filemon Michałowski (zostający obecnie 
za kaucyą na wolnej stopie, rodem z Ponikwy 
małej, liczący 41 lat, wyznania gr. kat., stanu 
wolnego, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
Busku) w dniu 28 stycznia r. b. zakupił ową 
partyę listów dłużnych dla Dziuby, w nominal­
nej wartości 1.700 zł., za kwotę 952 zł., pła­
cąc po 56 zł. za sto i że zakupił te listy w 
kantorze pp Groldsterna i Lówenherza we Lwo­
wie, a ponieważ na ten cel wziął od Dziuby 
1.394 zł., przeto wyrządził mu szkodę na 
442-f-150, czyli razem na 592 zł., a jeżeli od 
tej sumy odliczymy połowę, należącą mu się
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Według umowy, wynosi strata Dziuby 281 
tfotych.

Na podstawie powyższych faktów, stwier­
dzanych przez śledztwo, wnosi oskarżyciel pu­
bliczny p. Ź m i n k o w s k i ,  ukaranie Micha* 
^Wskiego za zbrodnię oszustwa z §§. 197 i
200 ust. karn.

Przed trybunałym wyrokującym, któremu 
Przewodniczy radca p. F i n k e l ,  twierdzi o- 
8karżony Michałowski, że za owe listy, które 
^ p ił  dla Dziuby u „jakiegoś nieznajomego ży- 
^  na wałach hetmańskich, płacił istotnie po 
82 zł. za sto i że wprawdzie tego samego dnia, 
(28 stycznia) po południu, kupował u Gold- 
8terna i Lówenherza listy dłużne po 56 zł. za 
®to, ale tę ostatnią partyę kupował „dla kogoś 
iuaego“. Przeciw tej obronie wprowadza oska­
rżenie zeznania świadków, jak n. p. pp.' JEma 
Uuela Weissmana i Gustawa Maksa z kantoru 
Pp. Goldstern i Lowenheiz, którzy zeznali, że 
Michałowski zakupił owe listy dłużne u nich 
Po 56 zł. za sto i to przed południem dnia 28 
tycznia, a nadto przytacza dalszy dowód, że 
owemi listami dłużnemi, zakupionemi w rze­
czonym kantorze, został w Banku włościańskim 
spłacony dług Dziuby.

Trybunał uznał Filemona M i c h a ł o ­
w s k i e g o  winnnym zbrodni oszustwa z §§. 
197 i 200 ust. karn i skazał ge na cztero­
miesięczne więzienie, tudzież na zwrot wyrzą­
dzonej szkody.

OSTATUIA POCZTA

do zachowania się w ogóle w parlamencie, 
a powtóre kwestyę co do brania udziału 
w pracach parlamentarnych.

Spodziewają się, że wniosek o zapro­
wadzenie j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s ą d o ­

w n i c t w i e  będzie postawionym na porząd­
ku dziennym jeszcze przed Bożem Narodze­
niem.

( J a r s t w o  r o s s y j s c y  wyjechali wczo­
raj z Petersburga do Gatczyny.

W apartamentach k s i ę c i a  T e o d o -  
t B a w a r s k i e g o  odbył się przedwczoraj 
lad, na którym była także Na j j .  P a n i  
raz z Najdostojniejszą Arcyksiężniczką Wa- 
ryą.

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  udał 
t dzisiaj na dwudniowe polowanie do Al-
Qd* .Presse donosi: W s t a n i e  z d r o w i a
nj d.  C e s a r z e w i c z o w e j  nastąpiło dal-
© polepszenie, pomimo to Dostojna Pani
au/szoną jest nie opuszcz?.ó swoich komnat.

Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l w a -
I r powrócił przedwczoraj z Berna do Wie-
II  n

Przedwczoraj przybył z Berlina do 
Wiednia k r ó l e w i c z  s z w e d z k i  i po kró­
tkim wypoczynku udał się w dalszą podróż 
do Tryestu. __________

A m b a s a d o r  w ł o s k i  hr. Robillant 
miał we czwartek dłuższą konferencyę z 
p. ^ministrem spraw zagranicznych br. Kal-

D e p u t a c y a .  b u r m i s t r z ó w  przed- i 
mieść W i e d n i a  udała się przedwczoraj do 
prezesa gabinetu hr. T a a f f e g o  celem do­
ręczenia mu petycyi o zaprowadzenie w tych 
przedmieściach bezpośredniego prawa wybor- 
czego do Rady państwa. Jak donosi Presse, 
hr. Taaffe przyjął deputacyę jak najuprzej­
miej i uczynił uwagę, że prośba o zapro­
wadzenie bezpośredniego prawa wyborczego 
jest usprawiedliwioną. Spodziewa się też, iż 
urzeczywistnieniu jej nie stanie nic na prze­
szkodzie. _ _ _ _ _

Z Wiednia telegrafują do dzienników 
krakowskich, że z powodu wybuchu zarazy 
na bydło w Nowosielicy, która została za­
wleczoną z Rossyi, r z ą d  a u s t r y a c k i  
w y s t o s o w a ł  o d e z w ę  do r z ą d u  r os -  
s y j s k i e g o, aby tenże w prowadził jak naj­
rychlej w życie zapowiadane już od lat ku ­
ku weterynarsko-policyjne zarządzenia prze­
ciw szerzeniu się zarazy bydlęcej.

   !

Dzienniki czeskie zamieszczają z Gra- 
cu wiadomość, iż s ł o w e ń s c y  p r z y ­
w ó d c y  d o l n e j  S t y r y i  uchwalili wy­
stępować z całą energią za założeniem sło­
weńskiego związku szkolnego. W tym celu 
odbędą się w większych miejscowościach 
zgromadzenia.

R z ą d  s e r b s k i  zwrócił ponownie 
uwagę W. Porty na potrzebę rychłego po­
łączenia serbsko-tureckich koleji, i podniósł, 
że W. Porta tern gorliwiej powinna zabrać 
się do wypełnienia swoich zobowiązań, iż 
przy największym pośpiechu budowa będzie 
mogła być ukończoną zaledwie za 16 mie­
sięcy. Porta przyrzekła w formie stanow­
czej, iż połączenie nastąpi w oznaczonym 
terminie.

Ministeryalne dzienniki francuskie kon­
statują, że mówcy opozycyjni w Izbie de 
putowanych nic nowego nie powiedzieli w 
wywodach swoich przeciw gabinetowi, lecz 
powtórzyli tylko to, co od kilku tygodni pod­
nosiły w swych szpaltach organa opozycyj 
ne. Drugim faktem, który nie uszedł bacz­
ności pism paryskich, jest okoliczność, że 
wielu deputowanych, nie chcąc głosować za 
kredytem, ani przeciw środkom na ukoń­
czenie zatargu z Chinami, powstrzymało się 
od głosowania. Konstatują nakoniec, że o- 
świadczenie opozycyi, iż głosuje wprawdzie 
za kredytem, ale nie za wotum zaufania dla 
rządu, jest zupełnie bezprzedmiotowe, gdyż 
uchwalenie stosunkowo wielkiego kredytu, 
nietylko wniesionego przez komisyę, ale o- 
raz zażądanego przez gabinet, jest samo 
przez się wyrazem zaufania. Dla rządu, tra ­
ktującego z Chinami, uchwały te są dosta­
teczną bronią w ręku przeciw dyplomacyi 
chińskiej i na nich oprze w dalszych roko­
waniach p. Ferry żądania swoje względem 
Chin.

Agence Havas donosi, że istniejący po­
między Francyą a sułtanem Marokku za­
targaj został pomyślnie załatwiony, powiodło 
się bowiem reprezentantowi francuskiemu, 
O r d ę d z e ,  uzyskać od sułtana zupełne za­
dośćuczynienie. Sułtan w piśmie do repre­
zentanta Francyi oświadeza, że zniósł wszy­
stkie zarządzenia urzędników marokońskich, 
sprzeczne z interesami francuskiemi.

Wczoraj a r e s z t o w a n o  w P a r y ż u  
ponownie kilku robotników, którzy brali u 
dział w znanych zaburzeniach na zgroma 
dzeniu robotników bez zajęcia w sali Levis.

Dzienniki berlińskie donoszą: „W ko­
łach parlamentarnych i politycznych zwró­
cono szczególniejszą uwagę na okoliczność, 
że ks. Bismarck był obecnym na tegorocz 
nej uroczystości urodzin cesarzewiczowej 
Wiktoryi, od której przez lat kilka trzymał 
się zdała, i że dostojna pani przez czas 
dłuższy rozmawiała bardzo poufale z kan­
clerzemM. _ ------------

Dzienniki, poświęcając obszerne uwagi 
.otnim m o w o m  ks.  k a n c l e r z a ,  przy-

* * r r f e r r K  a
nosi^sTę z zam>arem rozwiązania parlamentu.

K o ł o p o 1 s k i e miało d o W M t e  po 
siedzeń, na których r o z W o t y k o k w e  
stye zasadnicze, a mianowicie kwestyę

W parlamencie włoskim odczytał mi­
nister^ skarbu Magliani s/.kic budżetu za rok 
1884/5 i podał ogólny rzut oka na położę 
nie finansowe. Minister prezydent Depretis 
złożył wniosek o poprawienie stanu sanitar 
nego Neapolu, który uznany został jako n a ­
gły* Z Izby deputowanych zapowiedziano 
kilka interpelacyj. Crispi wystąpił z iuter- 
pelacyą 0 zasady polityki wewnętrznej Pre­
zes gabinetu zastrzega sobie wolność co do 
tego, czy odpowie w ogóle i kiedy odpowie 
na interpelacyę. Przy wyborze członków do 
komisyi okazał się brak potrzebnego kom­
pletu, co spowodowało zamknięcie posie­
dzenia.

Według urzędowego telegramu z Rzymu, 
opozycya nie sprzeciwiając się przystąpieniu 
bezzwłocznemu do obrad nad konwencyą z 
kolejami żelaznemi, nie myślała przeto za* 
niechaćwalki, lecz podejmie ją w ciągu o- 
gólnej i specyalnej dyskusyi nad projektem 
kolejowym.

Angielski minister handlu Chamber 
lain’ wystosował z powodu ugody rządu z 
Izbą lordów, następujące pismo do klubu r a ­
dykalnego w Londynie: „Stowarzyszenie ma 
słuszność, iż rząd liberalny, któryby się zda­
wał na laskę torysow, musiałby utracić z a ­
ufanie stronnictwa liberalnego. Jednakże o- 

I J)e1cJlie myśl zdania się na łaskę, istnieje 
: ^ lk0 w wyobraźni torysów i kilku niepra- 
I ktycznych polityków, którzy zawsze gotowi 

S|  krytykować czyny r z ą d iJ  
S T według doniesień ze sfer rządowych
I L  «n 1’ gabinet obawia się, iż" wypra- 
| oa do kraJ'u Beczuanów spotka

la  Lsfflno •0er0W T ransvaalu, wskutek cze-
T°a°r, wzm°ooić siły korpusu an 

gielskiego do 8.000 ludzi

TELEGBAMT GAZETY LWOWSKIEJ
Linz, 29 listopada. S t a n  z d r  

i KS. biskUDa R. Yi r) i r r a r o  hIa
0 -

R u d i g e r a  niecow i a ks. biskupa 
polepszył się.

Praga, 29g0 listopada. Technik 
W a s z m u n d ,  który bieżącego lata

zamordował inżyniera miejskiego, Brzo- 
roda, został uznany winnym zwyczaj­
nego morderstwa i s k a z a n y  n a  
ś m i e r ć  przez powieszenie.

Berlin, 29 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ,  wśród dyskusyi nad 
budżetem wojennym, m i n i s t e r  w o j ­
n y  staw ał w obronie administracyi 
wojskowej przed napaściami Bebla, 
odpierał twierdzenie, jakoby pensye 
wojskowe ciągle się powiększały i o- 
świadczył, iż należy stawiać zawsze 
jak największe żądania pod względem 
doskonałości armii. Stanowisko Nie­
miec polega przeważnie na silnej a r­
mii i dlatego też należy wystrzegać 
się wszystkiego, coby mogło w czem- 
kolwiek osłabić organizacyę wojenna.

Berlin, 29go listopada. P a r l a ­
ment ukończył pierwsze czytanie bu­
dżetu i przekazał kilka rozdziałów ko­
misyi budżetowej.

Paryż, 29 listopada. I z b a  de 
p u t o w a n y c h  879 głosami przeciw 
85 uchwaliła pierwszy część, 282 gło­
sami przeciw 187 druga część, a w 
końcu 802 głosami przeciw 185 cały 
akceptowany przez rzęd porządek 
dzienny. W pierwszej części tego po­
rządku dziennego Izba oświadcza się 
za wytrwaniem przy traktacie zaw ar­
tym w Tient-sin, w drugiej części wy­
raża Izba nadzieję co do energii rzą­
du i nie wątpi, że rzad potrafi zape­
wnić poszanowanie dla praw Francyi.

Paryż, 29 listopada. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  ukończyła wczoraj o- 
gólne rozprawy nad budżetem i przy­
stąpi dzisiaj do obrad nad projektem 
ustawy o reformie wyborów do senatu.

P a ry ż , 29go listopada. Według 
informacyi Monde, terytoryum  szeika 
Saida, przy v.atoce Adenu, zostało 
sprzedane za pośrednictwem firmy 
marsylskiej pewnemu niemieckiemu do­
mowi handlowemu.

Rzym, 29 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza n o m i n a c y e  21 
n o w y c h  s e n a t o r ó w .

D o c h o d y  przewyższają preli­
minarz budżetowy o 24 1/3 milionów 
lirów. Efektywna przewyżka, po odli­
czeniu zwiększonych wydatków, wy­
nosi prawie milion lirów.

Budżet na rok 1884/85 wykazuje 
8V2 milionów nadwyżki, która będzie 
mogła być przeniesiona na rok bu­
dżetowy 1885J86, skutkiem czego spo­
dziewają się, że w pomienionyin ro ­
ku budżetowym nadwyżka wyniesie 
11 milionów bez preliminowania n a ­
turalnej podwyżki dochodów.

Izba przyjęła wniosek Depretisa, 
żadajacy rozpoczęcia już na dzisiej- 
szem posiedzeniu obrad nad konwen- 
cya kolejowy, tudzież wniosek Maglia- 
niego, aby, dla wysłuchania szczegó­
łowego wywodu finansowego, odbyć 
nadzwyczajne posiedzenie dnia 7 g ru ­
dnia. Crispi cofnął przedwczorajsza 
swoja interpelacyę, zastrzegając sobie 
wniesienie takowej w późniejszym te r­
minie.

Ateny, 29 listopada. Na wczo- 
rajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  minister spraw za­
granicznych, odpowiadając na znanę 
interpelacyę dep. Zenoputosa, przyto­
czył oświadczenie hr. Kalnokyego zło­
żone w delegacyach w sprawie tra ­
ktatu handlowego z Greeyę i wzmo­
cnienia interesów m ateryalnych, co w 
dalszej przyszłości może przyczynić 
się do zbliżenia politycznego. Mówca 
uczynił uwagę, iż podobna uprzejmość 
ze strony takiego m ocarstwa jak  Au- 
stro-W ęgry, może być przyjęta tylko 
z żywa wdzięcznością i należytym po­
śpiechem i oświadczył, że życzliwość 
austro-węgierskiej Monarchii dla Gre- 
cyi należy głównie temu przypisać, 
iż Grecya objawiła silna wolę nieza- 
macania pokoju na Wschodzie i p ra­
cowania nad utrzymaniem status ąuo.

Wiedeń, 29 listopada. (Tel. pr.) 
Nadzwyczajny profesor filozofii w u- 
niwersytecie krakowskim , dr. S t r  a- 
s z e w s k i ,  został mianowany zwy­
czajnym profesorem filozofii przy tym­
że uniwersytecie.

Berlin, 29 listopada. (Tel. pr.) 
W dobrze poinformowanych kołach 
nie przywięzuję poważniejszego zna­
czenia do pogłoski o r o z w i ą z a n i u  
p a r l a m e n t u .  Większość, która w y­
tworzyła się przy głosowaniu nad 
kwestyę dyet, nie jest uważana jako 
taka, któraby mogła okazać się decy­
dującą przy późniejszych głosowa­
niach.

Jeden z wysoko oficyalnych a r­
tykułów powiada, że koniecznem na­
stępstwem u c h w a ł y  w s p r a w i e  
w o l n o ś c i  h a n d l u  na terytoryum  
K o n g o  będzie niezawodnie zupełne 
zneutralizowanie całego Kongo, i tym 
też tylko sposobem dadzę się urze­
czywistnić w praktyce teoretyczne u- 
chwały konferencyi.

Bukareszt, 29 listopada. (T d .p r .) 
W kołach dobrze poinformowanych 
zaprzeczają pogłoskom o b l i s k i c h  
z m i a n a c h  w g a b i n e c i e ;  jedynie 
uważaja za prawdopodobne zamiano­
wanie p. Carpa, ministrem spraw  za­
granicznych.

Petersburg, 29 listopada. (Tel. 
pry w.) W zarządzie kolei mikołaj ew- 
skiej w y k r y t o  podobno n a d u ż y c i a ,  
skutkiem których skarb poniósł kilka 
milionów szkody.

Rzym, 29 listopada. (Tel. pryw.) 
K r ó l  H u m b e r t  przyjmował depu­
tacyę Neapolu, która złożyła mu po­
dziękowanie miasta z powodu wielko­
dusznego zachowania się w czasie na­
wiedzenia Neapolu epidemia.

R zy m , 29 listopada. Diritto do­
nosi : Hr. Launay oświadczył na kon­
ferencyi berlińskiej, że Włochy bacz- 
nem okiem śledzę rozwoju kolonial­
nego na wybrzeżu afrykańskiego mo­
rza Śródziemnego, zamierzając równo­
cześnie utrzymać tam równowagę. U- 
stęp ten był aluzyę do nietykalności 
terytoryum  trypolitańskiego.

Londyn, 29 listopada. (Tel. pr.) 
W edług doniesień z K a i r u ,  projekt 
Anglii, majęcy na celu załatwienie 
kwestyi egipskiej, został tamże bardzo 
nieprzychylnie oceniony. W Kairze 
spodziewają się, iż Europa zaopiekuje 
się prawami wierzycieli egipskich.

Londyn, 29 listopada. (Tel. pr.) 
Wczoraj nastąpiło p o r o z u m i e n i e  
p o m i ę d z y  o p o z y c y ę  a r z ą d e m  
w sprawie podziału okręgów wybor­
czych. Przewódcy torysów zaręczyli, 
że Izba lordów, po drugiem czytaniu 
przedłożenia o nowym podziale okrę­
gów, załatwi bil reformy wyborczej. 
Gabinet oświadczył, iż, w razie odrzu­
cenia przedłożenia, podałby się do^de- 
misyi.

W iedeń, 29 listopada. 1884 r., godz. 10 
min. 46. Akcye kredytowe 303*20, Anglo- 
Austr. 105*25, Unionbank 90’— , Kolej Karola 
Ludwika 270 50, Południowa 149*25, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne —•— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, Ga­
licyjski bank rustykalny — • Losy z r. 1883 
—*— , Napoleo&dor 9 7 6 Rubel papierowy 
1*27V4. Usposobienie słabe.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 28 listopada. 
Wi e d e ń :  • Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9 30 zł., żyto —*— do — *— zł., jęczmień 
—*— do —*— zł., kukurudza —•— do — *— 
zł., owies — do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*25 do 29 50 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 8 17
do 8*19 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *—

* zh R er l i n :  Pszenica żółta (na paździer) 
152 m., żyto — — m., spirytus 4 3 1 0 ,
olej rzepakowy 52*— m. Szczecin: Pszenica 
—*— , rzepik — *— , P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*30 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

-*--, ft\ W r o c ła  w : Pszenica — *—, żyto 
, owies— •— , spiritus —*— , kukurudza 

—, K o l o n i a :  Pszenica ■— *—.

A-gwiztemikj rektor Adwa Kreefcowiedki



6
W teatrze hr. Skarbka.

W  sobotę dnia 29 listopada 1884 .

JUL J B B '
Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J.

Yerdi’ego. _
I P f  Wszystkie kostiumy nowe.

M T  Dekoracje pędzla pana Diilia: I p j f  
Akt I. Sals. królewska, zmi ma 2. Świątynia 
Wulkann. — Akt II. zmiana 1 Pokó] Am- 
neris, zmiana 2. Przed bramami Tob -  
Akt i i i .  Widok nocny nad brzegami Nilu. — 
Akt IV. zmiana 1. Przedsionek sali sądu, 
zmiana 2. cscesia podbielona na dwa pięta a, 
Na górze wnętrze głównej świątyni Wuikana, 

na doie lochy podziemne.
Kapelmistrs p.H J^ e|k b  | ę ^ r  p. J. Myszkowski

Król Egiptu 
Amneris, jego córka 
Aida, niewolnica i  Etiopji 
Radames, dowódzoa wojsk egipsk.
Ramfis, arcykapłan 
Amonastro, król Etiopow i ojciec 

Aidy
Posłaniec p* j v i

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- j 
raędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, ! ^  , 
Egiptu eto. — Kzeez dzieje się w  Memfis i Tebaoa j 
za czasów panowania Faraonów. j

Opora rnsseen-owana podług cemtryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrowe na scenie wykona 
tranaio.  ̂H & r in o u i i *• ' “ iMSf

nicki z Turad. I. Jabłonowski z Zagwoździa. 
I. Maniewski z Cześnik. I. Welczyński z Ło­
siej ówki E. baron Hohendorf i Dyszowa. D. 
Sienkiewicz z Petersburga.

H o te l
Pp. I. Wiklein z Wiednia. S. Łowy 

z Wiednia. I. Grossinan z Wiednia. A. Golez 
z Bossyi. I. H. Horowitz z Mieozyszozowa. 

H oteS  L a n g a  
Pp A. Aułich z Lackiego. S Segal z

Drohobycza, fi. Perschke z Gdańska.fiomrnnnniiwrrffniiHmj
f.ii H./

p. Koncewicz 
pna Fiave 
pni Arklowa 
p. Filia 
p, Jeromin

p, Rubirato 
p. Wojnowski

Początek o godzinie 7 wieczorem.
   p ra y ie e ta a lf t

dala 29go listopada 1884.
Hotel Geosg®’®

Pp. W. Bogdański z Żurawic. K. Win-

cennik lwow.kie| i iby handlowej I pom ysłów*).
T^ńw Aula 28 listopada 1884 

~ & oit

8* A J k ey e  ;s»
Kol g. Kar. Lud. po 200 ał. a ,  k 
Kol. Iwow.-oaer.-jM. po 200 zk. wa. 
Banku hip. galie, po 200 ał. w a. J3 
.Banka kred. gal. po 200 sł. w, a. « 

Sn łilB t*  » « * t . na 10 zł. Jg 
Tow kredyt, gdio- 5 pr. w. &

* 4 pr. w. a.
8 5 pr. okresow* §> 

Tow. kred. gal. 4 pr. w». los 4!ł/81 g 
Ranku kip. galic, 6 pr. w. a. -g 

5 pr. w. a. a  
.  ,, o pr. w. >  w y - .

losowane i 10 pr. premią . g 
Listy dłużne g, S. kr.wł, (dawniej g-

0 pr.) 8 pr. tf. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej «

5 pr.) 2l/» pr. w. a. w łikwidaoyi a  
*/, pro. kraj. listy zastawne 

Łlat-y «|ł«aia© m 100 tó. 
Og41ii. rola,, kred. Zakład dla G&J

1 Buków, 6 pr. los. w 15 lat
4 ,  O bliftft za 100 łJ. 

Łideiaaiz. galio. 5 pre. » . k.
Oblig. KoEicnalne gal. Zahł. kred. 

włoćciańsk. (dawn. 6pr.) 3pr. w&. 
Obiigi komunalne Lauru kraje- 

wego ó pr. w. a, I emisji . * 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. % j . 188Bpo 4x/t P*- w*.
© 1L©sy laiai-ta Krakowu . .

B - Stanisławowi* .
6 , l o H e S y .

Bukat kolender?*; . . . .
Bukat cesarski ,  .....................
Kapoleondor . . . . . . .
Fófimperyał . . . .
Babel roeayjeki srebrny . .

v & ~ * £ * J S $ 3 r  -. :
Srebro e  ...........................  .

w ..............

dr. (ż.
.. S feTSF
. g. 196 25

285 ~  
238 -

98 60 
92 —
98 60 
86 70

101 80 
97 -

99 10

68 -

53 -  
91 —

aUSt?. '
rj?1 et.

W I T
199 50
290 - •

-

99 60 
93 50 
99 60 
87 70 

102 30 
98 —

100 10

60 -

60 -
32 —

& ro  i  e j  o  w e - . .
Od 20 is.aja 18,84. 

podług zćgu?c iw ow ysisgc
«lo

1? F o d w o l^assy sk : dworzec Podzamcze o
god». 50 sala. 13 wieczór pccl&g po- 
spiessBY-f o god?. 3 ®i&. £8 rano i c- 
gods. i  sni*. 43 po. poddała pociąg

% S o god*. 10 saia. 0 wieczór
pociąg p osp ieszn y , o godz. B min. 85  
rano i o gods. 3 min, 5^ po południu 
pociąg mięszany.

Z F o d w lę e a y s k i  na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 słist- 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o geds. 8 min. % rano i o g. 
4 s iu , 10 po południa pociąg mięszany. 

Z K rak o w a : c godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie*» 
ozór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł. pociąg mięsz&ny, 
lokalny.

Ze S ta n is ła w o w a  na S try j?  rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o grodz. 8 min. 82 pociąg mięszany i o

b«wsot --------

Kurs giełdy wiedeńskiej
a fL-łte 26 liBtopada 1334

I .  m m  płacą żądają

Jednolity dług państw* »  b^knot. 
imaj-listcpad . . .  • . . -
luty-sierpięń  .....................

Jednolity dług pińsfw^ w sreb ra  
styozoń-iipiop . . . . . . .
kwieotoń-paździemik . . . . .

laosy % roku 1854 po 250 złr. m.k.ip?
‘ _ 1860 po 500 złr. w.a.5pr.

, _ 1860 po 100 złr. 5 pr
* 1864 po .100 zir. .
,  1864 po 50 zte. . - .

Ronty Coin. po 42 lir. a astr. . - 
Listy zastaw* domen, państw po 120 

złr, 5 pro,
Austr. Asyg. skarb, zwrotce 1882 5 pr,
Renta papierowa 5nr. s i\ 1881 . ,
Auetr, KBta %Ł. wolna od pod&tk. 4pr.

godz. 10 min. 56 przed po|. pociąg lo- 
kftinj Stryj-Iiwów.

s e  jŁ w nw ft;
*>■0 f o k o w a :  o godzin. 10 min. 46 wis- 

cr.ov.Ł.fn. pociąg pospieszny, o god*. 4 
ruin. 5. rano pociąg osobo wy, o godz. o 
mte. 8 po* uoŁ mięMA-jy i o go
dżinie 6 min. -35 rano pociąg mieszany

I l B l i M - I ł l .

Wiadomość użyteczna. Przypominamy, 
że WINO CHAS3ING jest przepisywane przez leka­
rzy od iat 20 tu przeciw Jt*o!©śelOiii żolądSna, 
mozolnemu i tiradnenm itrawleialu (dis- 
pepsyi)f, sastralfflt, ntraeie sił i. affue» 
tyt-B  *

_  Znajduje eig w gł ównych aptekach._________

ns^tooreioisiosne*
(Z obserwat>.*ryum e k. Uniwersytetu w o Lwowie), 

s dnia 29 listopada 1884.
Barometr 728.9".mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 4-0.7 C. Psychrometr wilgotny— 0.4"0. 
Prężność pary 3.9mm. Wilgoć S0Vo. ZMhmurze.de 
6 Wip.tr SW1. Ozon 8 .

Temperatura powietrza 4 " O.noR.
Barometr idzie w górę,

Stan barometru nad poziom morsa 755.27mm.
Nfcjwyższa temperatura dnia wczoraj8zogo4-2.0oO 

Najniższa temperatura w nocy— 0 4'U .
Ilość opadu mierzonego o 7 g. ______

i  obserwatoryom c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie-

^ JM3K 49°50’ \  SSS20 41°41* w. ®- B40m ,5.
D b 30 listopada 1884 

K  — -  10* 57,057. 0 O — 16  ̂ 38“ 46,«T7
. Zachód słońca 29go listopada o 4h. Im., 1; wschód 
i o 19h. 38m., 4.

^  ^st°Pâ 6 sa,st^l>i pełnia księżyc* 2.1 22b

12,m 9; ostatnia kwadra 9d 12b 48m, o: nów 174 
7b 47m, 8; pierwsza kwadra 2 5 i l l h  52 m, 0.

Księżyc bcd/.ie w punkcie przyziemnym (Pet'* 
geam) 4d 5h. 5 , w punkcie odzismuyrn (Apogea®) 
19d 16br

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilo»ó f5, w .prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozj0' 
mu Adryatyku, jest na listopad dla LW>w.- ‘.'60 
mm., stan średni temperatury 2,7*C.

28 listopada 1884. Sh IB 19-
Stan barometru w milimetr. 722,„ 723.6* 724,,
Stan termometr*, snohego 

w st. Oćk. _ ± i * . _+0,_a
Stan termometru wilgotnego 

w st. Csls. i “G,4
Prężność pary w pos?:eijaa 

77 mluKctr. 3.3 3 8
Wilgotność powietrza w zglę­

dna w %. 71 82 78
Stan nieba. 10 10 3
.Kierunek wiatru. sw. sw. ew
Moe wiatru. 5 5 3
Ilość opadu mierzonego do 2Ł 6,ml36- śnieg i krupy
Najwyższa temperatura w ciągu dni 

o 9h- -F2ła.
a, ode?sytans

Najniższa temperatura w ciągu dni 
o 9K - 4 , 0.

h. OfiSStytan»»

Elektryczność powietrza, 
woltów 56 125 116

eawGwarriBwnww

81.60 81.75 
81.65 S i.80

88.75 82 90 
83.05 83 20 

12525 125.75 
135.25 135 75 
142,— 142 75 
173.50 1 7 4 .-  
1 7 3 .-  173 50 
4=5.— 47 —

151.30 15180

’ 96.95 97.10 
i 0 4 . -  104.20

a .  O b l i g a c y «  i a ^ u .  5 p.r.. (sa 100 d .  jb. k.)

101 30 102 30

96 75 W 75
102 75 104 _
90 80 91 80
18 75 30 75
22 50 34 50

5 65 ft 75
5 70 5 80
8 72 9 82
9 99 10 09
1 54 1 64
1

59
35 V, 
80 W

Uzeeb. .....................................................  . . . . .

Bukowiny  .....................
Gslióyi    -
Niżraei Austryi 
SiediPioRp^B . .
W ę g ie r .....................

S. A. fe «  y
Bank Angio-ausfc. 300 zł. emit. ? l  130 
Inat. kred, dla handlu po 160 zł, 
Niźazo-ftttstr. to w. oskom:, po m  zł. 
Gal. banka hip. po 200 d ’ , ,
Gal. haok.dAan. i pr*. a SOOzł. wpł. 40&>v. 
Gal. zak£. kred- zremsk. a 200 zh . ' 
Bank dla krajów koronnych $ S00 ?>.

wpl, 50 pr. . / \  /  .
Banku aastro-węgiorsk. u 600 dr. , 
K ol Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
A u t. Tow. żegmgi par. dun.po 600 ał.ia, 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 d .  ai. 
KoL Prosaow-Tare. (w. e.) a m  ?A 
Północna kcią; i-o 1000 zł. k.
Kot Kar. Ladw. pe 200 a?. 
Lwow.-C «̂8'3S'. kolej i?o 806 ?«'. w. %. Tp<r,-.

106.60
101.50 102.—
101.50 101.90 
.105,— 106.25 
100,75 101.25 
100.90 i U ,40

106.— 106 25 
303 75 3 0 4 ,-  
808.— 814. —

871.— 873.—

634'.— 536*- 
333.25 283,50

2385 3390
271.50 272.—
197.50 1 9 8 ,-

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 304 30 304.70 
Poład. koi. państw, po 200 złr, w. a. 149.30 149.80 
I. kol. węg. g&l. s 200 sl. w srebrze 175.75 176 —

4 .  I i l s t y  * ® s ta w u ©  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny w 15 i. 6 pr. .
Poważ, austr. sak. kr; ziem. 4lj- pr. vc

biocie w 59 J.................................... ..... 97.5 0 97.80
„ premiowe po 3 pr. 96.75 97.25 

Gal. zak. kr- msm. Krak. los w 18 J. 6 pr. 99.50 100.— 
„ - , w 20 1. 7pr. 102.— 102.25
l  ° * ‘ v? 3 8 1.5s/f pr. 99.50 100.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . - 91.40 92.—
k u n Po 5 Fr'?- - 98.50 99.—

3 » i % T>° i} F 0; ,;,r
37 latach zwrotne ............................... 98.50 99.—

Gal. baaku hip, po 6 proc........................101.25 101.50
Gal. Z a ki, kred. włośe. po 6 pro. . . —.— —
Banku austro-węgierek, po 5 pr, . , 101.20 101 45 
Węg. Tow. sdesa* akc. pd^/a" .—

* Zikrt kr. sieras, po 5Ł/S pre.. . 101.71 102.75

S , O M ig a h jr e  a prawem pierwszeństwa (** S.0Ó»ł.)
Koi. Albrechta a 300 zL 6 }»’. w. a. 99-. 75 100.— 
Tow, kol. iel, Preszów-Tariiów (w. er.)

a 300 srf. 5 proc, w srebra* . . . 99.7p 100.—
Kol. pół. i£>o 100 rf. m. k........................  105.80 10t>.—

s> „ po 100 zł- w. a. , . , . 101.50 — — 
Koi, gai. la r .  ŁwA -aaaisya a r. 1881 

po 4l/s 99.70 100—
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . ,• 98.80 99.20 

K ol LwowwOser.-^ass. H i. emis. j» 300 
2*‘v 5 p?e- "  &&*** z r. 1865 . . —

* », 1867 . ,
' fi t. 1868 . ,

* r, — —
Węg. r - -  ki>l * ^  5 p?.; tfr ^ 99.3) 99.50

X* O H y ,
Łust. kr. dla han. i pr, pc 100 zł. w. a. 179.50 180.—
Olarego po 40 zł. la. k.  ........  4 0 . -  40.50
Tow. W .P » r-n» l )t»N H pol00rf.m .k. 1 1 5 . -  116.85
Keglevieha po 10 m. k........................ 19.— —
Losy » i»8fca po 30 zł, w. *. 19.25 19 75
Pożyeeka Lubiany po 20 sł. . 9,1— 34.—
Pożyczka Rudy p0 40 zł. w. ». 41.50 43,25
Foi&WP ^  ^  ł«- V. . 37 ^5 37.75

18 75
56 £0 
51.25
24,50

18.—
56.—
50.50
33.50

13 8 ,-- * 8 0 ,-
, . 88.— --
. . .275.0 28.10
. . 38.25 §8 75

(N. B. 29/11 1884 ed 12h w polnd., do 1S'. 
vt połud. 30/11).

Przy wietrze zachodnio-południowym i tempe­
raturze średniej listopada 2®,7 odwilż, etan nieba 
zmienny, wilgoć powietrza sie zmniejsza, lacz pogoda 
jeszcze ni^ewna.

płacą żądalą
Ozerwon. krzyła austr. T o n .  po 10 d . 13 20 13 40

a D wegiersk. ft po 5 eł. 7 10 7 35
Fundacja szpitala Areyks. .Rudolfa

po 10 zł. w, a. , ...........................
Balma po 40 zł. m. k. - . , . .
St. Genois po 40 zł. w. k. , , , .
.Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. vf.».)
Poż. Tryesta po 100 zł. aa. k. . .

a po 50 zł. w. a. . ,
Wałdsteina pó 20 zł. m. Ł  . . .
WindfeahgrStza po 20 rf. ®; k. . .

Augsburg na 100 zł. w. p. e . . .
Berlin za 100 mars w. p. a. . . ,
Frankfurt za 100 mark W. f<. >v , . . _...
Hamburg s& 100 mars w. p. »t. . . —.— ..
Londyn za 10 fi. sst, . . . . . .  123 — 3;.:3 45
P m ji w  IGO ir........................  48.62 50 43 67 50

K urt? słot® '.
Dukat cesarski a.oa....................5.78 — 5 80 -

a pełnej wagi . . , . » 5.77 — 5.79 -
Korom  ....
20-frankówśa . . .  . , . 3.75.50 9.76 50
SossyisM isaporys? . . . .  10.03 — 1.0.05 —
Talftr . . . . . .  ... .. .—
Srehro

B a a iik  s p a j o w y
opro. obligacye pożyczki krajowej — • —.... -

4va pro. obligaoye pożyczki krajowej —
5 pro. oblig. komunalne banku kraj —
41/* pro. krajowe listy zastawna ‘

& h ty  feaadis^sj 1 ■
T*3iśgrr«fow%ay kari? wiedeński 

i iń i  28 listopada 188-1.

Jednolity dług państwa w bsaknoisch
a a B w srohrsę . .

Renta w złocie . . . . . . . . . . .
5 pro. austr, renta maroow* . .. , .
Akcyo banks wif&deAskisgo . . . .

„ * » kradjrło^sffc . . . . . .
Londyn 1 . . . . .  . . ,
Srebr* . . . . . .  . . .
Napoleoador . . . . . .  . . . . . .
5>«Mt cssarak; i»eą. . . . . .
Ifcl J3*»rt«h aęff-.tsŴ ŷ te

TłrT ci
8 1 5t
82

104 
06 

ć n  
3C.1 
)£3

5
60

75

90

50
5

8 76
-8
20

*311A R M  : w  . w  : w  w  K  W J  *  * J U f t  W  " W .

Księgi gruntowe.
L. 86. (7652)

W eelu założenia księgi gruntowej dla 
gminy Zamieście II. część z miejscowością 
Góry rozpoczną się dochodzenia Igo grudnia 
1884.

Interesowani w stosunkach posiadania 
lub prawach stanowiących przedmiot docho­
dzenia, winni wcześnie swoje dowody ustnie 
lub pisemnie przedłożyć.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

C. k. kom isja hipoteczna 
Limanowa, 25 listopada 1884,

L. 16571.   (7645 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie, po­

daje do wiadomości, że projekty nowych wy­
kazów tabularnych dla posiadłości tabular­
nych pod następującemi nazwami tafcular- 
nemi w okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Żerków w gminie katastralnej Żerków. 
Jaworsko w gminie katastr. Jaworsko. 
Porąbka iwkowska w gminie katastral­

nej Porąbka iwkowska.
Przyborów czyli Przyborowice w gmi­

nie katastralnej Przyborów.
Czchów w gminie katastralnej Czchów. 
Łoniowa w gminie katastr. Łoniowa.

W okręgu sądu powiatowego w Brzesku : 
Cerekiew, Czasławice i Besów, w gm i­

nie katastralnej Cerekiew

157 M S ?  pD°mj  14’ 303 1 Dom-1 P g- 184, Popędzyna mała czyli Popę-

dzynka Dom. 511, pagH M ). w gmmie ka~ 
tastralnej Popędzyna.

Trawniki w gminie katastr. Trawniki.
Wola Drwieńska w gminie katastralnej 

Wola Drwihska.
Wiśnicz w gminie katastr. Wiśnicz.
Podiom czyli Połom w gminie kata­

stralnej Połom duży,
W okręgu sądu powiatowego w W iśnicza:

F&iiszowiee w gminie katastralnej Fa~ 
liszowiee.

Niedźwiedza w gminie katastralnej Nie- 
dź wiedza.

Zawada w gminie katastralnej Zawada 
lanekorońska.

Milówka w gminie katastr. Milówka.
W okręgu sądu powiatowego w Woj­

niczu położonych, według ustawy krajowej 
z 10 marca 1874 1 29 dz. ust. kraj. wygo­
towane za wykazy tych posiadłości tabular­
nych poczynając od dnia 10 listopada 1884 
uważane będą, is od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądać w sądzie ^krajowym w Kra­
kowie, jak również. ?s od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa,czy to własności, czy to 
zastawu, czy jakiebądź inne nr&wo hipo­
teczne odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabul&rnemi objętych, jedynie przez 
wpisanie do tych wykazów może być nabyte, 
ograniczone., przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z 25 hpca 1871 1. 96, da. p- p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych.

Sąd kraj wy wyższy wzywa :
a) Wszystkich, którzyby na podstawie

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać j&ką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała

6) wszystkich, którzy by już przed 0- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te
wykazy lub do jąj części jakie prawo zasta­
wu, służebności lub w ogóle jakie inna pra­
wa do wpisu, hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisąue być mają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabular­
nych tamże wpisane nie zostały; aby z 
temi prawami sgłosili się do sądu krajowe­
go w Krakowie najdalej do dnia 10 grudnia 
1885, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensji przeciw osobom, które prawo hipote­
czne na podstawia wpisów, w nowych wy­
kazach tabularnych zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed­
łożonym, ani też w razie zaniedbania go, 
dc? pierwotnego stanu przywróconym; & od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­

gi tabuli krajowej, w miejsce których ifcT 
we wykazy tabularne wstępują, były wia­
dome z jakiej rezolucji sądowej, lub .jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek poda 
nia lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 9 września 1884,

'i v. „0. .. ...

y  f  f  f>'.v
L. 34564.

Powiat skarbowy Kraków.
A.

C, k. powiatowa .Dyrekcya skarbu w 
Krakowie, rozpisuje lieyizteyę celem wydzie­
rżawienia poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu dzierżawnym Bialskim na 
rok 1885 a warunkowo na lata 1886 i 1887, 
lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas 
od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1887.

Cenę wywołania stanowi kwota 7500 
złr. Licytacja ustna odbędzie się w c. k. po ­
wiatową] dyrekcji skarbu w Krakowie od 
godziny 9 z rana do 1 po południu dnia 9 
grudnia 1884, zaś oferty pisemne opatrzone 
w 10 pre, watijuoi, mogą "być wniesione do 
naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
w Krakowie najdalej do 2 godziny po połu­
dniu dnia 8 grudnia 1884.

Warunki licytacji jakoteż wykaz miej­
scowości przynależnych do tegoż okręgu 
można przejrzeć w o. k. powiatowej Dyrek­
c ji skarbu w Krakowie lub też u nadzorów 
straży skarbowej tegoż powiatu.

C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków 28 listopada 1884.



Licytacye.
L. 15063. (7581 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy miejsko-delego w. 
w Tarnopolu podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
126 złr. 84 ct. z pn przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 115 w Petrykowie poło­
żonej, wedle wyk. hip. licz. 106 Filipa Na- 
konecznego własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 15 grudnia 1884, 12 stycznia i 
16 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 zł. 
lub wyżej tejże; zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wady urn wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hy- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Tarnopol 18 września 1884.

L. 12810. (7532 2—3)
0. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
masie konkursowej Chawy Wolf dozwoloną 
została dobrowolna publiczna sprzedaż czę­
ści realności pod liczbą 56/57 w Tarno­
wie w mieście i \  części sklepu w re- 
lności pod liczbą 23 w Tarnowie w
mieście się znajdujących do tejże masy kon­
kursowej należących. Sprzedaż odbędzie się 
przez licytaeyę publiczną w sądzie tutejszym 
w jednym terminie w dniu 29 grudnia 1884 
o godzinie 10 przed południem. Cenę wy­
wołania stanowić będzie, oo do części real­
ności pod 1. 56/57 wartość szacunkowa 1234 
złr. 88 ct., cenę wywołania zaś //4 części 
sklepu w realności 1. 23 się znajdującego 
stanowić będzie wartość szacunkowa 406 złr. 
45 c t , poniżej której w terminie powyższym 
rzeczone części najwięcej ofiarującemu sprze­
dane będą. Wadyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi co do części realności 1. 
56/57 62 złr., zaś co do x4 części sklepu 
w realności 1. 23 kwotę 21 złr. Resztę wa­
runków, wyciąg hipoteczny i akt szacunko­
wy przejrzeć można w registraturze c. k. 
sądu obwodowego. Jeżeliby nabywca które­
gokolwiek warunku nie wypełnił, w tym 
wypadku każdy wierzyciel hipoteczny lub też 
masa kredalna Chawy Wolf będą mogli żą­
dać rozpisania relicvtacvi sT»r7,prtanp.i części

L. 8637. (7382 2—3)
Ku zaspokojeniu pretensyi zakładu kre­

dytowego włościańskiego w likwidacyi w su­
mie 380 złr. 59 ct. z pn. odbędzie się dnia 
16 grudnia 1884, 22 stycznia i 26 lutego 
1885, zawsze o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 44 w Muchawce położo­
nej wyk. hip. 1. 257 objętej, Piotra Wasyły- 
szyna własnej z tern, że dopiero przy trze­
cim terminie realność ta niżej ceny szacun­
kowej 1200 złr. sprzedaną być może. Za­
kład wynosi 120 złr. Warunki licytacyjne 
i wyciąg tabularny przejrzeć można w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli "adw. 
dr. Adamski z Czortkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków 26 września 1884.

L. 7256. (7602 3 - 3 )  '
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- ■ 

ni wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- j 
cie 147 złr. z pn., odbędzie się w trzech 
terminach, a to 2 grudnia 1884, 9 stycznia 
9 lutego 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, publiczny przymusowy 
przetarg realności pod 1. 5 w Strymbie po­
łożonej, dłużników Andrija i Katarzyny Hła- 
dyszów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 złr. 
Wadyum wynosi 25 złr.

Bliższe warunki mogą być w registra- 
tnrze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 30 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10005. (7634 2—3)

Sprostowanie.
Edykt z dnia 4 września 18841.10005, 

umieszczony w dzienniku urzędowym Gaz. 
Lwow. nr. 262, 263, 269 do 1. inseracyjnej 
6876, dotyczy sprawy Karola hr. Komorow­
skiego, a nie jak mylnie wydrukowano spraw 
hr. Romanowskiego co się niniejszem pro­
stuje.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów, 24 listopada 1884.

w drodze relicytacyi nastąpi na jednym ter­
minie i za jakąkolwiek cenę najwięcaj ofia­
rowaną.

Złożone wadyum, a ewentualnie i dal­
sze upłaty na poczet ceny kupna w wypad­
ku tym służyć będą na zabezpieczenie od­
powiedzialności nabywcy i tylko o tyle zwró* 
cone mu będą, gdy i o ile przy relicytacyi 
żadna odpowiedzialność lub obowiązek wy­
nagrodzenia się nie okaże. 4

O rozpisaniu te] licytacyi otrzymują 
zawiadomienie masa krydalna Chawy o , 
c. k. główny urząd podatkowy w Tarnowie,
c. k. pfokuratorya skarbu we Lwowie, wszysej 
wierzyciele hipoteczni, a w szczególności 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, 
Maryanna Bireka, Agnieszka Birska, mało­
letnie dzieci JBUrscha Dawidowicza, Walenty 
Onyszkiewicz, D. Leichamschneider, Aleksan­
der Mariolles, Łukasz Weiss, Baron Zinig, 
Jan  Zinig, Hersch Rubin Leib Kellmann, Laje 
Kellmann, Mojżesz Kellmann, Sara Braun, 
Sani Wittmajer, Sara 1° Wolf 2° Witma- 
jer, Leib imstgarten, Chaja Lustgarten, na­
stępnie ci wierzyciele, którzyby po duiu _ 
listopada 1882 do hipoteki części 1. 56/0 ' i 
co do */4 części sklepu w realności pod . 
23 do hipoteki po dniu 27 listopada lob/s 
weszli, lub którymby u ch la ła  niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw. 
dra Pietrzyckiego z substytucyą adw. dra 
Tokarza ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykt, ogłoszenie którego równocześnie za­
rządza się.

Tarnów 9 października 18S4.

iwego ziemskiego w k ro i ' “7“*----
złr. 81 ct., 275 złr 2 7 * °* ^  w kwoeie 
złr. i 2431 złr. z pn „ l l rV ™  

u 15 grudnia 1884, 19 stycznia*? W
o 1885, każdym razem o godzinie 9 r
ekucyjna licytaeya dóbr Mydlniki ZofT 
aryi Darowskieh własnych. Cenę wywo- 
ia stanowi kwota 59500 złr.; wadyum 
»0 złr. Wyciąg hipoteczny i warunki liCy- 
yjne przejrzeć można w tus. registraturze. 
Tatarem niewiadomych wierzycieli jest
l. dr. Wilhelm Dadlez z substytucyą adw. 
Schoena.
JKraków 10 p^ździeępika 1884.
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L. 11056/pr. (7659 2 - 3 )
W myśl rozporządzenia wys. c. k. 

ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 września 1875, odbędą się egzamina le­
karzy i weterynarzy, przepisane rozporządze­
niem wys. ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 21 marca 1878 (dz. u. p. nr. 37) w 
celu uzyskania stałej posady w publicznej 
służbie zdrowia przy władzach administra- 
cyjnych w styczniu 1885 r., a to dla lekarzy 
w Krakowie, zaś dla weterynarzy we Lwowie.

Prośby o przypuszczenie do tegoż ma- 
H  być wniesione najdalej do 15 grudnia 
1884, do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, 
przez dotyczące c. k. Starostwo i zaopatrzo- 

w dowody wymagane §. 7 względnie 17 
powyżej powołanego rozporządzenia.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 25 listopada 1884.

L. 4838. (7628 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Biszyłę, że wniesiony 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Strzyżowie przeciw niemu i innym o za­
płacenie 66 złr. pozew de praes. 14 lipca 
1884 1. 3521 do rozprawy sumarycznej na 
dzień 16 grudnia 1884 o godzinie 9 z rana 
zadekretowany i przeznaczony dla niego e- 
gzemplarz pozwu ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Błażejowi Mazurowi z Małówki 
doręczony został.

Wzywa się zatem Karola Biszyłę, by 
na powyższym terminie osobiście albo przez 
pełnomocnika stanął, lub też ustanowionemu 
kuratorowi środków do obrony dostarczył, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. Strzyżów 12 października 1884.

L 8843. (7412 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 

władza, spadek po Herschu Fleiseher per­
traktująca, zawiadamia niniejszem, że celem 
doręczenia uchwały z 15 marca 1884 1. 2508 
niewiadomej z miejsca pobytu Basi Fleiseher, 
adw. dr. Mijakowski ze substytucyą adw. 
dra Billeta ze Złoczowa kuratorem dla tej 
niewiadomej ustanowiony został i wzywa 
Basię Flaischer, ażeby się z ustanowionym 
kuratorem względem tej sprawy porozumiała 
lub sądowi innego zastępcę wymieniła.

Złoczów 4 października 1884.

wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą.

Sambor 21 października 1884.

L. 6291. (7363 2—3)
Kalwaryjski sąd powiatowy odnośnie 

do obwieszczenia z d. 24 lipca 1884 1. 3036 
w sporze Michała Roskosza przeciw Jano­
wi Bauerowi o zapłacenie 215 złr. z pn., 
wydanego zawiadamia, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Bauera w miejsce do­
tychczasowego kuratora dra Lorii ustanowio­
no kuratorem dra Marka z Wadowic.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya 29 października 1884.

L. 7584. (7584 2 - 3
C. k. sąd powiatowy w Janowie za- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Karolinę Papst, że c. k. uprzyw. galic. ake 
bank hip we Lwowie przeciwko niei dnia 
2 listopada 1884 do 1. 7584 pozew o wjeli- 1 
minowanie pretensyi 280 złr. m . konw. 
z pn. kolokowanej na cenie kupna realności 
pod 1. 102 w Janowie położonej, wniósł i 
o pomoc sądową prosił, że n a 'te n  pozew 
termin do rozprawy ustnej n adzień  15 sty­
cznia 1885 o godzinie 9 rano wyznaczono, 
a dla pozwanej Karoliny Papst kuratora w 
osobie W. P. Adama Franka z Janowa usta­
nowiono i jemu takowy doręczono. |

Wzywa się przeto Karolinę Papst aby I 
albo na terminie sama się stawiła albo u- 
stanowiouemu kuratorowi potrzebną do obro-! 
ny informacyę udzieliła, gdyż złe skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące, sama sobie j 
przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy. i
Janów 7 listopada 1884.

L. 10091. (7350 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia nieobecnym Janowi i Sabinie Diwiszek, 
że dnia dzisiejszego wydanym został na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Samborze prze­
ciw nim i Albinie Breuner nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 złr. z pn. Gdy miejsce 
pobytu Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wia­
dome, ustanowiono dla nich kurat rem adw. 
dra Kohna a tegoż zastępcą adw. dra Ehr- 
lieha. Wzywa się zatem tychże, aby ustano­
wionemu kuratorowi do ich obrony służących 
środków dostarczyli lub innego zastępcę so­
bie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą.

Sambor 21 października 1884.

L. 77617. (7564 3 - 8 )
Od dnia Igo styczsda 1885 będą za­

prowadzone zmienione znaczki (marki) stem­
plowe wszystkich kategoryj, z jedynym wy­
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1 i 2 centów a mianowicie znaczki stem­
plowe p0 yt et., 1 ct., 2 ct., 3 ct., 4 ct.,
5 ct., 7 ct., 10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct.,
36 ct., 50 ct., 60 c t , 75 ct. i 90 ct., tudzież
P° 1 złr., 2 złr., 2 złr. 50 e t , 3 złr., 4 zł.,
5 zł., 6 zł., 7 zł., 10 z ł ,  12 zł., 15 zł. i 
20 zł. nadto znaczki stemplowe do kalenda­
rzy po 6 ct.

Teraźn:ejsze marki stemplowe wszyst­
kich powyżej poszczególnionych kategoryj 
wyjd$ z dniem 28 lutego 1885 całkiem z 
używania.

Użycie więc tych znaczków stemplo­
wych po dniu 28 lutego 1885 uważane bę­
dzie jako niedopełnienie obowiązku stemplo­
wego i pociągnie za sobą skutki prawne, w 
ustawie o należytośeiach określone.

Od dnia 1 marca do 30 kwietnia 1885 
włącznie, będą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać bezpłatnie wyszłe z używania 
a nie zużyte marki stemplowe na nowe mar­
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30 kwietnia 1885 niemoże być 
dozwoloną ani wymiana uchylonych znacz­
ków stemplowych, ani też przyznane jakie­
kolwiek inne wynagrodzenie za takowe.  ̂

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. P- 
których umieszczone są dawniejsze, lecz 
przed dn. 1 marca 1885 stosownie do prze­
pisów urzędownie obliterow&ne znaczki stem- 

takŻG P° dniu 28 lutego1885 użyte.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
Lwów, dnia 16 listopada 1884.

29 listopada 1884 r.

L. 10090. (7349 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia nieobecnym Janowi i Sabinie Di- 
wiszek, że dnia dzisiejszego wydanym został 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sam ­
borze przeciw nim nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 390 złr. z pn. Gdy miejsce pobytu 
Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wiadome, 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dra 
Kohna a tegoż zastępcą adw. dra Ehrlicha. 
Wzywa się zatem zapozwp.nyeh, aby ustano­
wionemu kuratorowi do ich obrony służą­
cych środków dostarczyli lub innego zastęp­
cę sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania

L. 7851. (7354 2—3)
Z powodu wniesionej dnia 5 lipca 1884 

do 1. 7851 prośby Anny Lehmanowej, Ka­
rola Gaberlika i Józefy Gaberlikowej o wpi­
sanie pierwszej za właścicielkę % części re­
alności pod 1. k. 40 w Jarosławiu na przed­
mieściu Krakowskim i o wydzielenie z tej 
realności pewnej części fizycznej i utworze­
nie z niej osobnego ciała tabularnego i o 
zaintabulowanie Karola Gaberlika i Józefy 
Gaberlik za właścicieli takowego z przenie­
sieniem ciężarów. C. k. sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu mianuje adw. dra Władysława Jahla 
kuratorem dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu dawnych właścicieli realności pod 1. 
k. 40 na Krakowskiem przedmieściu w Ja ­
rosławiu a to dla Zofii z Jarzyńskioh 1 m. 
Hradel 2 m. Bębnowskiej Józefy z Jarzyń- 
skich Fleischerowej, Kazimierza Jarzyńskiego 
(wnuka), Maryanny z Jarzyńskioh Łańcuc­
kiej, Anny Jarzyńskiej zaś adw. dra Ludwiira 
Myszkowskiego kuratorem dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli tabu­
larnych tej realności, a to dla Franciszki 
Dobrzańskiej, Ludwika Kwiatkiewicza, J a ­
centego Lazurowicza, Jana Kraczewskiego, 
Salomei Kraczewskiej, Jana Klingsa, Chry- 
stofora Mrozowicza, Barbary Gryzlerowej, 
Michała Juskiewicza i doręcza panom kura­
torom uchwałę z 22 października 1884 do
1. 7851, wzywając tychże ni>znanych wła­
ścicieli i wierzycieli by się po odbiorze tej 
uchwały bądź w sądzie jarosławskim bądź 
u swych kuratorów bezzwłocznie zgłosili, 
gdyż skutk'- z tego zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Jarosław 22 października 18 4.
G t* ĄNeATk 1 MnSapiA 885, e^a ^tu* 

SArkNfNń 3H4MKH CT£A\nA£BA RCAKOrO po- 
A4 (Tk H3ATi£MTv 3H4lK0R'k CT£A\nA£-
{hj\'rK a ® ra3£Tiv no 1 Kp. h 2 Kp. a to  :

no 7l Kp., 1 Kp., 2 Kp , 3 Kp., 4 Kp., 
5 Kp., 7 Kp., 10 KP , 12 Kp., 15 Kp., 25 Kp., 
36 Kp., 50 Kp., 00 Kp., 75 Kp. u 90 Kp., 
A4AkW£ no 1 3Ap., 2 3Ap., 2 3Ap. 50 Kp., 
8 3Ap., 4 3Ap., 5 3Ap., 0 3/\p , 7 3Ap., 10
3Ap., 12 3Ap., 15 3Ap. H 20 3Ap., Bk 
KOHL̂ H, 3H4MKH CT£MI1A£BA a® K4A£ha4- 
pOBTv no 6 Kp.

Ttnfpdmjnń 3Hahkh cT£A\n4£RA ECAKOro 
BkBKUie N4B£AfNN0r0 pOA‘V KklHA^TTk CTk
AH£avk 28 (I>£EpSapA 1885 roA<* cOK£pW£N-
HO H3 k OynOTpfEAfmA.

OlpKHTG npOTOe ThJ)fk 3H4MK0R'k
cTfAWiAifRkJjfk no a hk> ~8 <I>gEp84pA 1885
rOA<l, E$A6 pORNATHCA COK6pm£HNOA\S H60“ 
CT£/WnA£E4NlO H FlOTArH£ 34 COEOłO T4KA 
upacnA nocA'kACTE’iA, w k A h o c a a  3 a k o m a  

O NdAfiJKHTOCTÂ k 34 H£0CT£AAnA£R4M6 C$Tk 
34rpo^cnA.

Ot Tv ĄHA 1 M4pTA A® bkaiomho 30
I J e ^ T N A  1885 B ^ A ^ t ^  KklA/rkNI0K4TH O lf p A -  
AOkA AVAra3klHkI CT£/UI1A£rA RklHHATA 3Ti 
OElvr8 4 3$}KHTA 3H4MKH CT£A*nA£KA N4
HOkA 3HAMKH ---  EfSllAATHO —  n pn  34X0B4-
HłO HCTHtfłOMHip* R̂ k ThJATk RSrAAA^k 34-
KOHNbjrT* npnnHCOKT*.

Ho 30 I I rJstha  1885, H£ a\46 m ^ ct-
HA 4H'k RklATKHd 3NAMKOBZk CTfiAinAfEklJfk 
EklHHAThJJfk 3rk OE f̂er#, 4Hrk AK£ H£E$Ak 
HHllJt RHHAAnOpOA>K6Hie 3d TdKORA.

Knnrn npoMHCAORin n ToproEfAknin
TOJK£ EAk4HK£TH R£KCA£Ri'H, pd^SHKH H npOM. 
H4 KOTpklp* cSTk OV/\V\rk!4J£NA A^TenfpliU]- 
«A, OAN4KOHnv n6PcA'k AH£A\Tv ! A/Up t a  
1885 OTB^kTHO A^ HCTnBlOMHjfk npHUHCOR  ̂
OV*P̂ Â KO OEAykTfpOE4HA 3HAMKH CT£A\nA£-
eA, MorSTk EtfTH T4K0HTk no ank> 28 
0>£Ep84pA 1885 Oy>KHB4HA.

3lv IV K. KP46BOH ĄnpEK^m GK4pE0E0H
AkBOBT*, AHA 16 I14A0AHCT4 1884.

SSont 1 Saniter 1885 an merben gean* 
berte ©tempelmarfen afier $atf)egorien mit 
afieiniger 3lu§itaf)me ber .S^tmtggftemńefmar- 
fen ju 1 fr. unb 2 fr. tn ben Serfdjleiji ge* 
fê t, unb gttmr ©tempelmarfen %u :

V* fr.f 1 fr., 2 fr., 3 fr., 4 fr., 5 f r , 
7 fr., 10 fr, 12 fr, 15 f r , 25 f r , 36 f r , 
50 fr., 60 fr, 75 fr. unb 90 fr., bonn &u 1 
fr., 2 fr., 2 ff, 50 tr.,s fr., 4 fr., 5 fr., 6fr., 
7 fr, 10 fr, 12 fr, 15 fr, unb 20 fr., eubri^ 
©arenber*<Śtempe(ntarfen ju 6 fr.

2)ie gegentnartig im ^erjcfjretge beftnbri- 
d)eu 6tempermarfen afier borangefił^rten 
t^egorien, merben mit bem 28 gebruar 1885 
gdnjtricf) auger ©ebrauĄ gefetjt.

SDie SSertncnbung ber, auger ©ebrauĄ 
gefelgten ©tempermarfen naĄ bem 28 gebruar 
1885 ift bafjer ber îĄterfulTung ber gcfet§li= 
Ąen ©temperpfriĄt g(etcf) gu ^alten unb gie()t 
bie, anf ©ruub ber ®ebitt)rengefefee bamit ber= 
bunbenen naĄt^eirigen golgen nad) fidj.

S)ie auger ©ebrauĄ gefetgten unbermen* 
bet gebUebeuen Stempelmarfen, tuerben unter 
SBeobaĄtung ber gefe^li^en SBcftimmungen 
unb SSorfcbriften bom l fiftarg bi§ einfĄtn^ 
liĄ 80 2Iprit 1885 bet ben ©tempermagagin§s 
amtern gegen neue ©tempetmarfen unentgelt  ̂
lid) umgemeĄfett.

bem 30 SIprif 1885 finbet weber 
bie Urnwecprung, noĄ etne SSergiitnng begiiĝ  
Itd) ber au§ bem SSerfcDleî e gegogenen <Stem̂  
pelmarfen ftatt.

@etnerbg= unb ęanbefóbudjcr, banu 
93lanquette bon SKedjfern, 9leĄnnngen unb 
bergl. auf benen dltere ©tempetmarfen burĄ 
borfd)rift§mdhige, bor bem 1 2ftdrg 1885 er* 
folgte dmtlid)e Uiberftemperung gur SSermem 
bung getaugt finb, fónnen aud) naĄ bem 28 
gebrnar 1885 unbeanftanbet in ©ebrauĄ ge- 
nommen toerben.

f. ginang^anbeg^irection 
Semberg, om 16 ^obember 1884.
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Losy „Kincsem“ g
po 1 z ł r .  w. a.

ciągnienie d. 20 lutego 1885.
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ l.<00

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej". — Na prowincye za 
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- 
ryeh 15 ct. przypada na porto i rekomen- q

Bartnictwo
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparta na nauce i wielostroanem  
doświadczeniu; napisał dr. T . C io  
sielski . Wyjdzie w sześciu mięsięcznych 
zeszytach w 28 do 80 arkuszów druku 
z 200 rycinami. 

Obecnie opuścił prasę Zeszyt 
1, który kosztuje 60 centów.

W drodze przedpłaty kosztuje całe 
dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista prenumera 
torów będzie ogłoszona w ostatnim ze 
szycie.

Pieniądze należy przesyłać pod 
adresem: Administracya Bartnika Po­
stępowego, Lwów.

[6696 7 - 1 0 ]

Mflit nutowy wojskowy
we L W O W IE , u l .  Piek »rsk ;ł SI 
i w CZEKNIOWCACH, nlica św.

M ikołaja 11 (nowo otworzony; 
przygotowuje do egzaminów na jednorocz­
nych ochotników, do szkół kadeckich 
i do wszystkich e. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeckich (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensyonat, tak dla powyższych uczniów, 

jakoteż dla uczęszczających do szkół publicz­
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czernioweaeh e. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własoym domu, gdzie się 
też mieści Instytut.

F U n O c H l P h  dyrektor Zakładu, przyj- 
. lYlJUMIlUII, muja od 5 do 7 po poł.

(6090 12-?)

„ daeyę przesyłki.y aiooao»oooooso
i is Francuski©

znnrówki
najlepszego kroju

„ k i r a s y
krótkie i długie

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
Lwów, plac Maryacki 1. 6.

IZYDOR W 0HL
nlica Sykstuska 1. 6

poleca Szan. P. T, Publiczności 
swój W Y Ł Ą C Z M Y  skład

HERBATY R0SSYJSKIEJ
Congo dobra, %  kilo , . . . zł*. J 40
Kaysow, dosk. czarna Ya kilo . . 1 60

» meiange 17 77 * 1 80
Snszong, wyborna „ „ . 2 —

„ najlepsza rt » • 3 —
Meiange karawanowa u « • 4 —
■n n \Nr* L 77 77 * 3 20
B u -c/m B u  |  „ II. 77 » • 4 60
r  r  i „ n i . n • 6 —tt n n  { funt 1 r. 60 k. 2 40

L& S.Popwwl : 2 n — n
2 „ 50 „

3
3 75

[ wyborna V* kilo 1 60
W ysiewki { H. prima n » 1 80
1! | non plus ultra „ . 2 50

jp®T* Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 12 ?

(7669 1— 3)

Uwiadomienie.
Odnośnie do §. 7 regulam inu o 

wkładkach oszczędności, podaje Bank 
dla handlu i przemysłu do powszech­
nej wiadomości, że począwszy od Igo 
stycznia 1885, stopa procentowa od 
wkładek z 5 */2 na 5prc. zniżona bę­
dzie.

Ci właściciele wkładek oszczędno­
ści, którzyby się z ta redukcya nie 
zgadzali, winni swoje kapitały, wedle 
§. 9 regulam inu, w oznaczonych te r­
minach wypowiedzieć.

Równocześnie zniża Bank dla han­
dlu i przemysłu, z tym samym term i­
nem, stopę procentowa od pożyczek 
ratalnych z 87 a u a 8prc., zaś od es- 
komptu weksli handlowych z 872 na 
7prc.
Dyrekcya Banku dla handlu i prze­

mysłu.
Stanisławów, 26 listopada 1884.

Skład mąki
z młyna p a ro w e g o  

j w BRODACH,
| otworzył handel hurtewny i częściowy w 
' domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy 

Halickiej — Wałowa 1. 7 poleca:
Nr. 00 1 kl 21 ct.

! Nr. 0 1 kl. 20 ct.
Nr. 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 kl 18 ct
Nr. 3 1 kl. 17 ct.
Nr. 4 1 kl 16 ct
Nr. 5 1 ki. 15 ct

j Nr. 6 1 k!. 14 ct.
! Nr. 7 1 kl 13 ct

Nr. 8 1 kl. n  <t.
Nr. 9 1 kl. 10 ct

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 121/* k l

Mąka nr. 1 i nr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta­
teczna, by ładną i wydatna legominę spo­
rząd zi. ’ (7179 7—?)

ANTONI EN mm
przedtem J. NiemirowsMep następcy

we Lwowie, Rynek 1. 39
p o l e c a  na, p o r ę  z i m o w ą  w  n a j ­

w i ę k s z y m  w y h o r z e

■w e ł n ę
na p o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i

1 dekagram po 4, 5, 6, 8 i 10 et, 

T o w a ry  d ro b ia z g o w o ,  g u z iczk i  do u b r a ń  
d a m s k ic h  i m ę s k ic h  i w sz y s tk ie  w z a ­
k re s  teg o  h a n d l u  wcbu dzące  a r ty k u ły ,
po cenach najumiark©wańs*;ych„

(6550 1 0 -6 )

Ogłoszenie lieytacyi,
Na dniu 15go grudnia 1884, o go­

dzinie 11 z rana, odbędzie się licytacja 
na wydzierżawienie miejskiego Zakładu ga­
zowego w Stanisławowie urządzonego na 
wyrób gazu z odpadków naftowych z calem 
ur/ąd/.en:ern i pomiestkaniem na lat pięć 
od 17go stycznia 1885, do 17 stycznia 
1890, a względnie na lat dziesięć.

Cena wywołania j st czynszu dzier­
żawnego 2160 złr. w. a.

Kaueya do złożenia w sumie 3000 zł.
w. a.

Bliższe warunki poda m agistrat za 
zgłoszeniem się oferenta.

Z M agistratu król. miasta.
Stanisławów, daia 20go listopada 1884.

Kamiński.
L. 46005/1. (7589 2 - 3 )

Ogłoszenie lieytacyi.
W dniu 16 grudnia 1884 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w I. Depar­
tamencie Magistratu król. stoł. miasta Lwo­
wa publiczna lieytacya, na podstawie opie­
czętowanych i ostemplowanych ofert, celeoo 
sprzedaży drzewostanu iwiny i osnzyny, na 
przestrzeni około 160 morgów w lesie Pnia- 
tyńskim, w powiecie Przemyślańskim poło 
żonym.

Cenę wywołania ustanawia się na 
12^4 złr. w. a

Do ofert należy dołączyć wadyum, ró­
wnające się 10 pro. ofiarowanej ceny kupna.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w I. departamencie Magistratu w 
godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 20 listopada 1884.

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego bliehowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tań zej o 00 procent.

Pio no King jest najlepszą i najtań­
szą materj^ą na wszelkie gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym, kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 etm. 20 metr długości 

na kalesony i bieliznę bardzo 
trwałą . . . .  złr. 7'—  

1 sztukę 88 etm. szerokości, 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunki bielizny łóżkowej złr. 8*50 

1 sztukę 1 5 etm. szerokie, 15 
rntr. długości na 6 sztuk wiel­

kich prześcieradeł bez szwu złr. 11*80 
1 sztukę 195 etm. szerokie na 

włoskie łóżka . . . złr. 12*80
Celem, przekonania się o yatunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. (7169 3 —3)

w e  L w o w i e  
ul. Karola Ludwika 1. 1.

L. 26144P. (7664 1— 8)
C, k. uprzy. kolej żelazna -Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska,
L i l i e  a n s t r y a c k  i  ©.

K o n k u rs
na obsadzenie dwóch posad strażni­
ków kolejowych z roczna płaca w wy­
sokości 204 złr. ubraniem służbowem 
i pomieszkaniem,

Petenci winni są wykazać się 
świadectwem zdrowia i znajomością 
języka polskiego) w piśmie i m ow ie/ 

Wysłużeni podoficerowie posiada­
jący certyfikaty służbowe mają w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może prze­
kraczać lat 35, wspomnianych zaś a- 
spirantów wojskowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane do­
wody aspirantów wojskowych zaś w 
certyfikaty wojskowe należy wnieść 
najdalej do 25 grudnia b. r. do Dy- 
rekcyi ruchu c. k. uprzy w. kolei że- 
laznej-Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiej 
we Lwowie.

Wiedeń, 18 listopada 1884, 
Zarząd centralny 

Towarzystwa c. k. uprzyw. kolei że­
laznej i .wowsko-Ozerniowiecko-Jaskiej.
L. 332. (7638 1-

Konkurs.
-3)

Zwierzchność gminna miasta Du­
biecka ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego, Doktora, me- 
decyny, z przywiązaną do tej posady 
płacą roczną 200 złr. w. a. i osobnym 
wynagrodzeniew za oględziny zmar­
łych i bydła na rzeź.

Kandydaci zechcą się zgłosić do 
Zwierzchności gminnej do 20 grudnia 
1884.

Zwierzchność gminna.
Dubiecko, 26 listopada 1884.

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P T E K I

Jul. Nahlika
w e  L w o w i e ,  w!. H a l h h a  1. 5 .

W i n o  h i s z p a ń s k i e  M a l a g a  z żelazem, 
z ehiuą, z cliiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum Cena flaszki V. litr. 1 zł
50 ct. 8

W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T © k a y “. Cena 
flaszki V8 litr. 2 złr. , 2/s litr. 4 złr.

W i n o  h h z p a ń ^ h i e  D r y  M a d e f r a ,
Cena flaszki 1js litr. złr 1.75, 2/„ litr. 
zł R. 50

W in ©  h i s z p a ń s k i e  „ M a la g a " .  Cena 
flaszki Ys litr. złr. 1 .2 5 ,2/s litr. zł. 2.50. 

M o n i a k  n iH jlep ss jp  s t a r y .  Cena flaszki 
Ya litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotny pocztą. (3783 6 —?

K s i ę g a r n i a
G. Gebethnera i Spółki

w Krakow ie
otrzymała na skład następujące nowe dzieła :

Bobrzyńgki H icliał. Jan Ostroróg, studyum 
z literatury politycznej XV wieku. 60 ent.

Rracia, powieść z życia (wierszem), przez auto­
ra Iwara. 30 ent.

Bukowski J. ks. Dzieje reformaeyi w Polsce, 
tom I. Początki i tcrytoryalne rozprzestrzenienie 
się reformaeyi, z mapą dyee. krak. XVI w. 4 
złr. 50 ent.

Jezierski Michał Ostatnia miłość ostatniego 
króla, opowiadania historyczne. 1 złr. 20 ent.

K osiba Antoni. O namiętnościach, studyum 
psychologiczne. 50 ent

Kwiatki polne, II przez M J. B. 1 zł. 50 et.
Lewicki Anatol. Zarys historyi Polski i kra­

jów ruskich z nią połączonych (książka poleco­
na przez Radę szkolną do użytku * w klasach 
wyższych szkół średnich i w semin naucz ) 1 
zł. 50 ent. z przesyłką 1 złr. 70 ent.

Pawlicki Stefan. O początkach chrześoiaństwa
1 złr 25 ent.

Pnszet Stan. ks. Etyka kościelna, do użytku 
szkół średnich, 1 złr. 20 ent.

Rembowski Aleks. Sejm czteroletni Kalinki, 
stydyum krytyczne 1 złr.

Rosenblatt J6zef. Wykład austriackiego pro­
cesu karnego, część I : Zasady ogólne, pogląd 
historyczny, rzecz o podmiotach procesu karnego,
2 złr.

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mieczem, 4 
tomy, wydanie 2gie poprawione, 5 złr 20 ct.

Straszewski Maurycy. Powstanie i rozwój 
pesymizmu w Indyaeh, 3 złr.

Wisła, wydawnictwo zbiorowe na korzyść dotknię­
tych powodzią, 1 złr. 5 ct., 1 złr. 70 ct.

Wodzieki Kazimierz; hr. Kukułka (zapisków 
ornitologicznych t. VI) 1 złr. 50 ct.

W  trzechsetną rocznicę Jana Kochanow­
skiego, 1584—188* 3 złr. Prace: prof. A. Małec­
kiego, St. hr. Tarnowskiego, W. Grasztowtta, K. 
Morawskiego, M. Bobrzyńskiego, M. Sokołow­
skiego^ ks. J. Polkowskiego. St. Tomkowieza, L. 
Ćwiklińskiego. 7452 2—2

Nowo urządzony
handel herbaty

C I M o  - rossyjskiej.
EDMUNDA F. RIEDLA

we Lwowie, 
plac Maryacki liczba 10, 

poleca zbioru majowego
pół kilo

Congo ......................
Souchong czarna 
Souehong czarna zbiór 
majowy . , . . .
K aysow ......................
Meiange de Londres.
P e c e o ......................
Karawanowa . . ,

„ naj przed.
Gumpow. perłowa .

„ przednia 
Herbata Souehong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 3 zł. 
75 ent.
Wysiewki herbaciane Ya kilo złr. 1*30 

„ „ z  naj. herb. „ 1*60
cv> Zamówienia z prowincyi wyseła 

się odwrotną pocztą. — Opakowanie nie 
liczy się. [4797 9—?]

Nr. 1 zł. 1*60 
.  2 „ 2*—

: * :* ■ -  
:  I
* 7

9
10

3*—
4.—
6*—
3 . -
4 - -



pieców
Meidingera

t a n i o  k u p i ć  m o k n ą

Jana Ichnm ana
plac Bernardyński 1. 12.

 ______________________________ (7544 6-12]
N i e o m y l n e !
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Napo wrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymó1, pewnie działający lek

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek jo kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza s;ę. Koborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E a n  d e  H ć b ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobisne. Cena 85 ct 
B o q u e i  d u  t e r a l i  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROLICHA w Bernie
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ckera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w ja ś le  u T. W. Brąglewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla. 
W Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogaekiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosław iu u Józefa Rohm apt., w Czer- 
nlowc&ch u Igu. Schnirch, w Samborze u 
J. Aleksiewicza. (igeo 29 ?)

Ż a d n e  o s z u s t w o !

1 ^ *  Poczta przesyłam
do wszystkich miejscowości Austro - Wigier, za o- 
płatą cła i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytości

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po 48/4 kilo czystej wagi

od 1 kila netto 
Cuba najprzedniejsza, grubo ziarnista złr. 1.80 
Ceylon Plant, grubo ziarnista 
Lagnayra zielona, wyśmienita 
Menado najwyborniejsza Złota Jawa 
Jawa, zielona, grubo ziarnista 
Campinas najprzedniejsza Santos 
Rio I  najwyborniejsza wydatna.
Jam aica dobra i silna 
Babia dobra w smaku 
Mokka afrykańska żółta 
Afrykańska perłowa brunatna 
Ceylon perłowa wyborna i wielka 
Costaricca perłowa zielona 
Manilla perłowa wyborna i jasna 
Arabska Mocca wybierana 
Domingo grubo-ziarmsta wybierana

W in a  deserowe
najprzedniejsze gatunki,bezpośrednio sprowadzone za 
gwarancją prawdziwej jakości, w pięknych Seio ki­
lowych koszykach, za1” ^ « f ch 8 naszek l50*

1 flaszka, 
złr. — .80 

„ --.'85

:  - . 9 0
„ - .9 5
.  1.15
» 1 •
,, 1.10 

i . io

1.72
1.6^
1.56
1.48
1.34
1.28
1.26
1.24
1.50
1.20
2. -
1.68
1.58
1.84
1.44

—90

Cypern, ciemno żółte, słodkie 
P io łu n iw e , prawdziwe Turynskie 
M arsauZ  żółte bardzo ogniste 
M uszkatołow e, najprzedmej. zapachu

M a l a g a  n^ d z o rS e  wyśmienite
Lacrfm a Christi, bardzo słodkie

s a r s - i S " ® - .
najwyborniejsza ^ »

H erbata  chmska
bezDośrednio sprowadzona z Hongkong przez Snez w 
p u S a c h “ /. kilowych, 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko
1 kilo.

M elange cesarska najwyborniejsza złr. 8.60

n t Pd « P ™ d n i e j .  6.80 
Souchong B . czarna wyborna ..

0 ? .? «  'południow e11 w s Ł g o  rodzaju i''nowego 
r 1884 no najtańszych cenach en gros.

Ẑ 10r s to w a rzy szen io m  spożyw czym  [Consum.] m e- 
v ałnm oficersk im  i t. d. udziela się przy więk- 
sf/ch  zamówieniach koleją znacznych korzyści bez

pobra^ k o m a Gtys îąeami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko P0st^ { ? nyeh 
osobistości, możemysię wykazać w każdej chwi . 

Cenniki gratis. 7022 4 52

R. Maitiw Tryeście
Handel hurlownj

C ' l u H l * ni i  P 10VVlut5j 1 w ja k ą k o lw ie k  
j  U l  bądz chorobę o r g a n ó w  

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun • 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knracyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie.
Specjalista chorób płciowych

w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. Leczy^ wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud'ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej ęimpotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [7331 4 - 30’

Nakładem K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  dr. Wła­
dysława Miłkowskiego w Krakowie, wyszedł:

Kalendarz katolicki krakowski
na rok Pański 18859

ozdobiony ryciną kolorowaną, pięknemi drzeworytami, tabliczka 
pergaminowy i dodatkiem bezpłatnym ozdobnego ka­
lendarzyka biurkowego*

Cena egzemplarza 5 0  ct. Przesyłka 1 egzemplarza 20 ct., 2 do 
3 ega. 25 ct., 4 do 15 egz. 36 ct.

    (7494 4 2)

.J&L
— ,

Grollelia 
F L O R A - H A I R -

H I L K O N ,
m l e k o  o d m ł a ­
d z a j ą c e  w ł o s y ,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym włosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną. Flora-Hair- 

Milkon wypróbowaną i poleconą została przez 
powagi medyczne. Flora-Hair-Milkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2 .

Grroliclia 
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek. który w sposób naturaluy i trwały nadaje 
włosom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

G - r o l i c l i . a '  

Poudre depilatoire,
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 et.

G R O L I C H A

Aromatyczna w ola przeciw ł n p b -
[Aromatisches Schuppenwasser]

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i -wyłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko paiple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, miauowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz­
na woda przeciw łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający.
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
M ai-Bliithen-Pom ade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni takowe przez swe suo- 
staneye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

6r ro l ic l ia  
Flora-Poudre de l&iz.

Różowy w dzień, liliowo-biały w nocy. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A
Flora - Rosen - Schminke,

najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą. 
cena flakonu 5o et.

C e n t r a l n y  s k ł a d . : Parfumeriewaaren- 
Fabrik von J .  G r o l i e h  w  B e r n i e .  
G ł ó w n y  s k ł a d  we Lwowie u Z. Riieke- 
ra apt.; w Borszczowie u Niemczewskiego; 
w Brzeźanach u Dursta; w Brodach u Fran- 
co s; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u N ossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u Bragliewicza; w Krakowie u Redyka; w Ko­
łomyi U stenzla; w Mościskach u Uiukiewicza; 
w Przemyślu u Kruga; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Schaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewicza; w Zboro- 
wiê  u Rappaporta; w Złoczowie u Pattescha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz; w Czer- 
niowcach u Ig, Schnirch.

(6186 10—?)

A  l  s t n m u
we Lw ow ie,

ulica Karola Ludwika,-licz. 5^
(2170? 9 -? )

h h h > w ^ e

| Ogłoszenie
Galicyjski

Zakład zastawniczy i kredytowy
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za­
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łokc., i różne in­
ne przedmioty, zostaną w myśl §.19, 20, 24, 26 i 27 w 
dniach 1, 2 i 3 grudnia 1884 w zwykłych godzinach urzę­
dowych, w lokalnośeiach Zakładu przez publiczną licytację 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane zastawy.

r ó w ,  dnia 24 października 1884. (6868 4 4) 0
Ogłoszenie licytacyi.

------------------- O O -------------------

Odd z ia ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego HANKI) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
września 1884 r. zastawy, w dniach 4 i 5 grudnia 1884 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 6 listopada 1884._______  (7172 3~3>
0 € H K H H K > O O ^ O O O O O O Ó

Teodor StacKiewIcz §
w  S T A N I S Ł A W O W I E ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

swój nowo otworzony Handel
o praisilfiu, w A  obrazi? i szat H U  i

IpT Wielki wybór wyrobów szczero - srebrnych 
i z cliirisŁlego srebra mianowicie:

łyżek, widelców nożów stołowych i desertowych, cukierniczek, koszyków i zastaw 
stołowych na cias:a, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy, 

kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

H8F po naj umiarkowali szych cenach.
Na żądaoie wyseła się f r a n c o  specyalne cenniki i kosztorysy.
 __________________ _      [6359 8 —201
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TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
W IECZORY RODZINNE

POD KIERUNKIEM LITERACKIM 
M . J . Z A L E S K I E J ,

AUTORKI .WIECZORÓW CZWARTKOWYCH," „WĘDRÓWEK PO NIEBIE I ZIEMI" I WIELU
INNYCH KSIĄŻEK DLA DZIECI.

W rokn następnym 1SS5 wychodnie będzie w  f o r i n a e i e  p e w i ę b s z e u j i u  z  d w o i u a  
d o d a t k a m i ;  z \ \ e b  jeden illustrowany dla młodszej dziatwy, d r u g i  w  f o r m a c i e  K SiąAK O -

ytt i A Tu rtrto-inń/il tit t r L v n ttt n rl 1 o Q f *5 V G 1\XJ aL TVA.mPnP.lr 1 0 h łO T)0'/i V K O W • 16CZ0rV ICO(tZlIlłi(

z nagrodami z różnych przedmiotów. iNa rok przyszły przygotowaliśmy uu u i u i u i u i ^  ma—  ’
lewiicz tułacz powieść historyczną, z XVI wieku. Pamiętni & s»esnas«oletniego wę- 
dn»wca w krajach podbiegunowych. — Przygody mł^d? eh | > o « l I c o w ^  
ryce i w dalszym ciągu ; Gawędy podsłuchane u Niemnowej fa li oraz Abior le ­
gend i podań dawnych. K ,nońw

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4 na prowineyi w kraju i za granicą rs. h -  stosow­
nie do tej eeny półroczna i kwartalna. _ ' . ^

Przesyłki pienieźne adresować najlepiej wprost do Rydakcyi ulica Mazowiecka JSr. &. 
Prenumeratorzy" oprócz książek wymienionych na okładce dostać mogą również po cenach zniżo­

nych o połowę, to jest po rs. 2 — z przesyłką zaś pocztową rs. 2 kop. "0 piękne oleodruki jako • 
B randta  Józefa Towarzysze p a n c e r n i .  Straszyńskiego : M ł o d z i e n i e c i  szatny ora
portret K o ś c i u s z k i  za rs. 1 kop. 5°, z przesyłką_poc7<^wąjrs:_^:___ł__M||[MJ ^ o ^ |̂ ^ ^ M

M, laki
o r a z

h a n d e l  m a tc ry a łd w
Hitbner i Hanke we Lwowie

p o l e c a

na sezon zimowy i do użyeia domowego

K Ł A D  F  U E R

Błażeja Szarkiewicza
we Lwowie,

— u lic a  W ałow a liczba
dom p Wieczyńskiego.

Znany od 30 lat na tej samej nllcy z 
dobrego, taniego i rzetelniego wyrobu fu­
ter, poleca na sezon zimowy wszystkie gatunki futer w 
jak najlepszej jakości.

Futra męzkie i damskie gotowe jak również gotowe 
wierzchy na futra; — wszystko podług najnowszego faso­
nu, gotowe rotondy. (6886 4 6]

Kołnierze i zarękawki, czapki futrzane po jaknaju- 
miarkowańszej cenie.

Przesyłki na prowincyę uskutecznia się podług mia­
ry w jak najkrótszym czasie.

Wałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i drzwi.

Podeszwy korkowe, konopne i filcowe. 
Uniwersalne smarowidło nieprzemakal. do butów. 
Smarowidło podeszweehronne.
Tran rybi do skór.
Oliwę do jedzenia, smarowania maezyn i do świecenia 
Czernidło (szware) do butów.
Apreiurę do konserwowania skóry.
ILakier do bucików, czarny, złoty, mieniący się. 
f i a k i e r  polituro wy i do zapuszczania podłóg. 
Masę woskową do zapuszczania podłóg.
Wosk w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poałogi i naczyń kuchennych. 

Trzepaczki piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szezotki do przedpokoju. 

Miotełki ryżowe do ezyszczenja Sllkien i dywanów. 
Skórki irchowe do mycia powozów> mebli, obra­

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szinirgel w proszku i papier szmirgh wy do czy­

szczenia noży.
Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
Benzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek 
Gąbki do mycia, każdej wielkości.
Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
Krochm al pszenny, ryżowy i brylantowy. 
Gumę arabską i boraks.
Farbki do bielizny, korzeń mydlany i rQuillajaK. 
Farby do farbowania materyi i jodwabiów. 
Atrament do znaczenia bielizny i do pisania. 
P ióra stalowe, rączki, ołówki i linie.
Farbę do stampiglij, w różnych kolorach.
Gamę arabską i karug, rozpuszczone.
Kit do szkła i porcelany, 
h a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
Knotki do lamp nocnych.
Zapałk i szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczkl, p .pier i kadzidło królewskie

Farby tuszowe, akwarelowe> guziczkach i laseezk. 
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.
„ olejne w tubkach, do robót artystycznych,

środki do retuszowania.
Oleje i werniksy do robót artystycznych.
Płótno malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel­

kie inne przybory do malowania i rysowania.

K ork i do butelek i kapsle.
Smółka do lakowania butelek.
Maszynki do korkowania i do mycia flaszek. 
Korkociągi rozmaite.
Pipy do beczek.
Kiszki gumowe do ściągania wida.
K arug rybi i gelatynę"do klarowania wina.

rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach. (6295 17—?)

Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.
w r  zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kiooty, któ-

raby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki

% p  ' c z n t h u e m  1 8 8 5  w  o w l o s n y m  d « m u .  R t  n e k  l  3 8
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c Największa w kraju:

2 E  T T K L M I A
polska, francuska, niemiecka i angielska. — tudzież

■W ypożyczalnia n u t
na fortepian, inne instrunaenta i do śpiewu

GUBRYM W HM  1 SCHMIBTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o l u  W i l d a  w e L w o w ie
3 , u lic a  A k a d em ick a  3 ,  

zalecają, się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3 5 2 1 5 0 -?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m u
Katalogi najnowszych tańców i operetek na żądanie 

gratis franco.

fc

L. 56?. Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny

3 0  p r o c e n  t - m  
z a  m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

7 2  pejsatych ajentów ugania przez cały rok po 
kraju j. oferuje naszej łatwowiernej publiczności maszyny do 
szycia n?i raty, blagująe przytem swoim żargonem ,e to ma­
szyny oryginalne amerykańskie i ź* ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom Lonorowy itd. 

Wszystko to fałsz i b laga!
A!e dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? •— bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

Proszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta 
firma może płacie ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

Tak samo dzieje się z obrazami, zegarkami i ty- 
siącznemi innemi artykułami.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatuuki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

Maszyny Singera nożne z najnowszemi ulepszeniami po 68, 55 i 
45 złr.

Maszyny Singera ręczne po 48 i 38 złr.
Raty tygodniowo 1 złr., miesięcznie 4 złr.. kwartalnie 13 złr.,gotow- J 

ką zaś o 10 proc. taniej.
łfc JL»tb« Tyl

EjJ W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen-
p S  tów pn.yobieeywan gwaraneya i naprawa u s t a j e .

m J ó z e f  I w a n ic k i  Lwów. hotel Z*rża. ^
Przyjęte w zamian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której E S  

przyjęłem t.j. ręczne od 3 do 13 złr. nożne od 5 do 15 złr. (2811 2'̂ —?)

G e  W & r J E J E m S K O M i J E i m r J E J E ^
Niniejszem rozpoczyna się XI. król. węg.

• r a t j t t  H I P O T E C Z N Y  M loterya państwowa na cele dobroczynne

\

we Lwowie
°  podaje do powszechnej wiadomości, że zapadfe z dniem 31 

sierpnia 1884 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 
w kasie zaliczkowej, mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w  d n ia ch  2go i  Sgo g ru d n ia  1884  o godzinie pół 
do lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną lieytaeyę najwięcej ofiarującemu za. gotowiznę sprzedane będą.

L icytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego 'licytacyę moną być przeznaczone do sprzedaży 

zastawy wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane,

Lwów, dnia 29 października 1884.
(6969 3 -3 ) Dyrekcya.

której czysty dochód przeznaczony jest 
na mocy najwyż. postanowienia Jego ees. król. apost. Mości

z dnia Sgo marca 1884. 
w 2/8 częściach na korzyść funduszu utworzonenego na wsparcie niezamożnych wdów i sierót po 
urzędnikach, w % częściach dla krajowego zakładu ochronek dla dzieci • w % części dla Peszteóskiego 
szpitala dla biednych dzieci; w ^ c z ę śc i dla szpitala dla dzieci pod zarządem dobroczynnego stowarzy­
szenia dam w Pressburgu; w V8 części dla dobroczynnego stowarzyszenia dam w Peszcie, nakoniec

w 1I8 części dla towarzystwa „Maryi“ w Riece.
Ogólna liczba wygranych ustanowiona na 5.311 wynosi według niniejszego planu gry

1 0 5 .0 0 0  złotych, mianowicie :

1. główna wygrana na

1. główne wygr.

60.000 złr.

20.000 złr.

10.000 złr.

. a ®
Ow ̂  O 

» ^ . o
-2. si ’3h

pl,
£ 3

4 wygranych ii 5000 zł. razem 20.0CO złr,
10
14 ;;
80 

2' 0
5000 wygr. ser.

1000 zł. 
500 zł. 
100 zł. 

50 zł. 
10 zł

10.000 złr.
7.000 złr.
8.000 złr.

10.000 złr.
50.000 złr.

Ciągnienie nastapi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1884. 
o 8 kosztuje 2  złr. w. a.

Losy nabyć można: w Dyrekcji loter.yi w lludapeszcie (Post, główny urząd cłowy) we wszystkich 
urzędach loteryjnych, podatkowych i sprzedaży soli, we wielu w urzędach pocztowych i we wszystkich 
miastach i znaczniejszych miojseowośoiae.h, u osób którym powierzono sprzedaż losów.

B u d a p e s z t ,  dnia 1 listopada 1884. Król. węg, Dyrekcya loterji.
Adam Freyseysou, radca sekcyjny w król. węg. Ministerstwie skarbu

(Przedruk nie będzie opłacany) [7344 3—6]



11
niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogram owych ,  z opakowaniem i 
franco, po 5 złr. ■ 0 ct. rozsyła za­
rząd dóbr N o w e  S t o l o  koło

  S t r y j a .  _____ (7376 -.-8)__

Karol K lim ow icz
Lwów, ulica Wałowa 1. 11

poleca:
K a la f io r )  w ło sk ie
codziennie) świeże w dużych białych 
różach. 1  k l g r .  5 0  c t .

[767 i 1 - 3 )

wysypka, pryszcse, itrupy, 
krosty, cserteonosd, 

___________________ i toynuty na csficiach ciała
; porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chrontcmc 

leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI

ECZEIHA
porosłych włosami, hemoi
leczą się przez użycie — ----- ■----------------
(Pommaflfi flennatHna) prz; ygotowane przez Pana MOULIN 
aptekarza, 30, uuoa Louis-le-Grand, w Paryżu.

W Lwowie, w aptece P. Młkolaacha; w Kra* 
kowie, w aptekach PP. Trauczyńfklego, Redyk* 
i Wiszniewskiego.

3fi7B 26— )

P ew n y za ro b e k !!!
— ---------   . a

N e io c m tó w , ajentów nrzetottów , 
watnycŁ etc. przyjmujemy

ped korzystnemi warunkami w celu sprzeda­
ży losów państwowych i premiowanych za 
spłatą w miesięcznych ratach stosownie do po­
stanowień artykułu XXXI ustawy z roku 1883.

Hauptstadtische Wechselstuben - 
Gesellschaft

Budapeszt.
(7399 4 3)

P i e r w s z y  k r a j o w y  k o n e t t s y o -  
u o w a u y  z a k ła d

M m  i uu i o r u

Przyjmuje zamówienia lak w miejscu 
jakoteź i na pvov~inctyv, na zaprawianie 
podłóg woskiem kauczukowym, kopalowym 
bezwodnym w różnych kolorach i pięknym 
połyskiem zupełnie przegotowany płyn do 
zaprawy którym każdy nie obeznany z ła ­
twością może) zaprawić (jeden kilogram 
wystarcza na największy pokój) kosztuje 
1 kil. złr. 7(1 ot., Lakier woskowy kau­
czukowy kil. 1 złr. 60 cnt.

J fe d m irsk l ,
w© L w o w ie ,  u l .  P i e k a r s k a ,  1. 7 .
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R y n k u .a p t e k a r z  w© Lwowie w

Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak r t o s i io n a l©  s k u t k o ­
w a ł ,  że od tegoż czasu żadnych bólów nie czujemy 
zatem proszę o nadesłanie 3 daszek za załączone 
8 złr. dla moich parafian. [7241 6 -15]

K a r o l  H o t e l i  a, vr»\wK?z.

D r a  J a s i ń s k i e g o

PORADNIK W CHOROBACH
mówi o leczeniu zapalenia mózgu, zapalenia 
płuc, sehnieniu rdzenia pacierzowego , suchot, 
choroby Brighta, chorób niewieścich, tyfusu, 
dyfteryi, szkarlatyny, ospy, zołz , otyłości, 
i t. d.

Do nabycia w księgarni p. Milikowskiego 
we Lwowie. Cena 1 złi% z przesyłką po­
cztową 1 * ł r .  5  c t .  (6869 6—13)

t l 'Karol Klimowi
L w ó w , ulica wałowa liczba 1! 

p o l e c a :  
zupełnie świeżo nadeszłe 

Marony włoskie.
Rydze marynowane.
Rodzynki z malagi
M igdały w łupkach a la Princesse.
Orzechy włoskie.
Figi sułtańskie.

„ wiankowe.
Ciasta angielskie do herbaty.
Groszek zielony.
Powidła węgierskie bardzo dobre. 
Kompoty tyrolskie w słoikach.
Ser ementalski, 

cieszyński.
” imperial.

Romadour.
” Roąuefort.

Śledzie szkodzkie, (7608 2-?)
n marynowane.

zawijane.
” bałtyckie (ostsee).

Moskale.
Kawior astrachański.
Szproty. .
Salami włoskie 1 węgierskie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

$

na Papiei0Sj,
jeit prawdziwa bibułka

LE HOUBION
W yrobu francuzklego

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 

, gdy każda jej ćwiartka nosi stempel < 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko

’ zaopatrzone jest poniżej znajdującą <
się marką ochronną i podpisem.

' <fv Breyft.
"'-•j' ra nmcANTS-

■] '■ ■■'.!■ •.;rr k PARIS

[4536 12 ' '

F a b r y k a  s e r ó w  d e s e a * t © w v c l i
■ w  3 & g i A . H a - c 3 g B x r a > » 5 - ^

wyrobu A lo jz e g o  H a m p la , poleca po nader przy­
stępnych cenach następujące gatunki sera-

Imperia! [w cegiełkach] Ser alpejski S ^ tL L U K l S e r d .
Fromage de Brie 
Newszatelski

Ser alpejski 
Ser winny 
A la Hagenberger

Camerha* + Limburgski Nr. I
Rnm j  Limburgski Nr. 2, tudzież

1 „l, • Romadour Ser szwajcarski
w krągaoh i na pojedyncze kila.

Łaskawe zamówienia załatwia spiesznie za pobraniem pocztowem franco. 
Na żądanie rozsyła cenniki również frankowane.

(7558 3 —S)

g S e y f a r th a  i  D y d y ń s k ie g o g
^  & k ł a d  p a p i e r u ,  g a l a n t e r i i  i  d ^ i ^ ł  s z t u k i

przy p lacu M aryack im , w
zawsze zaopatrzony w bardzo liczny wybór reprodukcyj dzieł sztuki niepospolitej wartości arty- śFjfr 

W  stycznej, przyjmuje w komis, albo też nabywa na własność oryginalne obrazy olejne, X  
akwarele, tudzież rysunki naszych artystów, w ostatnich zaś czasach zaopatrzył się w bardzo ^

O obfity wybór najwytworniejszych r y c iu ,  m ie d z io r y t ó w ,  s t a l o r y t ó w ,  a q i i a t i n t ó w  i g j  
t. p. Są to przepyszne reprodukeye miedziorytowe albo stalorytowe takich mistrzów, ja k : Dela- J e  

O  roche, V^n - Dycka, Murilla, Remi3randta, Rafaela, Tyciaua, Yeronesa, Leonarda de Yiuei, Scho- O

O pina, Ary - Scheffera, Verneta, Quida-Reni i t. p.
O  Szczególnie polecamy stalorytowe reprodukeye dzieł sztuki, wyko- x

nanycli przez najznakomitszych mistrzów, a przedstawiające sceny O
O  biblijne. A

Na składzie utrzymujemy także aibumy Grottgera, w bardzo ozdobnych tekach, a JgJ 
dalej wielki wybór fotografij, w najrozmaitszych ffermatach, a przed stawiające najznakomitsze 
osobistoście polskie i zagraniczne,' jako to: królów, dyplomatów, poetów, mistrzów pióra, arty- g e |
stów, malarzy, tudzież artystów i artystek d ra m a ty c z n y c h .

Q  Mamy także na składzie bardzo piękny wybór fotograficznych reprodukcyj dzieł Q  
sztuki, wykonanych przez polskich mistrzów, jak n. p. Matejkę, Siemiradzkiego, Brandta, Kossaka,

^  Lessera, Krudowskiego, Stykę, Kowalskiego, Kossowskiego i w. innych. W 5
Oprawy wszystkich dzieł sztuki w najpyszniejsze r a ^ y  drewniane, czarne i rzeifc- O

O bione, metalowe, złocone i t. d« we wszystkich możliwych formatach, podejmujemy 
się po cenach umiarkowanych.

Łaskawe zamówieuia miejscowe i za^ipiscowe uskuteczniamy w jak najkrótszym czasie.
J (7592 2 10) •

m m o o o o o

Ninipis/pm mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój skiad 
fabryezny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P. & L. KRAUS 
pod własne kierownictwo moje. 

t / ,  v , Wszelka odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawartych
; układów padczas trwania ajencji, przyjmują na się pp. P. et L.

k r a u ś .
Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, a z mej strony zapewnie mogę 

rzetelną i tanią obsługę. . . . .  .
M g r  Pomiędzy 26 firmami konkurencyjnemi, zostałem w Wiedniu pierwszą 1 najwyższą kra­

jowa i honorową nagrodą c. Ir. ministerstwa handlu, za doskonałość mego wyrobu zaszczyconym 
przez które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską Mosc i przez Najdostojniejszego Następcę 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy ods/.czególu:onym.

Z uszanowaniem

«ł. W y c h e ra  w e L w o w ie ,
u l i c o  G r ó d e c k a , l. 47.

(74 0 4 -? )

Plac Halicki I. 10, w Pałacu, j
K a r o la *  G a b r i e l  e g o ,  przedtem ' 

M e t s l a ,  i
wielkie i sławno na eałv świat

■ ■ I  wraz. _____
d l a  a n a t o m i i ,  s z t u k i  i  u m i e j ę t  n o ś e i  
otwarte 00 dzień od godziny 9tej zrana do 10 

wieczór.
W stęp do muzeum dozwolonym jest tylko dla 

dorosłych.
Panoptikum dostepnem jest dla panów, pań i 

dzieci. r
Wstęp do muzourn wynosi 20 ct. Dla wojsko­

wych bez stopnia 10 cnt. . i
Wstęp do panoptikum 15 cnt. Dla wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 et-
Co essw artfiu  o tw a r łe m  b ę d z ie  

m u z e u m  ty lk o  | . C  d la  p a ń  T ^ |  
a objaśnień pod względem naukowym udzielać bę­

dzie dama.
Wszystkie bliższo szczegóły ogłoszone plakatami.

Z wysokiein poważaniem (7470 8 — ?) 
R & r o l G a b r ie l ,  następca M efs*u .

rV7A.TJ> IR P S - Z Ą
!!!Premiowane na Wystawach Krajowych!!!

•  ] 5 6 T .  S p o ^ a p i i k i
fękawicziiiK w® Lwowie, ul. Malicka 2 0

p o l e c a :
R ękaw iczk i zimowe jelonkowe, z futerkiem i kortowe, damskie i męskie, w wielkim wyborze. 
R ękaw iczki z skórek glase, duńskich i kozłowych, pojedynczo i podwójnie szyte, ręcznej

roboty. . . . . . ,
Spodnie ło siow e popielate do polowania i konnej jazdy po 2 0  złr.
K aftan ik i je lon k ow e do p r a n i a  w najlepszym  gatnuka po 20 złr.

Przy zamówieniu potrzebną jest miara obeistose.i przez krawca wzięta W razie niedo­
godności wymienia się Poscłki odbywają bię szybko i po stałych a umiarkowanych cenach.

[7502 3—6]'
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M A G A Z Y N  f u t e r

P. C M m iS K lE G O
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.

Poleca na sezon zimowy:
futra d a m s k ie  i m ę s k ie  tak do p o d ró ży  ja k o  leż  m ias to w e ,  płaszcze astraclianowe O  
katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw- X 
skie, kołnierze i zarękawki o n m s s m ,  wierzchy gotowe d a m s k ie ,  jedwabne, a- O

O  T ' !U  f  tv T lc rz c Ł y  gotowe nięzkie podług fasonów najnow- X
V  szych, skórki p o je d y n ta o  i h u r t o w n i e  n a  fu t r a  w e  w s z y s tk ic h  m o i l iw y e h  g a tu n k a c h .  V

X m  ,?a o
1 1 ®  nam ! !  g0 zakupna towarów w większe) ilości g \
V  .. .  c e , , y  z n a czn ie  zn iżo n e . (60t>7 1 0 — 3 ) U0 C e n n i k i  n s a ,  I - g p g  A

o o o o o o o ^ o o o  4 idq o o < ?o o o o o
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Lampy wszelkie przybory do
J L J L M J P .

Szkiełka do Lamp
(C ylindry) f  sztuka 4  ©enty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  c n t .  i 1 3  c n t .

Dr. Mtonieio Btrpra
nowy poradnik w słabościach płcio­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia n autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. Także 
leczenie listownie pod dyskreeyą 

oraz i leki.
Ord. domowa od 3—5 po połu­

dniu. Lwów ni. K aro ia  Ludw ika  
1. 7. (6508 8 - ? )

Często dają się słyszeć skargi, że nad 
chodząca z zagranicy kawa we woreczkach, 
wcale tem nie jest ćo się od niej spodziewać 
należy. Po większej części jest to kawa na 
morzu już zepsuta, tanio zakupiona, którą po­
tem nieznane wcale firmy jako wyborną po sto­
sunkowo wysokich cenach wysyłają. Dopiero 
później zauważa kupujący jak został poszkodo­
wany. (7453 2—3)

W takim dlatego razie jest o wiele le­
piej kupować i sprowadzać w kraju u znanej już 
oddawna firmy.

Podpisany dom handlowy, założony w r. 
1855 jest w stanie zrobić następujące ceny ka­
wy i herbaty pod gwarancyą wybornego sma­
ku najlepszego wykonania i jest zupełnie 
wszechstronnego pewien zadowolenia.
T y    opłacona franko na każdą

stacyę, we woreczkach 
po 4%  kilo.

1 kilo netto
BA H IA , s m a c z n a ........................... złr. 1.18
SANTOS, najlepsza . . . .  „ 1.24
CAMPINAS, najlepsza . . . .  „ 1.28
DOMINOO, wielkoziarnista wyborna „ 1.32
LAGłTJAYRA, zielona, wyborsa . „ 1.36
CUBA, wielkoziarnista, aromatyczna „ 1.68
CEYLON, plantacyjna . . . .  „ 1.58
CEYLON, plantacyjna najlepsza . „ 1,82
PERŁOW A, ceylon, najlep. zielona „ 1 84
PERŁOW A, santos, najlep jasna „ 1.42
JAWA, złota, wielkoziarnista . „ 1.60
MOCCA, arabska, prawdz. wyborna „ 1.80

opłacona franko na każdą 
stacyę, w paczkach po 

21/i kilogr.
V, kilo netto.

CZARNA, dobra.................................złr. 1,50
CZARNA, aromatycz. b. dobra nr. 1 „ 2.—
CZARNA, aromatycz. wyborna nr. 2 „ 2.50
CZARNA, karawano, doskonała nr. 3 „ 3.—
CZARNA, karawano najlepsza nr. 4 „ 4.—
WY8IEW K I, bardzo dobre nr 1 „ 1 50
W YSIEW KI, najlepsze nr. 2 . „ 1.75

Dom handlowy 
W . Goldwassera

____________ R y n e k  g l .  l . 5. _______

Herbata

Sznurówki francuskie
białe i  popielate  

po złr. 4, czarne złr, 6,

Sznurówki francuskie
{ „ l e i n t u r e u)  p o p i e l a t e  

po 2 złr. 50 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w «  L w o w i e ,  plac Maryacki 1 10
' ( 047 9 ?)

Wprost z  Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

kawę
poleca :

!>«>•
( A r t u r  K o ś c i e k i )

SEAD KAWY WE LWOWIE
na Cborążczyzuie Nr. 2 2  im doi©

Kosztuje w miejscu.
1 kilo 1 5«ł. 50 ct., 1 ssł, OO ct.

Na prowincyi :
48/4 kilo zł. 7 - 7 0 ,  i  8 zł. 30 ©4.

. franco.
'-'O miesiąca świeży transport.

(7045 2 -  8)

jpgf" Kynek !. 39, dom gw. lirbara
przedtem A m d r it t le g o  w przechodniej 

bramie, 
poleca

Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N E Ł K I  koloi ■owo 
i białe, B A I 1 C H A 1 N  Y

białe i kolorowe od \  8 — 30 ct.
Pertale Małe, kolorowe i plócienta-

Płótna czysto niefane, apreto- 
wane i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, Z ap a ł i lan k in .
J B Z L J S L . ZŁM U ftfcO O F

płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
CH USTK I płócienne, tuzin od 2 złr.

60 et. do 7 złr. 
CHUSTECZKI z k.dorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 35 ct.

Chustki ciepłe Himaleya i inne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 

w rozmaitych nowych deseniach.

Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ściereczki 
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 
Grube płótno na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 ct.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 16-201  *
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Biblioteka mała la  5 złr,
13 to iów  zDatomitjcl M et solskich i obcych za 5 złr.

Ssrya IY.
H a n l l e w ś k i  G. Dziewiąta Fala, powieść 

w 3 tomach.
E H y  ( Asnyk). Przyjaciele Hioba.
Giller A, Z wygnania, X tomy. 
K r a s z e w s k i  K. Opowiadania mniejszo, 

„Yotum11, „Co się działo na księżycu", 
„Białanóźka pana Majortr' etc. 

Ł o z i ń s k i e g o  W. 18 noweli (pisma po- 
mniejsze)

R a s t f t w i c a .  Zwykło dzieje, powieść. 
S y r o B r a d H a n k a  czarownica, powieść. 
S z u itó 0 t i»  Ludzie dobrych chęci, powieść. 
S te .ć ffi^ S fa ry  dwór, powieść.
T i s s o t  W* "Rossya i Rossyanie, podróż.

Publiczność narzeka, że polskie 
książki* sit bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w^strfpie je nabywać, kiedy jednak cena 
jest yS^bajecznie niską, każdy wstanie bę­
dzie doborową biblioteczkę tanim kosztem 
nabyć. (Przy zamówieniu z prowincyi upra­
szam o podanie seryi).

A N T Y K W A  E N IA
L eo n a  IPordesa
we Lwowie, u l .  Trybunalska 1. 1 .

NB.-'Posiadającemu jedną z wymienio­
nych powieści, zmienię na iuną tejże war­
tości. (6832 1-3)

( 3  .V   ̂ w.'-::

i i i l f  IftSMUWI
Niedawno lub ;,vądawrułj skrofuły, ciirn-Dh;.’ sk-> 

ajo, wvrzntv, stropy, trąd) i hm,. isiT-̂ t
(•powodowani! za<i.:rrieyjjffr.uHitnn i •/oj.ym-iojr, i; i-wi 
gruczoły, rciunulyHiu, wrzody w le iay).
nabremionifi, narośl o na 
i trzeciorzędne poryody 

Leczenie niezawodni 
ląStarzaiych i :i'yii"-r 
żadna metodą lok.-uńW:.

<, : ,- - • •

kości, atr, 
ydiisr̂ na.!

Jedyne })otioienizr,ne p
Jedyne v.i>'>wnżn-i' 

Jedt/ne, iakirh jtbjn.'-. 
0 0 0  FRANKÓW 

Lekarstwo to, bardzo

A k n J ^ r . j f

:e irrzi-r- rz<u! fi-t 
H. .V/;v'7«/.:.:7i /Vt;

w AG RODY fi A ROOCJ V< I.
yjcmii nakn, zalc

Lokalnaść na Restauracyę
jest de n ą ;c (ia  przy uitcy Pańskiej 

1 5  u d  N o w e g o  r o K i i .

O r z e c h y  w ł o s k i e
wysokopienne, kilko letnie są do nabycia po i złr. 
■jo ent. za sztukę u księcia Jerzego Czartoryskiego 
w ^Wiązownicy poczta Jarosław. Łaskawe 
zamówienia u zarzadu os odn.

(76-6 1 -3 )

Pracownia i Skład 
ffOTOWYCI SUKIEI KĘSKICH

Paw., a P iątkow skiego
we Lwowie, plac Halicki I. 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­
ności, polecam i nadal moja pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesienne i zimowe, po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 

jak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi akuratnie i po umiarkowanych 

cenach. [65'13 1 4 - ? ]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.

medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

1W T  L \  f i l  £ \  s^óra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M a -
M A  a J 3 1  JU L  g n e f i in y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l i n a  

usuy,.*: c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka I  zł. 50 ct.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  B u d r  w  p ł y n i e

nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr._________

Olejek taninowy ®e/jyszĉa ŝ órę, od parpli wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

Pomada chinowa, 5 a7 f tlu włfSOwe 1 zapobiega wwsdani" włosów. -~

W T s \ r omywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia .i u trwa- 
W  0 ( 1  d  d i e U b K d ,  la barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

wiczek ani bielizny, ani sukien. — Ooma 5 ! cu‘.
Jest naj- 

ów i two-
U  A f o  n in n W A T Działa-znakomicie ua cebulki i porost włosów.

Y /lo J o h .  L D łU U " "  t a l l l i l U  W y  . lepszą prezerwatywą przeciw wypadaniu włość
rżeniu się łupieżu. — Cena 1 złr, 20 cnt.

E S E N C Y A  M IĘ T O W A  B O  T Ł U K A  USTA U S T ,
oprócz przyjemnego orzeźwiajacogo smaku i 'zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i

zęby — Flakon -: 0 ct. _______ ________________________

Proszek roślinno-alkaliczny i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

j. IKNATOWICZ ,
ive L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l  5, ul. Halicka , róg W ałowej, Ho­

tel Europejski, F ilia  w K R A K O W IE , Sukiennice l. 2.
(7528 1 -? )

' m m l m m m m m m r n m i

K w i t y  p o b o r o w e  n a

Losy miasta

bit przeszło 60 precz najznakomitszych fubarzy, jako oajsy. u- 
loczniejszy znany lU.tĵ d środek pr/ao /,yn ozobicy lu<!v,-, j 
jodynom w całyu> świeelo, jakie ot.r»yjn«ło wyż Aj wymie­
nione tytuły i. oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomite; 
skuteczności.

ł’o.1 Uobroczy nnyoi wpływem tych biszkoptów apet'e 
powraca, funkeye żywotne przychodzą do nenoalnego stanu, . |  
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spo;<irzc-::ają', ż- U- 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną 1 zdrowie, choćby |  
najmocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie “ 
krwi, przychodzi do normałnege '•t.iuu.

Skład główny: 65, RUE Ot RIYOU, to Paryiu.
Dostać mtiżna we Lwmwie tv aptece ę. K. " 

Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trsuczyń- 
skiego, Kedyka i Wiszniewskiego, w Warszawie w 

I aptekaeh Pp. Dr. Th. Heinricha, Barcza etc. i wskła- 
: dach materyałów aptecznych Pp. Henr. Welta, Mro­

zowskiego i t. d. (4406 25 — 30.!

losy miasta 
^  Krakowa

g łów na, w y g ra n a
x ł p .

n a ] m n i e j s z a  y g r a n a  * ł r .  3 0 .

C ią g n ie n ie  ju ż  2  s ty c z n ia
Ażeby tc tak pożądane i pewne

LOSY KRAJOW E
jak najbardziej rozpowszettknió sprzedaję tak  długo jak zapas Starczy I 

p o j^ d y ^ & c z e  l o s y  w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
t ir t iy t i  „ w 24 „ po złr. 3
p ię ć ? -  ' w 24 „ „ po złr. 5

' m r  Już po uiszezi niu pierwszej r;Oy należą wszystkie wygrane do nabywcy.
- - gotówkę po kursie dziennym.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy .zamówieniach z prowincyi — najdogodniej przekazem pocztowym — p os/ę także 

15 ety za frankaturę p-zesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

August Schellenberg
I lo m  b a n k o w y  I a n to r  w y m ia n y

- . W b m r o w W M J E -

drykarm Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego L 12 dom Wernera {Zarządca Władysław Ł  Weber). Papier % c- k. uprzyw.


